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Cl HITLEROWSKIEJ NA POLSKĘ - ODBYł. SIĘ W WAR· 
SZAWIE WIEC . ANT\'WOJENN"f LUDU STi>LlGY. WAił.­
SZAWSKI „TORWAR~ SZCZELNIE WYPELNll.ł PRZEDSTA­
WICIELE ZAKLADOW PRACY I PRZEDSIĘblOR.STW, l>N­
ST\'TUCJJ. MLODZIEZ"f I WOJSKA POLSE.:EGO. WSROI> 
NICO - KOMBATANCI n WOJNY SWIATOWIW, WALCZĄ­
CY W SZEREGACH WOJSKA. W ODDZ!o't.ACB PA.RTY­
ZANCKICB O WOLNOSC NASZEJ OJCZYZ.N'Y, 

Na wiec ir.zybyl'i: cz.lcmko­
wie najW)"Ż9Z'Jcll władz ;>ar· 
tyjnych 1 o•ńsi•wow:'l'cll z 
I ookT..-t.arzE"!"I" 17..C PZPR Wfa-

nr!cą n:apaścl btt1Ell'OWŚJiej na 
PoJSll!:ę. Społ'!!l(:T.eństwo oddado 
hold pamtecl tych Ws-Lyst• 
kieh. lrtorzy 001egli w boj-a.eh 
o wolnośc! H.screj ojczyzny. 
U 9tóp porr,•Lk&w zł<>żano 
kwi a.ty. 

W wielu miejscowościach 
odbyly sie m.a.11lifestacje !lfil'ty­
wojenne. 

..,_...,_._...,_._._._._._...,_._._._._. . .....,. ·----------------... --------------------------------------------------------~ 
dysławem Gomul!ką I pre­
mierem Józe•.-rn Cyrankiewi­
czem. przedst~w1ciele !ltI'O'll­
nictw politycr.lvch . gosp<>da­
I'ZI" mia.sita. przed!Jl.aWJ.CJele 
c>rE(an iza.cji 9t>'>'-eocznych- t ml<> 
dz1eżowvch. l.&>WiD. 

Przemówienie 
radiowe 

„ 

,łOni Ludowego 
Lotnictwa Polskiego" 

W ramach rozpoezE:tycb wczo 
ra3 w Krakowie centralnych 
obchodów „Dni Ludowego 
Lotnictwa Polskiego" odbyło 

się przed DOludnitm uroczyste 
plenarne posiedzenie Zarządu 

Głównego Aeroklubu PRL 
okazjJ 40-lecia po,_vstanta kra~ 

kowskiego koła tej orga·nizacjt. 
Przybyli miedzy lnnyroJ 
wódca wojsk lotniczycb 
dyw. Jan Raczkowski 
prezes Zarządu Głównego Aero 
klubu PRL - Stefan A'ntt>· 
siewicz. VII„ posiedzeniu uczest­
niczyła liczni grupa senio­
rów Dolskiego lotnirtwa oraz 
s! ~·n·nych pilotów z "'·;etu tron 
tów n wojny światowej. 

Dziś 1 o· stron 

Nigdy więcej faszyzmu 

nigdy w1ęce1 wo1nv! 

Wiee otwor:.ył I 9ekret.an. 
KW PZPR - .Józef Kepa. 

N a'Slt.epnie oogzerne prze-
m c'>wien ie wy:;:-łostl premier 
Joz-ef Cyraink'e·;v1cz.. 

(Tekst przeint.w'enia podaje 
my na Sttx'. ł i 8). 

Na za•kończ,,.,.'l'!e częśc:I ll>ti-
cjalnej ze~ni. od.śpi-ewa! : 
„Międzynarodó·w·ke". 

* * * 
W sobore 9' caJym kraju I 

odbywały S>ie liczne t11r -zy­
,;JtQŚei w zw1a7 k'll z 29 rocz-

min. H. Jabłońskie~o 
l wneśnia br, o godz. 12,lł 

w program:e li i w progra­
mach wszy•tkich rczgłośnł 
woJewódzkicb Polskie Radio 
nada przemówienie do nau­
~ciełi ministra oświaty i 
szkolnictwa ..-yższego - Hen 
ryka Jabłońskiego. 

2 wnesnia br. o godz. 9,00 
w programie I Polskie Ra· 
d'o transmitować będzie z 
Koszalina przemówienie mi­
nistra oświaty i sz;koln. wyż 
szego - Henryka J~błońskie­
~o z oka-z:ji rozpor:zęcia no­
wego ł"okn B"Zkolnego. 

Stosunki handlowe 
ZSRR-CSRS 

Stron< radziecka skrupulat. 
nie wykonuje wszys tkie kon 
trakty 1 porozumienJ.a wi·elcr 
le.tn ie z CSRS - p!.,;ie Agen­
-,;a TASS. Rarlzie-cki orz€dsta­
w i ci.ał hćindlnwy w Prad1e o­
trzy ~.cił od swego rządu pole­
cenie. aby jak n.ajs?:Vb<' :ej przy 
w,-óci ć normal:ią wym1an<: to­
wa!"nw~ i wzmóc działalność 
harólową. 

9tkie porozumienia handlowe. 
Takie polecenie wyds•no wszy 
s tkim z.a :nteresowanym Ins ty­
tucjom: ministerstwom. zjed· 
noczeniom. fabrykom. Powrót 
do stanu normalnego w han­
dlu zar.ranicznym. który jest 
żv rotnie ważna dzied?-iną gos 
podarki c.zechosłowaci<ie-j zale 
i.y v · dużym stopniu od usta­
bilizowan ia ogólnej sytua<"ji 
w kraju. Najw iększe trndnoś­
cl - powied zi ał Je!imow -
s twarza transport. 

W najbliżs z7; m ez.asie tna1ą 
nastapić spotkania na najwyz­
s zvm szczeblu k t óre rozpa• 
tr za w~zlowe problemy eko­
nomiczne. 

Jak podał w .,,.,.w:a1z!e dla 
dziennika „IZ\viesti.a„ radziec­
S::: ! · i-ze st<HJ.' i Ciet h.andlowy w 
'.'.:SR5-. Aleksa'1der Jef 'mow. 
~<finisterstw0 Handlu Za e;ran icz 
ne!(o Czecho~!owacjl zawiado­
m i ł" i!;O oficjalnie, iż r ząd 
CSRS polecił realizować wszy 
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F'oto L. Olejniczak 

Dla polskich iołnierzy tymczasowo 

st a ej on ujących na teren ie Czechosłowacji 

Wysokie odznaczenia państwowe 
i au;anse 

W polskich Jednostkach woj 
skowych, kwaterujących tym­
czasowo na terenie · Czechoslo­
wac~l. odbyła sie w sobote u­
roczystość wręczenia wysokich 
odznaczeń państwowych nada­
nyeh przez Rade Państwa i 
nominacji na wyższy stopień 
wojskowy oraz nadania medali 
„za zas!ugi dla obronności 
kraju•• oficerom i szeregowym, 
którzy wyl<a•..ali szczególną o­
fiarność w wykonywaniu za­
dań bojo.,.,'Vch I oolitvcznych. 

W rejonie kwaterowania od· 

Jeśli partia demokratyerzna 
wygra listopadowe wybory, 
co je<>t dość praw do podobne, 

. to wiceprezydentem USA zo­
,: stnie syn krawca z Jasionów 
ki pod Białymstokiem, Stefa-

. działów Wojska Polskiego od­
była się w związku z tym u­
roczysta zbiórka, oodczas któ­
rej wręczenia odznaczeń I dy­
plmnów mianowań dokonał do 
wódca \Vojsk polskich, przeby­
wających obecn ie w Czecho­
słowacji i 1ego wsti:pca do 
spraw pdUtycznych. 

Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Pol~ki Odma­
C?.><>nY'Ch ?"°"'talo wielu wyż. 
szych oficerów. Wle-lu o-

(C) Dalsizy , c::'ą,g na str. 2 

nym rodzenstwem, al<e ako­
liczność ta nie wywarła 
większego wrażenia na obu 
stronach. Jest typowym poli 

F.TN i ZO ZBoWiD w Lo-
dzi p rzed M a u zo leum na Ra­
dogo"z<'zu odb:• ł a się w ie lka 
m ani fost.><C.i a anrywoi enna. 
zor <:;anizowan a w 29 rocznicę 
w .vbuchu IT wojny ŚV<"iato­
weJ i najazdu hi l •erows kie­
go na Pol skę. Uczestniczyto 
w ni e j okolo 23 t ~·s . todzian. 

Przed godzina 12 obok po­
m nik a przv Mauzoleum. zero 
mad1.iły się delega cje orl(a­
niz.a(!ii noli tyc7.nych. spolecz­
nych. 7.akl ad6w pracy i mlo 
dzieży. Na manifestacje a.n­
tywoienną przyb:.rli rown~ei 
weterani ruchu rob<>tni <'Zef!O. 
komóata,nci i b. wieźniowie 
h i llE>rowŚkich ob<nów za~ła­
dv. Przed tn-buną honorowa 
poczty sztandarowe. komoa­
nia hono-rowa Wojska Pol­
skieP.'o. Nad trybuną widni P­
ie hasło: ,.Sila i zwarlośei>t 
J>ań•tw so<0.iali•lvczny<>h o­
kielznamy boń•ki<'h miiitan• 
stów i lłdwetoweów". Na 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

35 operacja 
transplantac_ji serca 

W sobotE: rano w Montrea­
lu przeprowadzono as na 
świecie. a trzecią w Kanadzie 
operacje przeszczepienia serca. 

Pacjentem 3est 58-letnl mez 
czyzna, · Elie Zaob. ojciec pie­
cior ga dzieci. Dawca to ąs­
letni spawacz, Lamothe, który 
zmarł z oowodu wylewu krwi 
do mózgu. 

Na 35 operacji transplanta­
cji serca do tej pc.-ry udało I 
się utrzymać przy życiu 1ł 
pacjentów. 

cl &tanu Maine ł fakt te!! 
odegrał zasadniczą rolę dla 
jego przyszłości. Rumford 
jest typową amerykańską 

na Marciszewskiego. Nie o­
znacza to iednak wcale, że 
54-letni dzi~ Edmund Sixtus 
Muskie bPdz ie ~ ' " czuł w 
iakimkolwiek stopniu zwią­
zany swym pochodzeniem. 
Choć jest pierwszym seona-

Kim jest Edmund Sixtus Muskie? 

torem USA pochodzenia 
, polskiego, nie zawdz.i~za 
bynajmniej wyboru do se 
natu głosom Poloni.i. P:t.6-
rej w je~ _NJ<!:riinnym sta­
n.ie prawie W<:Jll~ nie ma, 
nie zna on nawet języka pol 
skie~ i nader rzadko, i to 
raczej niezbyt chętnie fir­
mował imprezy ooloni j ne. 
"rprawdo:ie kilka lat temu 
odwie<lz :ł Polskę. a w Jasio­
nówc-e spotkał sie z ciotecz-

Z Jasionówki 
do Binleqo Domu 

tyk~em amerykańskim, który 
sukcesy swe zawdzięcza u­
miejętnemu wsp inaniu się 
po SZl'.'7.Pbl~~h karieory. 

U:rod:t-ił się w m ias teczku 
Rumford w ząc_hodniej częś 

dziurą prowincjo.nalną - ma 
dwa zakłady pogrz ~b<>we, 3 
banczki, 8 składów opału, 9 
prawn.ików, 10 leka.rzy i -

110 tys. mieszkańców. Ale 
miasto przygnfata w sensie 

I -te Plenum łi*' C :KPCz * Min. Pavel podał się do dymisji * Upor­
czyw11 Jrnnłra1'cja sił 1111lysocjalistyczn1·ch 
transportu Dodatkowe godziny pracy dla 

* .NormałizacJa 
wyrównania strat 

Sytuacja w Czechosłowacji 
Korespondenci PAP z Pragi str6w dokładne sprawozdanie 

donosza; w sobotę 31 sierpnia z przebiegu prac nad norma­
bieg wvdarzeń w stolicy Cze- lizacia życia. Zgodnie z iego 
cbosłowacji. iak I w liczn:'l'cb oświadczeniem zapotrzebowa­
innycb okrei?ach Czech. Mo- nie miasta na wode. ~az. e­
raw I Słowacji stał ood zna- lektryczność oraz na spożyw­
kiem uporczvwei kontrakcji cze artvkułv oierwszei po­
rozwijanej orzez siłv antvso- trzeby iest w oełn.i zaspoka­
cialistyczne. działaiace zarów jane. W dalszym ciągu trwa­
no wewnątrz kraju iak I za ja prace nad orzywróceniem 
.ie!!o granicami t zmierzające całkowitej sprawności trans­
do uniemożliwienia lub orzv- portu mieiskieeo. Pracują peł 
naimniei do utrudnienia oro- na para wszystkie orzemysło­
cesu orzvwracania norma!- we orzedsie.biorstwa stolicy 
nycb warunków oracv i ży- czynna iest sieć telefoniczna. 
cia. Warto tu wspomnieć. że jak również przvwrócono ła­
niektórzv przedstawiciele o- czność telekomunikacyjną z 

Z murów miasta nie zni• 
knęły plakaty I napisy o re­
akcyjnej treści. chociaż są 
one już mniej liczne. Treść 
ich iest jednak bardziej a­
eresvwna niż w dniu wczo­
r::ajszvm. 

Na murach ulic rozlepia się 
stronice niektórych zachod­
nich dzienników zawierające 
najbardziej agresywne anty­
radzieckie teksty. W tvm ce 
lu np. wykorzystuje sie chę­
tnie dzienniki wvchodzące w 
języku niemieckim np. .,Neue 
Zuericher Zeitunl?". 

Z ol(romna uwaea śledzi się 
(Dalszy cia,g na str. 8) bozu reakcji. a zwłaszcza licznymi stolicami. 

aktywni wodzireje sił ant:v----..;;..---------------------------
socjalistycznycb zbie!!li do Mo 
nachi.um I do Wiednia. p1d. 

Zaci ęłe walti w rejonie Hae 
W Pradze w dalszym ciągu 

prasa nie wznowiła ieszcze 
swojej normalnej działalności. 
Mieszkańcy stolicy CSRS prze 
de wszvstkim informo.wahi są 
przez radio. Przedstawicielo­
wi radia l)raskiego udzielił 
wywiadu burmistrz Pragi Lu 
dvik Czerny. Powiadomił on, 
że na piatko"'•vm oosiedzeniu 
rządu złożył on Radzie Mini-

Partyzanckie rakiety na bazy: 

elConomicznym fizycznym 
jedyny wielki zakła'i or,;e­
mysłowy - papiernia i dwie 
oolulO?hW'niie formy Oxford 
Ba.per Comps-ny. dzięoki' kto-­
rej polski krawiec prze­
kształcił się ongiś w amery­
kańsikiego robotnika. Ta oto 
papiernia zatruwała powie: 
trzp czarno-7.ółtvrn : rhrmr:-.......,1 
o woni gnijących jarzyn, ~ 
jej odpady - wody rzeki 
Androscoggin. Walka z ty­
mi zjawiskami stała · się osią 
późniejszych sukcesów Mu­
skiego, najpierw jako guber 
natora stanu, a później sena 
tora USA. 
Karierę - jako się rzekło 

- ma type>wą dla polityka 
amerykański.eg..,, tak bardzo 
typową. że m(v.(.na ją pr:zepi­
sać z li-czny<'h podobnych 
życiOf'ysów. Więc studia 
prawni~7.e na Un iwers:vtecie 

W . Dalszy dą,g na slir. 2 

Da Nang i Bien Hoa 
Według doniesień A~ncji 

France Presse 91ły narodowo-­
wyzwoleńcu W1etnamu po­
łudn·iowego oc;::eprowadziły w 

2 osobv 
non1osiv śmierć 

Orezyna wyskoczyła 
z szqn 

W piątek na szlaku kolejo­
wym Lublin - Rozwadów w 
pobliżu stacji kolejowej Wil­
kołaz wyskoczyła z szyn dre­
zyna motorowa z przyczepą 

załadowaną materiałami do 
napl;'awienia na tym szlaku 
torów. 

Skutki okazały się tragicz­
ne. 2 robotników poniosło 
śmierć I 2 zostało rannych. 
Trwa dochodzenie celem u­
stalenia winnych przyczy~y 
wypadku. 

piątek I S>Ob<>tr. srzereg opera­
:::jt w następ-;,jącycll rejonac_'1 
W ietnamu ptd.: wybrzeża środ 
kowego del ty M„ kongu. pła­
skowyżu cent;:-c-lnego oraz w 
prowincjach :;ólnocnycll w 
pobliżu st.rety 7.dem di.tacy:ro­
wan-ej. GlóW!•vmt ob1ektami 
ataków były l;a.zy w ojskowe; 
loornska ~a.z koncentracje 
wojsik amerykansk1cb i reżi­
mowych. 

Partyzanci utrzymu j ą swoje 
sta.nowis.ka w „Tcxikowym re­
jonie wybrzeZd wschodniego. 
Jak już doneo:;.Jiśmy. w pią­
tek jednostki o;;..r ty zan1/ >W za­
a rakowa!y ug.".l';J(>Wan1a wojsk 
amerykańskich 1 reż 1m-0wycll 
w rejoni.e mias:a Quang NgaL. 
Partyzanci z<l•.>'>yli w tym re­
jon ie dwie wi::>3k:i zajęte przez 
o<ld2lialy wojsk reżunowych. 

W sobotę .-ano jednostki 
rakietowe siJ narodowo-wy­
zwoleńczych P''\tiown:e ootlrze­
lały lotmJsiko oazy Da Nang. 
Zacięte wa1'la zaczęły si~ 
również w rejonie starożytnej 
stolicy cesa~i<;ej Hue. 

(B) Dalszy 01ą,g na str. 2 



Kim jest EdlRund Muskie? 
Co.rnell, służ.ba w mary.nar­
ce wojennej, późiniej ka-nce­
la.ria adwokacka, w ntieoo 
więJcszym n.iż Rum.ford 
WalerV'ille. AJ.e już od 1~ 
roku przęz tirzy kadencje -
poseł do parlamentu stano­
wego, dwukrotny -lider 
:mniejszości w ~bie, a w 
iroku 1952 - już przewodni­
cząey stanowej organizacji 
partyjnej, co daje mu o<l­
skoczinię do zaatakowania w 
2 lata później stanowiska gu 
berna·tora. Wygrywa i 
to zwraca na niego uwagę, 
gdyż ws·rywa on republika­
norµ władzę, którą piastowa 
li od 20 lat. 

Spodz-iew~no się po .._ 
wiele. Stan Maine, słaibo u­
pnemysłowjony i nie zurbe.­
niizowa.ny, którego najw1ięlt­
szym bogactwem jest tury­
styka, 'Wędka-rstwo i łowjec 
two, boleśnie odczuwał u­
decz.kę na południe stanów 
preemysłu tekstylnego. Mus­
kie niewiele tu jednak - mi 
.mo obietnic osiągnął i 
karie<ra ie@ wisiała właści­
wie na w:si.sku, gdy w roku 
1958 postanowił zrezygnować 
z funkcji gubernatora na 
;rzecz mandatu senatora. 
Swój sukces WY'borozy za­
wdzięcza tym razem... oskar 
żeniu republikańskiego opo­
nenta o wzięde znikomej 
zresztą łapówki w wylSO!kot­
ci 3500 dolarów. 

Z kolei również [ w se-
111acie sprawa czystoścj wód 
i powietrza wytjz,wjgnęla go 
na czołowe miejsce. Rza<do­
wa usla.wa przeszła w roku 
].965 w olbrzymiej mierze 
dzięki jego niezwykłej wśr&d 
senatorów znajomości zagad-
111-ierua. Od tego czasu staie 
się doradcą rządu w prze­
prowadzaniu jJlrzez Koog;res 
bardziej skomplikowanych 
projek,tów ootarJ;. kolejnym je 
go &Uilooesem byiło 7..mody !i.lk<>­
'WlalTlie rządowego projektu 
ustaw o wwro·.vycti miamach 
;przygotowanego prze-z John_: 
sona w nadziei złagodzenia 
wzburzenia biedoty murzvń­
skiej. Początkov,;o ustawa ta 
nap<>t'kała na zdecydowany 
opor w KongN'!l.9ie. 

Po przeroboe .Muskie-
go i jego osobistyeh kulua.ro 

ycli zabiegaeh M'a2 wrel­
kiej mowie na forum senatu 
- przeszła, i to dużą w1ęk­
Sl!ością głosów. Robert Ken­
nedy określił ówczesne wy­
stąpienie Muskiego, „najlep­
szą mową, jaką kiedykol­
wiek słyszałem w senacie". 

Mimo 10-letniego zajmo-
wania fotela senatorskiego 
Musktie przez długi czas był 
jedna-k stos-unkowo mało 
znanym politykiem. Sprawił 
!o jego zata<rg z ówczesnym 
liderem w·iększości demokra-
tycznej w senacie, Lyndo-
nem Johnsonem, któremu 
prze_ciwstawił się w czasie 
głosowania nad zniesieniem 
tzw. filib_usterki (prawa do 
nieog.raniezonego czasu prze 
mówien, wykorzystywanego 
dla niedopuszczenia do u­
chwalenia ustawy). '.Nowo 
przybyłego Johnson skiero­
wał do pracy w „gorszych" 
w sensie wpływów komi­
sjach senackich. ale również 
i pó:lm,iej, już ja]5o doradca 
irządu Johnsona. potrafił mu 
sie przeciwstawić p-r-zy opra­
cowywaniu szczegółów taik 
bHs-kiej mu sprawy walki z 
za}ruwaniem powietrza i 
wod. 

Mimo ro, a może właśnie i 
dlatego, uważa się go za 
bardzo 'Z-ręcznego polityka. 
Rzad~o zabiera głos w snra­
wach kontrowe<rSyjnych, a 
już szczególnie unika ataków 
personalnych. Dbając o po­
pula·rność w9ród wyborców, 
stanów nowej Anglii, zgłosił 
projekt budowy zapory wod­
nej i elektrown.i na gra-nicz-
nej z Kanadą rzece St. 
John. Inwestycja wielkości 
300 mln dola.ró~, wfwołała 
tak ~wałtowną reakcję kon­
cernó~ energetycz.nych, że 
w IzQ_ie Reprezentantów od­
ważyło się za nią głosować 
tylko 4 posłów. Ale już po 
roku projekt Muskiego stał 
się ustawą. 
Zgłoszenie jego kandydatu 

ry na wiceprezydenta może 
być niespodzianka tylko dla 
tych, którzy nie śledzili jego 
ootrożnej gry. Ko-lejno rezyg 
nował . z prawie pewnych 
stanowisk zastępcy lidera i 
,sekretarZQ ugrupowania de­
~okratów w senacie, zysku­
Jąc w ten sposób nieocenio­
ny kapitał poparcia na przy­
s;o:łość. 

Zbrojna prowokacja Izraela 
wobec Syrii 

Jak wynika z informacji 
Agencji AFP wojsk..!! izrael­
skie sprowokowały incydent 
zbrojny na linii przerwania 
ognia między Izraelem i Sy­
rią. Agresorzy ostrzeliw<ili o-

biekty syryjskie na północ od 
miejscowości Kuneitra. Wąj­
ska syryjskie odpowiedzi<!.łY 
ogniem. Strzelanina trwała o­
koło pół godziny. 

Z Wietnamu południowego 
(B) Dokończenie ze st;r. 1 
RejQJ1em oobryoh wal!ik jest 

rów.nież pła:sikifvliyż oent.raJ.ny. 
Si1ny o-gień raklet<Jlwy i. m<Yi­
dzier.wwy wy11:ządził ~e 

ska.ty Ameryka!I10ffi w rejo­
n ie miMta Pletiikru.. Cel.em 
ost1Tzałtu a.ntY'lerin &iił :na!rodO­
wo-wy.zJWoleńczycl1 by~o lutaj 
lotnisko. 

W t)'llTI samym re.;<mie pair­
tyzalnci zaat.akuwall'i. wojslka 
:reQ:.itm-OWe w tl()bl:irżm mia'Slta 
Ca MaJU. 

W rejon ie Saij,g0<1llll pa;t'lty­
l'Ja111oi Ośl:rael~\ ogniem ooiliie 

t.owym ame.rytkańską baq.ę w 
Bien Hoa, 30 km na półmoc­
ny wechód od Sajg,io.nu. Pa­
trrioci polJud.<1iowowietm.aimscy 
prowiadzi·Li Qgte."l. na 91.aJntOwi­
ska nieprzyja.:-'ela poł.ożon,e w 
odle.gi!OIŚOi k:~lkiu kiil.omebrów 
od stolicy Wid1nam.u polud­
ni~ego. W Sajig<miie władze 
re<Jlimowe prO'l>'Vadzą w dal­
szym ciągu tertrocystyc=ą 

dzii«lialillrOOć wooec l!udności cy 
wiJJnej teg-0 miasf:ta. 

N awty p-i1Taokiie na 1'elcy­
toruxn DRW AJe usta}I!.. 

Wysokie odznaczenia i awanse 
(C) Dokończenie :re str-. 1 

1iieerów i szeregowyeh o­
-trzymało zlote. srebrne i l>rą 
zowe krzyże zasługi. Równo­
cześnie w ~sie t11roczystej 

Kronika 
=== wypadków 

zbiórki wielu rolnierzy otrzy­
mało medale „Za zasłu~ dla 
obronności kraju" nadane im 
przez ministra obrOfly narodo­
wej PRIL. 

Z rozka,,;u ministra obrony 
na-rodowej kilk>U<n.a.stu ofi-ce­
rów i podoficerów <rtreymaro 
aiwanse. 

Na sk.rzyżo<Waniu Rzgowskiej 
i Zarzewskiej wpadł pod sa- 1---------------­
mochód Sta·nis-law Kru.pa 
(R'l.gowska 6). Ze złamaną no­
gą przewieziono go do Szipi­
taJa im. Brudzyńskiego. 

Na rogu Kilińskie;:o i Fa­
bryeznej wtpadl pod tramwaj 
lin\i 4/9 Anastazy Kozak (Kl-
1.ińs.kiego 17i). K<>zak odniósł 
ciężkie obrażenia ci.a.la i prze 
bywa w S:apitalu im. Br·u­
dzyńskiego. 

Przy zbie~ uli-c Bagateli i 
P::derewskir~o rost.<ił potrą­

cony przez motocykl 12-letn.i 
Mi.roolaw Studzienny (Rogoziń 
skiego 1'2). Ze złamaniem pra­
wej nogi został przcwiezi-0ny 
do S.Z.pitala im. Brudzyńskie­
go. 

Na ul. A. Struga 29 wpadła) 
po<!. m- otocykl. 8-letnia Krysty­
na Rucińska (A. Struga 27). 
Dziewcc.zynka cxi!l'liosł.o obraże­

nia ciała i przebywa w ·szpi 
taJu )m. Konopniok!ej. 

(ceg.) 

619 . , 
pozarow 

w ciągu 6 dni 
W c~ ~u dnti. 

(24-29 bm.) na terenie kra­
ju zanotowano 619 po.Żarów. 

Naiwięcei wybuchło ich w in 
dywicLualnych e:ospOdarstwach 
wiejskich, 30 - w PGR, 22 w 
zakładach vrzemysłO'Wych. a 
17 - na terenach leśnych. 

W tych dniach najczęściej 
wyjeżdżały do uoża-ru jed­
nos~kj strażackie w woje­
wództwach warszaws>kim (73 
razy) i J>OZnańskirm (67). 

W Qfni-u peniosły śmierć 2 
OOO>bT dorosłe i 1 dziecko. 

A jeśli rozumu i poczucia 
rzeczywistości nie starczy?. 

(Od stałego korespondenta w Pradze) 
Na p131łlk-0wj1Ill poeiedz.eniu 

rząd oz.echooit0<waokli podjął 
nadzwyozajl!le kiroki zm.ierza­
jące .OO kont"-OJ.i śr-Odlww in­
formacji Pov.;ula.no UJrząd do 
spraw prasy ! mforrnaicji, na 
którego oze<le strunąl Józef 
Vohnout, były pii·acowil1dlk Biu­
ra Pcasy KC KlPCz o.raz pi-0-
l1Al pras.owego Mi:n-i9tersbwa 
KuH1U1ry i Info!lmacj i. Cenzu­
ra garel; radia, telewi1zji, wj­
dowls1k obo·mą.z.ywać będzie 
od za:ra.z. Urz.ąd ten podpo­
rząidikow·amy j-est bez.pośred­
nio premierowi._ Jalk wynika 
z komunilkaiw o posiedzeniu 
rlT.ąóu: „r..adain:em tego urze-

, du je.'llt jronohte ulcteruinko­
wan ie i kon:trclowalTlie prasy. 
radia i telewizj1 i CTK i rów 
nież działa1me jako informa­
cyjny i k0111su.JJt.ucyjny ośro­
dek: ~ecydium 1•ząd11.1. dla 'kon­
ta•kil:li z reda<k'l."jami". Chodzi 
o to, ja«t powi<:dzla~ prz.ewo<l 
nJcz.ący Zg.rom,;<lzenia N a;rodo 
wego J. Sm-rk.>vsky, „alby si~ 
w prasie, radiQ i telewi2lji n.ie 
mówito i ·nie PIJ.sallo Jlłl'ZecilW­
ko interesom i pollrzebom 
Repuibliiki w zakresie poli1ty­
kli. z.ai~rainicz.n.ej „. Zdalll·i em 
premiera Old;.-zioha Czer.ni1ka, 
. ,droigi te od_i:ow:adają obec 
llle:j nienoirmatTlej s.y1tiuacji, kie­
dy to traeba -:v pełni za.gwa­
ra!llltować w.p~yw rządu na 
radio i telewizj.ę i CTK". 

Uirz.ąd do ~ar.ą prasy i illl 
f-O!'macji nie ma jedrl;ili: moż­
liwooci norma!,nego diziałania. 
Tak np. kied• centralna ra­
diowa rozgł•'titrna C7..ech0Sllo­
waoka zami]'.kla roopo­
częly natylOłJnnia:st d7Jiałalność 
r<>zgłośnie podzi€'lllne rozfoko 
woane w róż.."1ych zaką1lkach 
stolicy i kira~u. Do soboly 
Wlłącznie tylko część z nich 
:przyjęła .,proaram miln-imrum" 
Przy111a.jmn!i.ej nie ją brzyć: 
Usiłow<BO'l<O w Ciągiu ositatnic:h 
dni lilcwidow>ac! te radiosta­
cje, które pcxln~~ały emocje 
ludności. Późru~j Jednak uzna 
lllO, że .,elem-:?D•ty pozytywne 
dzi.ałail.n.ośCi. tych radio9taoji 
pnzewyższaij ą <>-Z1wdy". 

Fa.kitem jes<; jednak pnze­
cież. że niek1t:'re z tyoh ra­
diostacji podj•.i<dza-ly, prze'ka­
zywa'1y szyfrwvane informa­
cje. usiłoiwały „1.ać zamęt kia 
mać. o nie1ednym z 'tych 

kłam:sibw pisała sporo nasza 
IJlra-sa. Talk n 1>. w audycjach 
„legalnego" radia J;wierdzono 
m. in., że w l)"n-eście Hrochuv 
TY'nec zebra.n<, 800 pod.pi-sów 
pracujących tam polskich ro­
botników, żąda.iących odwo­
!a.nla... poL'llk:mh woj9'.{ z te-o 
renów Cz.ecl:ios1-owacjL K.ie-o 
dy razem z ;;mymi po!Skiroi 
dzienniikarza•lll'i koreSij>Ondent 
P. A. lnł:etip1r<>"8 przyj€cllal 
na budowę ~l!aowni okazało 
się, że je9t to po pro9tU 
Łga.rrsitwo. Niekrróre z „legal­
n ych" radiost.:itji próbowały 
siać zamęt je.."17.cz,e przed po­
wrotem pr~~vódców z M-o-­
sk:wy. Po przem-Owiemu A. 
Dubczeka i jego ocenie 
„nicodpow~edz;-iainych słów'' 
cz#>ć stacji :zimjenila ton i 
t.reść swych aiudycjL Nadaje 
się re~la<I'lnie dz1en.nik1.. ko­
meniba!rze, a W'::llW'lad w nocy 
po ra.z. piet"."l'SZY od 10 dni 
jazz. Telewizji na:tomia.sit nie 
ma. a jej do'.y<:.hcza&>wy dy• 
rek!tor J. Peltlikan 2lOSta!l 7Jdlję~ 
ty re stanowJ#Ka. 
Pamiętam , jak na jednej z 

niooa'Wlllych kll<llierencj i praso­
wych z:a.da,łem ów·cz~nemu 

sek.rebaTzow.i KC oo spraw 
propa1ga1r1dy C';;<1rziawi pyta:nie 
- jaik sobje Vl>yobraża ochro­
ne tnteresów poHtyki za• 
gra1n-ic.zmej C'ilRS tajemnic 
pań&twowycll i w~:l'jsikOIWYcb 

w wairunkach abwh.1<mej wo!. 
ności prasy. Od1p.owiedż j~o 
byG;a ziwięzita, cl.e niepirecyzyj 
na: „~<Lziemy - oowiadczyt 
Cisa<rz - oddzi1tlywaJ.i na świa 
domośe redaokt0trów, będziemy 
apelowali do i.eh pocz.ucia 
11Zeczywieto.ś.ai i ro=mu". 

Apele te, j€\Sl:i. nawet mia­
ły m ie}S10e, oka,za:Iy 9ję mało 

skiuiteozme. W UJbie,g!lych mie­
siącach pr.a51a, radio i tele-­
wizja =eclwsi!owa.aka swoim 
br alki em oóµowiedziaJ.ności 
przynioslły ogromne S!Ukody 
nie tY'liko Cz.echom i Słowa­
kom, ale rówmeż s.t-0sL1nkom 
CSRS z innym1 krajarmi socja 
lisitycznymi. Dnszio także d<> 
dezorientacji ;>oważnej częś· 
ci kil asy robotniczej. która w 
powodzi głosó•v polemiki, ata• 
nowiislk. nie by'ła j<uż w sta­
nie clost=ee poglądów pall't.iJi.s 
jej kierownictwa. 

KAROL SZY'NDZliELOł.\Z 
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\\~I ftiepowodzeni.a PD.IS~ich lekk~atletów Ostatni akord 
L!~;;· J~~~~~:a g~~ź 1;, ur;;f ID . w ielkieJ Brytanii m1·s1rzostw kolarski· eh 
9 MaJa. O g-Od<Z. 1<11 skoki ""6<!<> Polski 
ch ronowe. Międzypaństw<>we ~potkanie I ka Brytan:,._, rozgryw3oe na sta 2) śieane ('W.B) 21,6, 3) Ba•nth<>rpe 
Piłka nożna. Crzel Łódt _ lekkoatletyczne Polska - Wiei- di<mie White City w Londynie, \ W.B\ 21.7, 4) Romanowski (P) 

Skra Czarne Biał, lig.J mit:Oz)'- ro-,poczęlo się dla nas oiepo- 21,9. Na to-r"'e w 
wojewódzka, g-Odz. 11, Pil. 9 Ma p 

1 
• myślnie. Po pierwszym dniu 5.000 m. L) Rusł11ner (W.B) czone zoot.ały 

Helencwie za,koń dual>ne mi.strzO<Stwa Polsktl w 
wczoraj indyiw!- , kola:rstw!e. 

i· O OD lft - prowadzą zespoły brytyjskie - 14.<>2,U. 2) St<llwiarz (lP) 14.05,0, 3) 
· Lig-a okręgowa, Godz. 11 LKS w konkurencjach ruęskieh 31:30, Brehmer (P) 14,06,4. ł) Taylo-r 

Ib - - Cz.ar-ni Kut.no, Start Ib G „ • k i w konkurenejaeh k<>biecych (W.B) 14,lCl,O. 

- Wid·zew. goclz . 11.15 Chojct'- orn I t • t 31_:24. w poniedz!alek zakończe- 4X100 m. I) w. Bryta.n;a 40,5, 
ski l{S - Wlókn.f.a·rz J1b wdź • nie meozu, bowiem zgodnie 7. 2) Pol,ska 40,5. 

FTC - Włókniarz I-b Pab., go~ w rozeeranych wczoraj •Pot tradyeją w n:edziel~ w Wielkiej Tyczka l) Bull ,(,W.B) 4,90, 2) 

Warta Sieradz 
Concordia 2 : o 

JNrn.ał wyścigu na 4 k.m. wy­
grał jak było do pczewidzen~ 
R. Zieliński (Gryf Szczecin) -
5,01,0, 2) 'w. Matusiak (Gryf 
Szczecin) 5.06,0. 3) K. Stec 
(Legla) - 5.05,8. 4) A. Jankow­
ski (Legia) - 5.00,2. <1-zma 16.3() Piotrcovia - Po.gon kaniach piłkarskich o mistrw- Brytanii nie ma żadnych im- Butscher (P.) 4,6<>, 3) Sokołow­

Zd. Wola. St<tl Kutno - B>m- SLWo I I ig: uzyskano następują- prez sportowych. Anglicy ma- so<i (P) 4,4il. Hi.gdo•n (W.B) - nie 
ra . ce wyniki: ją duże szanse zwyeięstwa. przeszedł pierwszej wysokości. W rooegranym w piątek me-

ł..ueznictwo. M•iędzyol<ręgowe Polonia Bytom _ G6rJ>rk za- Skok w dal 1) Davces (W.B) czu piikarskim o mistrzostwo 
Wyśc.tg tandemów: !) Skoczek 

- Kobie.4! (Broń Radom) - 1<1,3, 
2) SW'i.1 R:aszewSiki (Or.zeł 

Łódź) . :!) Kr-a<WCzyk - Kosew­
sk.i (Ogniwo Szezecin). 4) Czer 
niawslQi Kozera (Broń Ra-

zaw-ody inwalidów Łóóź - Byd brze 1:1 (0:0); - H' ••n·i 1' i 7,92. 2) Stalmach (P) 7,58, 3) Wał ligi okręgowej sieradzka Warta 

go.sz·c~ l(odz. JO w Hele>nowie. Ruch Chonów _ Wisła llihl- 7 kowski (P) 7,~. 4) Lervill (W. pO'konała u Siebie Concord;ę 

Tem,; stolo_wy. ;r'u·rniej o pu-1 k6w 4:1 (2:1); KOBIE1•y BJ 7,30. Piot-rków 2.:0 (2:0). Bramkę dla 

cti~r GKKFiT z yctzi.alem IO Legia - Sląsk 1:0 (l:O). Kula 19 Komar W> 18,92, 2) zwyc:ęu:ów strze!H Jakóbczytk, 
naiiepszy_ eh zawodrncrek w kra Jedenastka sosnowieckiego z.a lOO m . I) Szewińska (P) lli,5, Teale (W.B) 18,46, 3) Gajdziński a druga padła ze strzaiU sa.mo-

JU goclz: 9,30, sala PŁ, al. Po- głę>bi-a pokona ła na własnym 2) Neill .(W .B) Jil.7, 3) Peat (W.B) (P) 17,00, 4) Lind~y (W.B) 16,lM. bójczego. (z) 
hte-chnik1 11. OOJSkru Stal R zeszów 2:0 (!:"'. li .7, 4) SMn<> (P) 12,0. :.....; ______________________________ _ 

v1 800 m. I) Taylor (W.B) 2.07,1, 
dom). 

Jaki mecz, taki wvnik 

Stnrl-Crucovio 0:0 
Pilk~rze łódzkiego Startu ro-1 akcji podbramkowych nie było 

Zegrall wczoraj na własnym bois prawie wcale. Dopiero pod ko­
ku koleJny ID:ecz o mistrzostwo niec tej części meczu bałuccy 
II Jigi, remisując z Cracovią piłkarze rozruszali się trochę, 
0:0. a w 4G i 42 min. byliśmy świad 

Cracovia: Paluch - Chemicz kami l.adnych, ale n.iecelnyeh 
Kubik, Joczys, Antczak - Mi~ strzałów Swierniaka. 
kołajczyk, Zuśka - Sarnat, Spi 
zak, Szymczyk, Stroniarz (Jało­
cha). 

Start: Kuś Sobolewski, 
Czop, Pawłowski, Szewiallo 
Karasiński, Gruszka I<owe­
nicki (Rzepecki) Zdebel, Swier 
niak, Beniger. 
Sędziował W. Majdan z War­

szawy. Widzów ponad 5 tys. 
Styl gry zaprezentowany wczo­

raj przez oba zespoły (jeżeli tu 
o jakimś stylu może być mowa), 
daleko odbiega od tego, co 
przywykliśmy uważać za dobrą 
piłkę nożną. Mecz odbywał się 
przez kilkadziesiąt minut „na 
śpiąco", a nieliczne akcje, kto­
re można było>:iy uważać• za gro­
żące bramką, liczyliśmy na pal·· 
t:ach jednej ręki. W tym stanie 
rzeczy wynik odzwierciedla to. 
co się działo na boisku. 
Już od pierwszych minut spot 

kania widać było ospalość w 
ruchach zawodników ol>u zespo 
łów. Gra toczyła się 'WOiniutko, 

Temp<> to utrr.ymuje Start 
jeszcze przez 10 min. po przer­
wie. W hO 1nin. strzuł Gru szki 
wyłapuje dobrze broniący Pa­
luch, a pięć minut później Rze 
pecki nie wykorzystuje przy­
chylnej sytuacji w zamieszaniu 
podbramkowym. 'Goście ograni­
cznjq się do defensywy, techni 
cznie są zespołem lepsźym, a 
Jch wypady w wykonaniu Szym 
czaka i Samata są groźne. 'W 
osta tn·i-e<j minucie gry Start jest 
bliski zwycięstwa. Swierniak 
strzela, piłka odbija się od 
.bramkarza, ale niecelna dobit 
ka Karasińskiego rozwiewa na­
dzieje na sukces. 

W Starcie najlepiej zagrali 
Gruszka i Swiern1ak, a w era 
covii bramkarz Paluch oraz 
Sarnat. l,'lllS) 

Hutnok N. Huta Gwardia 
Warsww.a 1 ~1 (1 :1). 

U1n1ira Tarnów Arkonia 
S'czec;n o :3 (-0 :1). 

2 DZIENNIK LODZKI nr 208 (675l' 

2) Lowe (W.B) 2,07,5, 3) Koła­

kowska (P) 2.09,5, 4-) Nowa1ko­
wa (>P) 2.16,3. 

Rz„. 057,czepem !) Jaworska_ 
(P) 57,12, 2) French (W.B) 49,70, 

Głos oddajemy naszym Czytelnikom Wyścig godzinny za motorami: 
I) Standowicz (li4łer Hauszczak), 
2) Piwowarczyk nider Szurek), 

3) Krawcewicz (P) 49,06, 4) Pla tt Z ka-łdJT>m dniem wzra..ta za-
(W.B) 48 ,30. i.ntet"'5ow;imie naszym konkur-

Dysk l) Bedford (W.B) 46,24, 5""m o.timpijskim. 
Z) Payne (W:B) 45,74. 3) wojt- Zanim z.aez·niemy zamiesz­
czak (P) 45 ,r.O, 4) Miehalczak (P) czać kupony - raz jeszcze od-
45,10. dajemy głos naS17.y<m Czytelni-

Skok W""YWŻ 1) Schirley (W.B) h--n. 
165, 2) Kono-wska (P) 165, 3) Zie Sta.nisław Matuszko (sekretarz 
liń9ka (P) 166, 4) l<r1k·P<>n (W.B) Wojewód7kiej Rady Ogólnozwiąz 
160, kow.:; Sportu, Wyełlowania Fi-

4'>(100 m. - ob.a zespoły poJ. zyezn :-go i T1;1·rysty.k:): :e~tem 

ski i Wielkiej Bryfa'llii zdyskw.a I rnczei opty.r~ ;stą. Zdobęoz.1emy 
lifikowa>ne. przez: Szew.nską, Gn;clma, Ku­

Jcia i Ba-sui•nowsk iego najmniej 
Mł/ŻCZYŻNI 5 medali zloty-eh. a może nawet 
200 m. !) Balaehowski 'P) 21 5 i szi:~ć. _i~żeli dobrze wyjdzie 

' ' Szew1nsk1eJ skok w dal. Po-
--------------- nadto mieć będziemv IO 9rebr­

nych i 12 brąZOWj!Ch. 
Stefan Rogala (kierownik klu 

bu ŁKS): Szewiń<1ka dwa zl<>te 
i jeden zloty Baszanowski. Po-

ł Wczora.j podaliśmy wykaz na<l•to 5 srebmyeh i 6 bTązo-

• 
pierwszych ofiarodawców na wych. 
gród przeznac-zonych dla zwy Zd>lisla.w Skibior (przewoo.ni-

ł c1ęzców konkursu ol<mpij- cza-cy Rady Wojewód zkiej Ludo 

• 
skie-go. wvch Z.,.;polów Sportowych): W 

J'.)ł) naszej akcji włączyły sumie Z<iobędziemy .i.5 medali 
ł się ponadto: (4+5+6). Złote medade zdobędą 

• 
ŁWKKI8.:Fi'0rrzeł Szew;ń.ska - 2, Jawor..ka i Ba-

szanowski. 
ł Rada WoJewódzka L7...S - Red . Zbigniew Skibicki (Pol­

ofiarowując bezpła-tny p<>'bYt ska Ag<„ncja Prasowa): Zclob<:­
ł w ośrodku wypoczynk<>wo- dzit>mv w Meksyku o 30 proc . 

• 
wczasowym w Sulejowie (na mt>d·al•i mniej niż w Tokio. uwa 

• 
kilka dni termin do żarn, ~e złotych bedzie 5, srebr 
uzgod nicniA) nych 7 i 8 brązowych. 

-
ł Artnta ma.Ja,rz 

1 
- Emil Stanisław Mikołajczyk (dy•r. 

Ukleja. Szkdlnego O~i,:_od-k.a Sportowego); 

wielki konkua•s 
olimpiishi 

'>Dzienni 110 tódzliieqo·( 

ILE ZPOBĘDZ1EMY ca 
MEDALI 
~ 

mełiSljkU e 

3) Wielicki (lider Borucz). Zwy-
cięzcy wyścigu. załoga Ogniwa 
Szczecin. pokonali w jeździe 

godzinnej 146 okrążeń toru. 

• 
7.użel 
Atrakcyjnie 7Ja1pow'iada,Ją. się 

d2lisiejsze "hll.WOOy żużlowe o 
mistrrostw-o li lig.i między 
Gwairdią. i Unrią. Lesmio. ~ 
emocjami ,,czarnego sportu'', 
ki bi ce pcdrzJi wi a.l będą. dzisiaj 
skoki spadoohron<ra"e w wyko­
nanriu najle;psrzy•;h zawodników 
Aeroklubu Lód7.Jdeg>O, treinowa. 

nyc.h prz;e.Ł p. B. S-zmidta. Skok.i 
odbędą. się mięcl-r.y godz. 16 i 
17, a skOC'llkowie lądować bę­
dą. pośrodku stadionu. 

ztote meda,le z.dobędą: Lat-0eha, 
Ja-wornka. Szewiń ska . B-aszanow 
ski. Ka.-;,przyik. Srebrnych me­
daJi będziemy mieli - 3, a brą 
ze>wyeh - a. Kierownictwo Gwa.rdlii. dlcąc 

Tadeusz Jabłoński (działacz umO!iliwić swoim .kibi(')(}m jak 
sportu moto ro•wego): Za"znę od najwJęoej at.raJi:c:vjnych s:p<>t.kań 
n'<>ciali brązowych. Będzie ich żużl-0wyeb czyni starania., by 

li. Srebmyeh - 7 i zło- do Lod'Zi przyjechała żużlowa 

tych - 6. Szewińska, Jaworska reprczenta.cja Leningradtt, któ­
Kulei. Grudzień może jeszcze ra ba.wj w Pols-ce. Ewentualne 
któryś z ciężarowców czy szer-
~ierzy . Olimpiada to piękna J>p-of.lumie Leningrad Gwar-
1mpreza, która w niektórych dla cd.byłoby Slię dnia ro bm. 
wy1padka-ch jest jednak lot<'r'ą . j w Lo-<b'J. 

"1) (&) 



z Połt; łł 

Marszałś Blomberg, wÓtllz naczel 
ny WQjsk h·itlerowskich w latach 
1935-,1939, ~ przed sądem na­
~ów w Norymberdze: 

„Od 1919 rok.u, w szczególn.ośei od 

:1924 r-O®n, trzy terytorialne kwestie 
zajmowały 11wagę Nimn.iec: korytarz 
P<>łskl, Ruhra I Kłajpeda. Ja osobi· 
ście, jak również niem!.eccy oficero­
wie sztabu generalnego, sądziłem, że 

te trzy kwestie, &pośród którycłl na.i 
wamiej&zą była s.pra.wa korytarza 
polskiego muszą być pe-ego clma 
r<>ozwiązane, Jeśli zajd,zie pMfzeba, 
zbr.ojn.ie. 

townoe t>róby k<>nsolidacji swej dzla­
łaln<>ści społoozno-politycznej. 

Dojśc.i.e Hitlera do whl-dzy staro 
się punJdam zwrotnym w dziejach 
mniejszości niemieckfoj w Polsce. 

Równolegle z oficjalnymi dygami 
dyploma.tycz.nymi w k!ierunku An­
glii i Fra,ncji w Rzeszy Niemiec­
kiej nastaje okres wyuzdanej pro­
pagandy rewizjonistycznej, Mnożą 
się fakty prowolmcii na granicy 
polsko-niemieckiej. które w mia;rę 
upł:vwu czasu będą ule~ać systema­
tycznej eskalacji. 

By cel swój osial!'lląć, Hitler pod­
porŻądkował oobie wszystkie d~iała­
jące dotychczas orl;(aruizade rewizjo. 
n:istyczine w Niemczech. Nowa orl(a­
nizacja, któref kierownikami 2:ioista:li 

Około ff FOC. na.r9c1u ni~eci<ie- dr Franz Liidke i Ernst Ołto Thiele, 
go myślało w sprawie polskiej ta.k mdała spemiać rolę Speeja.listvcznei 
samo jak oficerowie. Wojna mająca dobudówki do NSDAP, nosiła wy­
na celu zniesienie rozdziału sp<>wodo 
wa.nego utworzeniem P91skiego kory mowną na.z.wę Związek Niemieckie­
tarza i zmniejszenie ~rO'ienia od- go Wschodu (Bund Deutscher Osten). 
d.zielonych Prus Wsehodnich okrą- Dru~ or~cją, której poliity-

• żonycb przez Litwę i Polskę - uwa- ka była wyikładnda Ulanów niemiec­
żana była za św.'.ęty <>bowiązek, acz- kich faszystów w stosunku do Pol­
ko.lwiek 11 dlrugiej strony, za smu-
tną konieczność. Ta sprawa była jed- skli. - był Związek Niemczyzny Za­
n~·m .z powodów tajnego dozllraja- granfoznej na czele ze S~ei_nmach~­
n1a N•emiec, które :rozpoczęło się na j rem, zagorzałym zwolennildem H1-
10 la<t przed dojściem Hitlera do tlera i członkdem jego pairti.i. 
władzy, a które zostało przyspieozo- , . . . . 
ne przez reżim nar<>®wo-socjalisiycz Społeczeństwo mem1eck1e oga.rnia 
ny.„" euforia odwetu. Jedynym głoseim roz-

. • . sądiku będzli:e jeszcze tyllko irł.os Nie. 
. Nie tylko :r~ak 1;Praiwa „~lslu.e mieckdej Parti!i KomunJistyczinei. 
go . ik,or:ytairza . była przedmaotem Organ KPD Slaska „Arbeiter Zei­
rew1ZJ01I1.1~ycz.ne1 hecy. Str~emann, tung" w lutym 1933 roku, już po 
by;ł'Y m1mster spra.~ zagr~niczn.ych, objęciu władzy µrzez Hitlera, ostrze­
;uz w 1925 roku Jako ):!łowne za- ga. 
diam.lle uważa odzyskanie przez • 
Niemcy Gdańska oraz Jrorekit.urę „Rewizja granic wscbodnich tit!<, 

jak tego żąda taszyzm oznacza woj· 
wschodniich graniie przyznanego nę, wojnę nie na.rodową, looz impe-
Nierncom $laska. rialistyczną, która będzóe prowadzo­

MaSl<>Wy odpł:rw Niemców 
z terenów z.aichodlllich państiwa pul­
sk.i€<go, repo1onizacja ;:erma.nizowainej 
ludności kiresów. wy.rąca.ły z ręk.i 
haik.aitystów jeden z naj,powarż.niej­
szych dotychozas aJPgi.:mąntów o ży­
jącej nia tym terenie nod obcym u.ci­
Sillliem nair.odowyun w~ększioOOi. nie­
ffii r•'.:lkiej. 

Aby zapobiec naturalnym vr no­
ych warunkach tendencjom polo­

n .z.acyjnyrn ooiadłych ·w PolSCi! 
Niemców oraz dalszej majoryzacji 
przez rodzimą ludność p0lską. dzia­
łające na terenie naszego kraju 
organizacje niemieckie pod.jęły gwa.l 

na nie w inter~ie na.rodu, lecz w 
interesie klasy wyzyskującej.„" 

Taką p<JStawą komuniści niemietty 
wydalii na siebie wyrok skazujący. 
Sta11 się też pierwszymi ofiarami 
mL!ionowych 7lbrodni n4emieckiego 
faszyzmu. 

Po uporządkowani'll SPraw w sa­
mych Niemreech nai~l:n:iejszym za­
ctliniem było ujednolicen.ie mn:ieiszoś­
ciowvch or!?'anizacii niemieckich P<>­
za ~ra1I1Jicami Rze.sq,y, ~ wsr:z:yst­
kim zaś w Polsce. 

Na poufnej konfere!lcji ir.wmanej 
.pr:i:ez llitłera w 1934 roku, na która 
zawezwano działa.czy mniejszości nie­
mieckiej. Hitler otwarcie przedsta­
wił swoje przyszłe plany i zadania 
żyjących poza in-am.icami Rzeszy 
Volksdeutschów. 
Sięgnijmy do zachowanych fragmen 

tów tego przemówi~a: 
„Moi panowie! PowieYzono wa:m 

jako usvrawfoclliwfunie napaści na 
Polskę. Dodać naJleży, że pa dziś 
dzień „argumeut" ten ma.iduje się 
ieszcze na składzie zachodnioniemiec­
kiej propagandy lansującej bez naj­
mniejszego z:a.ż~nowainia tezę o „WY• 
muszOill.ej wojnie". 

bardzo istotne za.dani.e. Jesteśeie Po- Terytodum Daństwa oolskie):!o za• 
trzebni do czegoś więcej niż do pie- miesZkiwało w przeddzjeń wybuchu 
lęgnowania i wzmacn:ania ducha nie-
mieckiego... Musicie się zaeiągnąć ao II wojny światowej - 750-800 tysię 
kompanii walczi\cej... Pierwszą rze- cy obywateli 1>0l:s>kich POChodzenda 
czą, której żądam od was - to śle- niemieckiego - CZYJ.i 2 do 2,5 proc. 
pe posłuszeństwo... Nie zawaze mo- ogółu ludności. 
gę wam wyjaśnić S7JCZegółowo ja.kJe Większość Ultl'lliesz.k.ałych w Polsce 
są moje zamiary... Niem<:ów osi~łcma była wzdłuż za-

Wy jako J.inia f~ontu niemieckie- chOdnkh i półne>cnycl'J gra.nic państwa, 
go ruchu bojowego będz:eeie mogli na ziemjaeh sianowiąeych aż do I woj 
umożliwić nam ostateczne zajęcie po- ny świat-0wej teren szczególnie inten­
zycji i otworzenie ognia... .Jesteście sywnyeh z.a.biegów kol-0noi•zaeyjno-germa 
pierwszymi placówkami naszej armii nnąeyj.nyeh. 
i · maeie przygotować określone przed Polo<tenie mniejsooścl :Dieaniectkdej w 
sięwzięc;.e. Macie maskować na'Sze Polsce przedwrześniowej cha_rakteryzu­
własne pnygotowamia eto ataku... Od je bodaj.że najdobitniej je;j sytuacja 
was, panowie, będ.zie zależało, czy eko11omiczna. W Poznańskiem na przy 
osiągniemy nasz cel względnie ła- kład do mniejszości niemieokie:l na­
two, J>ez rozle<wu krwi. Wy też mu- leżało 26 proc. ogółu Ziem~i uprawnej; 
sicie przygotować g.rwit. Niemcy r-0z ,'akkolwiek zamiesz.k.all na tym tere. 
szerzą swoją władzę daleko poza nie .~ierncy - obyw~ele polscy sta­
swe granice ~równo na wschód jak n~i . zaled<wdie 6 óo '1 procent m1e-
i na południowy-wschód„. sz'1rnncOW'. . 

Nie szukamy równości, lecz pano-' Na G6rnym S~ąs~a - gd~e s_tosunelk: 
wa.n:.a„. Waszą misją, jest 7idobyć procentowy . Z.\"WiołU. mer:rueok1ego 
rolę kierowniczą na swiecie dla Nie- ~t.ałtow.ał ~ę .Podobme - Udział kia­
miec. .Jeżeli wam się to uda„. bę- . P•~u n.iem1eck.1eg<> wynosił: · w prze­
J.ziecie moimi wicekrólami w tych myśle - 35 P~·o;„ W handlu - n;-20 
krajach i pośród tych narodów któ- proc., W r2Jem1osle. - 2~ proc., w do­
re dziś waS- prześladują i gnęb'"-"· chodach z własnosci .ziemskiej - 40 

Niie upłynęło zibyt wiele cmsu, a 
krwa.we oosłanniclwo postawiane 
przez Hitler„ Niemcom zamieszka­
łym w Polsce wypełnioo,e zootało oo 
do joty! 

O materiah1e przygotowa<nie Niem. 
ców do wojennej awantullY zatrosz­
czyły się niemieckie manOJX>le. Du­
chowym przyi;!otowainiem społeczeń~ 
stwa do świa.towej rzezi zajął się 
mistrz nazistowskiej J>rooairandy dr 
Joseph Geoibels. Jemu Hi.tler potW'ie­
rayl zadainde "Przekonania za.równo 
światowej op1nn1 pub1icznei ja,k 
każdego llOSZIClZe):!ólnego Niemca w 
kraju i za JrraJllicą. że miecz NLbe· 
lungów sł;uży sł.uszmej sprawie. 

Jednym 7 u·lubionych, a zaraz.em 
najbardziej waż;lcicb i co istotne emo 
cjonalnie łatwvch do wygrani„ „ar. 
f!Umentów" nazistowskiei propa.l'R<ndV 
były rzekome prześladowania. ucisk 
i OOJ:!l('Omy mniejszości niemieekiej. 

Tym argumentem szermowall1() w 
sp.rawie Gdańsk., i Kłajpedy. Zamie­
rzano g<> również wa·lnie wykorzystać 

proc. W ogólnym podziale dochodu na 
Niemców przypadało 66 pr1>centl 
Przy.pomnieć rów.n!eż warto że na 

teren.ie naszego kraju mziałało' w tym 
czasie 800 legalnie zarejestrowanych 
<>:·gani·~cji poloityczinycll, społecznych, 
Z'!':.eszen g-OSpoda:rezych, stowarzyszeń 
kuJtur'!lalyeh, oświatowy<:h, _ sporto­
wych ł dew-0eyjnych. Nie wliczając w 
to czterech masowyeh partii polit;oe.z­
nycłt, w tym naj.bardziej agresywnych 
i jawnie hit!erowskic!J o ogólnokraj°"' 
wym zasięgu jak .Jungdeutsebe Partei 

i Deutsche Vere.'.nigu.ng oraz Iegalnlej 
(dla pr-z.ebywającyeh na obszarze Pd­
ski obywatel<i Ruszy) i nielegalnej 
NSDAiP. -

Znawca zaogadnleń mniejsoościowyoli 
Restytu<t W. Staniewicz, w o~rciu G 
przepr?Wadzomoe badania, okrł!Sla licz­
~ „N.1emc~ -""?"ych w organiza­
CJaeh . ~aJ~ey>eb swiatopogląd hitle­
rawsk1 •. J>OWiązanych z kierownictwem 
NSDAP W Hl R'&eSzy'' aa 158 do ZOO 
ty>llięey? 

(Dokończenie 

na str. 4 i ó) 
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li" n zaoomnimv nJr; orzebaczvmv 
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i „Dziennika ~ 
e Udzkiego• ~ 

Hikt nie wymaże z 11a-
mięci tamtych dni. 

Oto do~umenty. Pierw­
sze zdjęcie. wykonane 
przez hitlerowców, przy· 
pomina mord popełnio­
ny na żołnierzach pol-

skich w pierwszych 
·dniach weiny w lesie 
pod Ciepielowem. Zdię­
cie drugie. to płonący 

Modlin. 

Nie zapomnimy 
Nie przebaczymy 
Nie pozwolimy 
a by powtórzył się 
tamten wrzesień 

I I 
1 rzu1•~'t!tt!J 1 
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Roman Gorze/ski 

Wojna 
Polslro moja Polsko 1)ila.kam! okryt;a, 
z czarnych ~ "'5ie cludni!ł .kopyta 
lroni pęc1z001yoo. 

o crzym twój ~ nió~ f o aeym on śpiewa 
wtulony w ię pn~ jak opolsk:ie dr7.ewa 
na wiatr ~. -

~ 

Cieką rzek;! ~ ł ...-1e morza 
wśród za.bitych ~ów w niedojrzałych zboża.eh 
ziarna złocone. 

Ciecze ogień ~ ~ Włsłę do Gdruiska. 
jeszc-oo nieratL P8dni«o, w N0o SWiętiojańska. 
krzyżem w koronie. 

Wśród słowiańsklidl bog6w zatańczą mkrzy~ 
gdy powrócą. z wo.lał' s wolności zdobyczą 
brac:ia Slow.fa.nie. 

Ziemio nadbałtfc:.ka i ziemio kairpacka. 
znowu nad twe daehy pe>l~ krzyiWC!ka. 
pieśń 9lowiana.. 

Dudnią słowa. dudnią w poolętyc.b szeregach 
Ju.ż się końm;y wo.ina. U. ni~ch śniegach 
w łzawią.cyeb ran~. 

Wraca.ją Słowianie z wiellllleJ wo-jny Idą 
znow ......._ dl!M~ nai CJll1na ł • ą 
krzyż 

~, .. ~ ....... ,.,, .............. ,, . .,.,,_ 
-D.ZliENNm WDZKil nr 20s <&753> a 
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apiitan K.iczd;i przez całą do­
be nie schodził z mostku. 
Ocea.n Indyjski w tym prze 
klety.m rejonie Przylądka 
Dobrej Na<lz<iei. pochłonął już 

tef!o dnia 
spokojne. 

niejedną setke statków. A 
marze byro wyjątkowo nie-

Radiotelegrafista A:na.ioll Pra.ciuk do-
słownie stoczył się do sterówik!i. 

====

==- - Kapi•tanie, odebrałem sygnały 
„SOS"! Na j'Ugosłowj.ańskim „Trebi-
nie" wybuchł poża1r, Wzywają pomo­
cy. 

Radziecki motorowiec „Mytiszez.i" 
5 natychmiast zmienia kurs. Pod wie-
5 czór dociera do oPUS1.CZ0D.etto przez za„ 

łogę statku. Ten płon~ .iak wielJka Po­
chodnia; w każdej chwili grozi wybu­
chem. żade:n sąd morski nie mógłby 
mieć najmniejszej prętensjj_ do kapi-

=~=====
=== tan.a, który spalrojnie przepłynąłby 

obok. KiC7lin pootanaiwia jednalk zasięg 
nąć zdalllia załogi. W messie zbierają 
się wszyscy, którzy me pełnia wachty. 

- Można podjąć piróbę uratowania 
statku - oświadcza kapitan - ale ni-

5 komu te,;to nie nakazuję. Akcję podej 
mierny tylko wtedy. jeślti zgłoszą się 
ochotnicy. 

Na 54 człO!llków załogi „Mytiszczi" 
..._ 34 wyraziło gotowość uczesmicze­
n'ia w próbie rat.owarui-a „Trebinie". 
Szybko opracowano b'lan operacji. Po­
stanowio.n.o, aby najpierw sp1·óbowała 

§ wedrzeć się na pło!nący staitek 10-osobo 
§ wa grupa marynarzy pod dowództwem 
5 I oficera Aleksandra Mirosznikowa. = Z najwięokszym trudem udało się 
§_ s-puśclć ratunkowa łódż motorową. Był 

to jedna1k dopiero o-ierwszy krok. Te-
;:; raz trzeba było podpłynąć do „Trebi­

n.i€" i wedrzeć na na jego pogrążony 
w płomien.iach i żrącym dymae pokład. 
Na szczęście z burty jul('OSłowiańskiego 
motorowca zwisały liny i sztormtrapy, 
przy pomocy któryeh opuszczała statek 
jeJ?o załOl!a zabrana przez statek ho-= lend-erslci. MiXOS7,ni.kow z.decydował: § „gdy łódź wzniesie się na grzbiet fali 

-

=_=""==_ - próbujcie skakać i chwycić sie li<ny". 
__ Pierwszy skoczył mairvnarz Genadij 

Gusiew, a tuż za nim -praktY'kain.t Leo-
nid Czajkowski. Udało się! Chwyt za 

mn1111mtt11n1m llfttllMHilntHftlł 

W locji wyka-zano, że Tulea!I' dyspo­
nuje holowrukanti i dźwigami. W prak 
tyce okazało się, że nie ma ani pierw­
szych, aru drugich. Samo wiec woro­
wadzenie ratowaneJ!O, dużel(o statlku 
do ciasneeo portu wvmal!ało nie lada 
kunsztu. 

Zało,ga była bardzo zmecwna, ale 
nie mogła soooe prewoliić na dłuższy 
odooczynek. Należało przystapić do ga­
szenia Pożaru w ładowni. Przecjeż 
zbiorniki oaliwa były oeme l nadal 
istniało niebezoieczeństwo eksplozji. 
Na domiar złe!!o zaobserwowano duży 
przeciek w maszvnowni. 

Bez planu statku próba uszczelnie­
nia l!o od wewnątrz skazan~ była z 
iróry na niepowodzenie_ Zresztą do 

CMy :::nn:ły fuż zał:::n":"'"'===_==-~ wuda z maszynowni odpompowana. 
należał<> przystąpić do najważniejszel(o 
i najbard2liej niebezPi~€go zadania 
- l('aszenia ładowni, w którei znaj- § 
dawały sie bele bawełny. Bawełna mo-
że się tl'ić nawet bez dostępu powie­
trza. Natomiast p0 z.dieciu szczelnej 
Pokrvwy ład<>wni można sie było spo_ 
dziewać wystrz€>lenda olbrzymieiro słu-
pa oirnia. Trzeba sie wiec było nrzy. 5 
11otować do natvchmfastowego przytło = 
C2oeJiia go m<>cnvm ootok;em wodv. ~ 

Wytypowano specjalna brviradę. kt6 _e=_ 
ra o.rzez 8 d-ni l!TO'madzilR sprzet I 
opracowywała w szczei?ółach plan .,,, 
akcii. A na dziewiąt:v dzień... przybył 
do Tulearu przedstawiciel Lloyda. któ 
re to towarzystwo ubezoieczvło iUl!'O· 
słowiański <'tatek n" mil i on funtów 
szterlingów. Ziawił sie tak7.e kapitan 
„Trebinje" 1ławko Sablicz i przed- 5_ 
stawicie] h111osłowiańskiego towarzy- =-
stw~ ubez.pieczeniowe110. Wysł„nnil< 
Lloyda dokładnie obeirz.ał statek i wy S 
stawił na piśmie- nastenuioca opi11ię: =-5=­
„Tatki pożar mcńn„ Ul!Bsić tylkn w 
wysoce z.mechanizowanym oorciP dv­
sponującym dźwl11ami. ~ilnymi gaśnica-
mi pianowymi i duża liczba dokerów. 
Siłami załogi zllkwidowande takiea-o 
oożaru iest n.iemożliwe" Nastęnnie 
uznał 0 „ motorowiec .. Trebini€" i ca-
ły z.najdujacv sie ną nim ładunek za 
st;raconv .... 

Z ałoga „Mytiszczi„ nie moda 
sie jednak PO!!Odzić z ta­
kim wvrokietn_ No .,Tre­
binie" orzewieziono tratwy 
ratunkowe. a w pobliżu 
statku czuwałv dwo kutrv -

i łódź mo-tO<:"OWa. Na uokłarl w~z<, '.łO 
radzieckich marynarzy i 100 zaanga­
ŻO'W'l·nych w oorcie rnieiscow:vc·h do­
kerów. 

Gdy tyl'ko z.erwa<n.o -przy.kry-wająca 
ładownie P<>krywe iak sie tego 
spodziewano wystrzeli! w górę 
słup ognia. Portowi dokerzy. choć ich 
o tym uprzedzono. nie wvtrzymali 
nerwowo i zao01ninajac o rekinach == 
nowyskakiwali za burte. Na pokładziP 
zostało tylko 30 radzieckich rnaryna- 5 
rzy. W naitrudniejszei sytuacH było 
Piedu z nich. któny stali najbliżej z 
końcówkami weżów wodnych w re-

= limę, odbicie od burty „Trebi-ni€" i 
błyskawiczne wciągnięcie się na po­
kład. Wkrótce na płonący statek wdra 
pało się siedmiu mrurynairzy, a wśród 
nich za<Ypatrzo.n.y w awaryjną radio­
stację rad.i<>telegrafista Nikołaj Czu-

kacll. Mimo straszliw-el!o żaru nie od- Biały budyneczek stojący 
stąpili allli na krok. Gdyby sie cofnęli· tuż obok toru żużlowel!n tet-

- Przed startem w meczu 
Polska - Si;wecja we Wrocla· 
wiu na tre-ningu wyDiłe111 so­
IJie palec kciuk u prawej rę­
ki. Właściwie to głupstwo, ale 
ból przy operowaniu manetką 
gai;u ni"6amowity. Już cheia­
łem się wycofać, ale przecież 
reprezentantowi Polski n ie wy 
oada - przez palec~ l niech 
pan S<l'biP. wyobrau - do chwi 
li startu bolało strasznie; w 
ciasie wyścigu nic nie. c~ułem, 
a potem znów jęczał<:-m z bó· 
lu. Powtórzyło się to cztery 
razy, gdyż w tylu blegacli Ina 
Iem ndzial w tyn'I meczu. My 
zuilowcy nie motemv się bać 
bólu, uparlku, kontuzji. Kto się , 
boi, nigdy nie będzie mógł 
uprawiać tej dyscyplJny sp<n­
tu. 

§! chrarrmw. 
5 Wkrótce na „M~" odebratno ij pierwszy radiogram: .,Poża-rem objęte 
r;;_~ są nadbudówki i masc;:ynownia". Teraz 
- niaryna.)."Ze, pracując n<iez.wykle szybko 
i i g-prawnie, ładują na motorówkę mo-

topompę i gaś!lice. Z tym sprzętem wy­
rusza dru11a 8-osobowa grupa ratunkowa 
z I mechanikiem Piotrem Tkaczenko 
Mimo niewiarygodnie trudnych wa­
runków udaje sie wciąl!IląĆ ciężką mo_ 
top-0mpę na płonący statek. Po chwili 

_ t>oteż.ny strumień wody wcina się w 
ści~ ognia. Pompa leje na plonąoe 
cześci statku 100 ton wody na f!Odzinę. 

zrujnowanej maszynowni nie moona 
się było dostać. Pozostawało jedyne 
WYJSCLe - zaikładanie plastrów zewnę 
trznych -pod wodą. Nurkowanie w tu­
tejo.zych warunkach nie należało jed­
nak do necz.y m:zyjemnych. Ka.-pitan 
Kiczin. który również schodził POd 
wodę. tak oóżniej opawiadał swo­
je przeżycia: 

1!rozHoby to katastrofa. Na skutek ni życiem. Co chwila którvś 
na-dmi€rne11-0 naf!rzania stalowe ścia- ~====== z krecacych sie tam. umo-
ny ładowni m<lf!łY oeknać. " wtedy rusanych ludzi uruchamia 
niechybnie nastamłbv wybuch sąsiadu motocykl i ostrym szpurtem 
iących z ruimi zbiorników paliwa. Trze rusza z rnieisca. bv za chwi-
ba wiec było nieustaJinie lać wodę na le z zafrasowana mina ltl'ze-
roooalone żelazo. bać w iego silniku. Mo:l!a fo 

Pozostali marynarze radz.ie<:cy w robić całymi irodzinami. z.roś-
tym samym czasie długimi . bosakami li sie ze swoimi maszynami 
wyciągali z ła-downi i wyr'-'bcali za i pielei:nują je nie iak 
burtę płonące bele bawełny_ 400 bel sprzet. a jak coś żywego, 
wyrzuC'OIJlo do mórza. a ponad dwa bliskiel!o. 
tVS"jące ułożono I ul!aSZO!lo na pokła- KiQice nazywają ich „czar-
d!"!ee: aPko?. kon;tuniecknweiedJ. t'!'na::_t_;1.f!eon. osdntaia --=§ nymi diabłami" W skórz.a-
c.., J Cli i_ 1 v - v,,. - n_vcb kombinezonach. =r-

~ 
i 

- W morzu oełn-0 wielkich. 7-metro- tecznie ska<pitulowat == n.vch od ovłu. na wviacei na 

D 
wa dnd trwała wailka z ży- wych rekinów. Mimo woli skóra na Kapitan francuskieiro statku. któr:v najwvższvch obrutach mastv-
wiołem. Wreszcie ugaszono człowieku cienmie na myśl o sootka- w c-zasie tvth wvriarzeń zawi.nał do 5 nie nrzvoominaią nieludzkie 
PoŻ!N' w maS'Zynowni i pło niu z nimi. Towarzysz..-11 nam miejsca- nort.u na MadaP:askarze. dłul"n ś<-isl<:ał ~- stwory. Ost.rv swad Pallwa. t>wa upadki w czasie mo. 
nąca nadbudówke. Na trzeci wi płetwonul'kowie zaopatrzeni w pi- dłoń Kiczina a-atuluiąc nieby.wałee:o karetki ooe:otowia. wóz stra- j':j kariery ~oortoweJ szczegół 
dzień z-ałożono linę holowni stolety pneumatyczne. Zanurzyłem się sttk<'<>SU dzielne; załodze radzied<;ei. ży pożarnej. Potee:uia na- me utkwily mi w pamięci 
czą. Lina jest długa - ki- bez tej broni i tylko było umówione, Wkrótce "OO tei rozmowie motoro- st · · d6 · ·1 h kontynuuje wspomDienia E. 

lometrowa. Na-daJ trzeba zachować że mnie ostrzegą w razie pajawierria wi~ .. :Mvtis-z.czi" onusz=ł Tulear. ~~V:i~~~łe~ ~~~ o;v~r~kcie ~~f~~~~k~ -c-z~:~t~:'t!::0 ~ 
środki ostrożności. Jeszcze bowiem z sic rekinów. JaJk'ieś 10 minut oitlada- śnieszac do miPiSCo SWPf!O t>rzeznaczP.- treniniru. Chciałem oosłu- wyścigów jecbalem drugi . tuż 

=,;;====== czwartej ła<lowna wYdobvwają się l(ę- łem dlllo statku i nal('le tuż obok prze- nia - do Hajfon!!U. Na nabrzeżu ze- _s=_ chać wsPOmnien iedne110 z za Finem Paiari. Jut go docbo 
ste kłęby dymu. mknęło kilka p0tpżnych drapieżników. hrał s:le tłum ludzi. Serdecznie oozdra najstairszych. jeszcze jeżrl:ża- dziłem, gdy ten nagle stracił 

„Myti=i", ciągnąc za sobą dym1~~- Zac~ałem s;zybko wypływa~ na pawierz ~ał'i I .że1-(na:ll _r1 ~-dzi1ecdl<;ch. marynarzy. -=- Ecydch oolsKkich ;a~odnikMów, pnaąnłownaaniet~nrad Pm,.:sbz,·~aąll i 0r.!!,~ cą „Trebinie". merze km-s do najb 1z- chruę, choc zdawałem so„„e sprawę, zycząc im =ęs· 'iwe roir1. warda upczynsk1ego. ai v • v~ ~· ....... 

szego po<ri;u. Jest nim Tulear na Ma- że irdyby mnie zaaitakoiwały, nie zda-. 5 struiac w swoim warszt.adk11 g~nie nlep~~~~';:!g!.ęko~ ]i."o-= dagasfkarize, oddalony o 570 mil. łałbYm im u-ciec... :r. ANDREJE:W § l'.>l"ZY oarku maszyn Pan Ed- szpitala. w;e pan, •akie 
~ = ward rozpoczyna swoja O'PO- były pierwsze Sił<>wa r,>"rzyj-
lllllllUllllllllllllP m11mn111m1111111 ·łllllDllllllllllllllP mmmmmmnm ftHllllllllllll 1ff11HlllllllllHllU wieść. mującej DM {>telęgnłar-

~· · · · • ................................. ~ ...•.• ~.--~··· ... ······„.„ .• „ ••••••• 
(Dalszy ciąg < e str. 3) 

Pewne wyobrażenie o „polskim ucisku na­
rOdowym" w stoslllJ'kU d'O Niemców daje sta 

, tystyka niemieokiego Sl'Jkol;n,ictwa w Polsce 
prizedwrześniow<rj. Wyni<k.a z niej. re w rokJu 
szk-01'nym 1938/Jll :lst<niało na terenie naszego 
kraju 359 s:okół z nlemiecl<im języ!kdem wy­
kła<lowym, do którycl:t uczęszczało 36 19!! ucz­
niów, 78 publicznych szkół mieszanycb -
8 118 uczni.ów, 238 n,iemie„kiob 9Zkół prywat­
nych z µrzeszło 1•5 tysiącami tlC?Jtliów oraz 15 
gimnazjó.w, w których naukę pobierało 3 ooo 
dzieci. 

Orga:ni-za.cje niemiecikie wydawały po.na<! sto 
dzienni:ków i czasopism "bisługiwanych przez 
włas<Ją agencję prasową. Większosć tych 
pis.ro sta'llowily pubHcl'llle try;bUny ·n~-ow­
skiej i<leol-ogii. 

Zadania na dzień X 

rów spe<>jalne jednosbk! jak np. „Freikorps 
Ebbinghaus'', bą<lź też po przeszkoleniu w o­
bozach dywersyjno-szpiei>:o-wslctch Abwehry 
przerz,uoano !cli Il<! powrót na tet".en Pe>lski 
z konkre-tnymi zadaniami szq:>iegowsko---Oywer 
syjnymi. gdz.ie di!ałać oni mi<!>l-1 w oparciu 
o pomoe niemieck·iej mniejszości. 

V Kolumna w działaniu 
Pod naciskiiiem Olpimdli pub1~=n.ej, mdmo 

spraeoi.wów ze stromy beak..:YWS!k.iej dyp.Io­
macj"i. polsltie władze pańsbwowe z.musczcme 
zostały d-0 liikwidacjd przyniaim.i:JJi,ej niektó­
rych. najbairdziej silrom.piromiitowamych-, 
ośrc<lków dywersja hLtleroW$lciej. 

25 SieI1J>mia. na przykład. pcxlio}a pań--

wybuchu wojny a.resztowamo 1 500 dywer­
santów. Większ<Jść z. ruich zwolniono jednak 
na skutek k.ategocycznej i:n.t.er-.ivencji MSZ 
i a.kredytawal!lych w WairmaiWi€ ambasado­
rów Framoj~ i Wi.elol{Jiej BrytainiL. 

Fabrykowanie „dowodów" Sitwowa diok0111ała rew.izjd u Niemca Tooh:u­
sichkiego w Sierakowie w pow.jecie brzez..iń-
sikim. Odkryto w j.ego m~eaiJkamiiiu wielki OSta.imile god'.Zliin.y pdkoju. Hitler d'omaga 
maigaeyn brorui. materiałów wybuch-O'Wj'ch się od polskich V-01ksdeutsir:hów dowodów 

W-ięk!Wość d2iiafiljący-ch na ter-eniie pań- oraz wi€>le imlych kom.pro:r.ttujących do- ich oddania. Propagamdia III Rzeszy potrze--
sitwa polsk:ie,go pa![ltii.i i oogn:niie;acji mniej- wodów wrogiej dJzia.!aJ!lliOŚCli. buje na gwałt „<low-Od.ów polslcich z.brod.-
szości nri.emiec]{Jiej ujedil1!o1icrmych i zirear- W przygotowaniu antypolskiej dywersji ni" wobec mniejsw.ści nierr>1eckiej. 
ganrllzorwamyob po dojściu Hitler-a do wła- zaal!lga:ilowame by-ły rówindeż orgam.irz.acje re- Org;am rządowy. „Ga.zeta P•.•1-Skla" 31 sier-
drz;y wedrue: wrz,o,rów i mii.<P.<.:.-eń faszysitow- hgiij'l'lle. 28 sieripn.ia ujawn°lll!l() pod alta- pruia t>ubliku.je aświiadcz.eniie: 

~ rzem koiśc:iol:a -nn-otestainC~"" w Sietnia- „w ciągu ostatnich dni za.notowano w 
ski.eh, f>im<aJ11.S.<J1Wama i insbriJ!CW·a111a z Berli- ,_,., "'"' kl d szeregu wypadków zamachy petardowe na 
na, przeroclrz.iiłla Sli.e z bie~e:n czasu W V nowńcach potężny maga.zyn t>T'lITTi. Na 51 a domy i obejścia oraz zagrody wiejskie na-
Kolumnę. bron.i · ~ maiterialów dywer~y!nych zaimde- leżące do obywateli polsk:ch narodowości 

Na terenie Polskd. system.a-tycz,nie szkoloiły ni.on.o równd.ci kośc'ól eWa.'l$;ehc.kii. W Pie- niemieckiej w Poznaniu, Bydgoozcxy i in-
się w akcji dywersyjnej i sabotażowej od- kairach Sląskich. Pod~ magatZy;ny d1a nych miastach <>rai; wsiach województw za-
działy Sc·lbstschutzu, dla których poligonami ock1ziiailów dywersyj;nych V t{oiumny uj:a.w- chodnich. We wszystkich wypadkach spraw 
sta.ły się ·wi-elkie kompleksy lasów pomor- ntl'()l!lO w lesie koło Lomine1 Dolnej w po- cy zostali ujęci. Są to Niem<:y członkowie 
skich obsearników. Broń dostarczano z G<lań wiecie cie9Zyńsik.im. pod Lodzią i setlklach działających na terenie Polski n:emieckich 
s.ka badź też szmtiglowano przez granicę z innych miejsic rozirzuoonyeh na terenie ca- organizacji hitlerowskich. 
byłymi· Prusami Wschodnlm'i. Instruktorzy lego k<raiju. Na Pomorzu wydarzył się szereg wypad-
przyjeŻdżali wprost z Ber1irui. ak ków poźarów zabudowań gospndarczych 
Główne zadania, do których p.rzygotowywa- Lm bliżej dinda wybuchu wojny, tym - oraz ustawionych na polu stert, należących 

no bojówkarzy V Kolumny na wypadek wy- tywniejma jest d.2liala:lru»§ć nrlemii-oolciej do Niemców. Jest rzeczą charakterystyczną, 
buchu wojny, to sianie dywersji i niewiary ilI"rydenty. 3{) sierpnia ang.an ?PS „Robot- iż wiadomości o tych po-żarach ukazaly się 
W możliwosć obrony, dezorga,nizow.anie z.a- nuk" d>OOOSli: . W „J>oeutsches Na.cł\r"ichten Biiro" na kilka-
plecza frontu, przede wszyst>ki,m zaś dywer- „Dnia 28 bm. o god7- 16,45 na odcinku naście gOdzin przedtem zan'.m pożary te wy 
sja i sz,piegostwo. Do zadań v Kolumny na- (linii kolejowej) Kraków - Kłaj znaleziono buchly ..• " 
le<iał-0 również opanowanie, przez zaskocze- bombę oraz mechanizm zega.rowy nasta·wio- Genez.a tych Zlbrodni 2ll'l:ana je9t dziś aż 
nie, wa:żmych dla Niemców zakładów prze- ny na godz. 9". ( ••• ) nadtio dOlb Po wo;",n;' odn.alez· no w air 
myslowy-ch szczególnie na Slą&ku, d-Ostarcze- „W pon.ćedzialek (28.Sł o godz. 11,45 na h' · Grze!. · UJ ~~- :0, 0 ,::} • t -

dworcu w Tarnowie w hali bagażowej wy- c twum ownego ·~u ~,.,.eczens :wa 

k"itórey ~ić miieU te zbroón;i;crz',e zada­
nia. 

Pierwszy zespół zaitytul_Qwany „NORD-
OST" obejmujący P.Ogll'aJruc-.z.e b. Prus 
Wschodnkh za1wiera 63 teczki. 
Część druga „FREISTADT-DANZIG" &o 

bejmuje 23 obiek;ty ni-emi,,..~k.ie, kitóre za­
mierzat110 z.n-isrozyć lub podpailrić. • 
Część trzecia pn. „OST" m--z.ee.n:ac:ronia do 

wykona;nfa w woj. poz.na·ńsildm l na tere­
nie miasta Pmmiań wylicza SS obiektów P'TO­
wokacji. Wreszcie część ~airta ,.SUD­
OST" obeimujaca teryt.wiailm"- obsimr Gór­
nego Slą.<.i\ra. Sląsika Cie9Z}rń9kiego i Zaol­
zia slda<la siię z 39 te<::zek. N a t-ym tere­
nd~ zami-eI:'zono sip.aHć 1ub wvsa<lzić w po­
w1e<hrz;e talkie •obiekty j.a.k wfrle przywódcy 
.Tu%: Deutt-."'C:he Pa.rtei. Wi.i>o;neira. w Biel­
sku. pomini'k Fryderylm Seh ).llera w Cie.w;y­
nie. 3 S121koiły m:niiejsw.9cio....-e. druikax.nie 
o:rarz imme o~ekty będące dumą mi.€jsco­
wyC'h Niemców. 

Osita.tn&rn o~niwern w tym l'ań<CUchu pro­
wo~acji a z.a:raz;e;m siygnałem ck> ataiku m:ia1 
byc naipad na radiOS1ta.cje "3i1 Gliiwicach. 

Ta•k wygląda z bl\ska w-,<:J;z.iainy mi.t „~ 
lojaliilJOŚCi mniejWlO<Ści n.iemi"Ckiej w Pol­
sce" i l'8111$0Warn<a z uporem godnym lep­
szej SIP>1'Cl!WY przez pogrol:Y"WCów goebbel-
90\vsikiej p<ropa·gamdy w NR1" teza o ucisku 
nairodowym i dyskcymimlacji T,l<>lskńd:i Vol:ks­
deu.bschów. 

Ostatnie dni 
nie przewod,nlków dla Wehrma-chtu. buchła bomba zega.rowa umieszcz<ma w wa· Rz..-e..."lZy 223 numerowane ter:zJti upa.rzą<liloo-
sL~~'l~~te;i~ 1~~ie!";zk'f1a~od~~~i~~~!! n;~ li<ree or.· fanej do przechowalni. Jedna trze- wame W czterech dizia.la....h„ z.a'.""ierające W p1aJmidi hlBtlerowskdch '!i~ąsk miaa ode-
Niemiec i do „Woline.go Miasta G<lańska". cia budynku dworcowego uległa zniszcze- Sl'ZJCregółowe i111Strulkcje. Sl2lkn..:-e. OiP'1SY sytu- grać sizczegól!ną rolę. Cenitru.m prz.emyslowe 
Do ,si€'1'pnia takicłl wypadków zianotowa<Jo niu. 18 osób 7.aDitych (ok. czterdzi~stu ra.n- acy>jne obiektów na teNmńe pańs.twa po!- -0 QgrOmnym poleincja-le produ!kcyjnym wy-
dziesiątki tysięcy. nych - przyp. aut.)". skiiegio mających · być przedtndotem pt'Ol\Vo- Slltn.ięte na ])'11Z.Y'EIZłej wsic.hod!n'ej rubieży 
Władze hitlerOIWSkle twlolr~yły z uciekiim-ie-- Na samym Górnym S1~ W pr:zedidl'Z;i>eń klacjd. Znallle są również oo:z-*islka ludmi. HI R2leS!zy stać Slię miafo na1jlblńżs.zym a:r-

1.++++++++++++++ • • • ••• • • ••• • • • • • • • • • • • • • •~ • • • • • • ••• • • • ... .++++ • • • • • • • ...,• • • ••~ 
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Socf alizm stał się dla Polski synonimem niepodleqłości, bezpieczeństwa i roz_woiu 

Przemówienie J. Cyrankiewiczu 
Sminowni. To:\Yell'lcy\9l.e, Oby­

waiteJe! 
Rrzemawiam do was w 29 

l!'QCZniioę trag.icznego wrz;eśnia 
1.939 rok.u.. 

29 .l.at temu od sbrOl!ly gira-
111icy hittlerowsiciej III Rze­
szy z zaohoóu - od sit.Irony 
hiitLetrQws.kich PM.ISI Woohoo-
111Joh, które b)"Jy brarn.ą wy.pa 
00wą nie.'Thiec}Qiego rni1l>Lta­
~mu na wschód i na po­
ru<Lnie, w odległości stu ki'~k;u­
dz.ies>ięoiu k.ilhlmotrów od na­
szej sbolicy - od Ba.ltykl\l w 
Gdań.so\ru i poprzez już 
prz.edtem uja;:-zmioną Cze-
chosdowacj.ę od poruóni.a -
na osamotruoirvi Polskę runęla 
hi1t1er0W1Stka n.a wała, Jesit to 
da>ta., .kltW'la wi.;1ła się w hi­
storycroą paro 1ęć nacod.u na 
zawme, kbórei czas nie zacie­
ira., a prz.ecilwm~. uwy;pulda co 
ll'Ok;u, a W tym rok;u szcz,p­
góbnJe, jej tra,gic=.ą wymowę 
- nJ.e tyliko :zi::esr~tą <lila na­
srego nairoou. Przem~ną po-
dwlenila, odej<i'zi€!!lly ootabn.i. 
żywti. świadkowie. a • da.ta 
1 wirześn.ia 193:} r. pozostarue 
w śwLadomośaJ nar-Od.u pol­
~iego gorejącym pu1nik1tem 
[jego dziejów, w.zcetamiie wie.::z 
nie żywym przypomnieniem a 
rz;ara.z,em -OS1!r7...ezeruem i rn:i­
kazem cm.jo<JIŚOi wa1run.lruiją­
oej ;n,;1,S1Z nairodowy byit i na­
szą pa,ństiwową ruepodl~­
ł!OOć. 

ów piątek ~ 29 lalt byt 
dla PoLaików nie tv.lko dn~em 
agresj>i MUerow9kJch N-i.e­
miec, d'llliiem k;:.óry :r<JO'Jp()C'~ 
drugą woj1nę sw·i<l't.ową. Był 
•OO jed'll.OCZ€Ś1 •ie plerJWS1Zy 
mień realizacj l prwm~la-ne­
go do najdt'Olbfu.eJ1'7.YOO szcze­
gółów plian.u eks.t.emni:nacji na­
IOOdu polskiego.. Celąn :n.a,pae­
c1 briuin.alm.ych hord - SIP.ad­
ilmbierrow w prootej Htll.l.i 
Wl.e>czlrlii.e airuty;polski\ego mi.1i­
rflairy;mnu niero.ieokii>e§O - by­
ło nie ty.liro pc:ńsiw-0 polskie. 
był Jn>acód pol...kii,. We wspól­
ozesnych d:z:.C.jaoh Europy 
jest "bo jedyny pray:ldad pod­
cięcia woj.ny :zie świadomym 
ludobójczym zamysłem.. lWJr­
ll'Ód polski był na począUw 
1lej l.JudobójcreJ kolejiki.. W 
swej 1000-letiniej h.is.Wirtia na­
rćd potl.Slkii ~ µ=ez 
w iele WIO'jan. AJe przez taką. 
w k.tórej ~1«> o jego bio­
logiczne po:ze\rwaoie, prae­
sZ'edł pt':rer4 ity>J;~ jedną - tie 
oababnJ.ą.. 

F
a,~ Wdobójq 
wyim~ailri. dwadzieś­
cia dwa prooen.t ludnoś-

ci zaill)JES1.ikate_i 1 wrneśniQ 
1939 r. w ówczesnym g,rani­
oach Polskli. Ta.k.ioh s!Jrait nile 
po.nilóal żaden :n~ód. o ch­
IZ'a•kiterize eksilerimhnacyj1nyoh 
pmów reali:rowainycli przez 
III R~ ŚW<I.adcz,y falkit, ile 
:z: ~ 6 m.Ln oby.wa.tel.i 
!POlls.J<li.oh., którey straci.Li życie 
w to.ku d!rug.:.ej wojny świ..ruto 
w-ej. tyiliko Ó2Ji€'dl.ąlta część ~i­
inęla w be7.ipośredin.ich d2Jial.a­
ruiaoh wqj€11CJ'lOh. oo proc. zo­
stało przy pomocy wszy.st­
ikli.ch Zl!lallych i lllie Zll'3Jllycb 
dotyuhcz;as metod od ~-

. qj§., !POIJ)l"z..ez obozy koncentra­
cyjne, k.omory garowe, śmierć 
głodową, wycieńozen11e biolo.­
giczine - ŚW·iadomie, z pelmą 
premedyibatją wym>OCÓOIWa-
hych. . 
Swtiiadomość ile,g!o, eo nad­

chodzi, nie by..a prred w=eś­
mern dużej części rull"Odu 
pdsktiego Olbca. Pierwsi po­
'WliedzieLiśmy fJa.seyzmowli do 
ikońca: N.ie! kładąc na w.aflę 
mi.ej.ową nasze istmienie pań­
stwowe ri. l!lalI'Odowe. A wie­
mieliśmy co 1:o ~. ~ 
".1"e byilo boha1leirstwo polskiego 
żolin:i.erza. Osam.obni.ony, w wy 
n1W ~iej a:n~ej 
poliitytkii ll"ZąÓÓrlV przeówojen-
111.yOO,, poZibaiwo.ony obieca'llej 
mu prv.ez Zaclwd pom<lcy. od­
cię<ty i prz.eai'W'S1lalwi<>in.y joediy­
;nemu potenoj.ail'l)etmJU sojl.IS7ltl!i­
ilrowii., lkrtóry przyniósł pOOniej 
Nsoe wyzwolenie - ZWli.ąz­
lkowń. Radziecitoomu - Ofia>mi-e 
'W~ żolinaer1z palsk.i nlera:z 
do osmllruie;go naboju. Na 
West.er:plaitite, na. Helu, w Mo 
dliin:i1et, pod KA.limem., w ablężo 
inej w 3II'SZalW1ie, . wec;ipól z oa­
llą ~ą. 

Sw:iadomooe narodowa naJ­
~ w.anstiw s,pollec:zie~ 
6l1lwa polSkrl.eg,o okazaiła m~ 
nlrulta z na.j~ebnfojszeglo · 
iklrusrzxn. Z tiev.giranicz:nej of·i~­
roośoi. z beZig)':.ail\dcz~o odda.­
aila ojcz.y*n.ie i na.rodow.i. 
~ mr-OCZ111e i ~ 

iwe lalta hitlerowsld.ej onwpa­
cjrl. Wkład, ja,Q. Dell'ód. pol­
M 'Wlnoi.óst w ~Ollllien.ie 
nisniieokiegiO ~ jESt 
ol'lxzymi. Sama POll.Skia., jej 
d:>s'l:alr. ~ ~ ~ie la.­
Ila olrupiaojli. jednym wiEllkiim 
mm.tern. na kTt:óeytn toceyła. 
13_ię 111ie usta.jąoa aini na ahwi1ę 
w.allka. ~ zamęg b)lt ;ł;a.k 

powszechny, że nie po2l0Slta­
wiał oku.p.a.rubt>v;·.i naiw~ cie­
nia złudzeń, oo do szans wy­
łonienia polS1'.'- ego Quislinga. 

S 
kładając dziś hold pamię 
ci bohaterstwa wrześnio­
wego żołnier:z•1, czcin1y 
je<lnoczesn ie paro ięc bo-

haterstwa żołnierzy frontu pod 
zien1nego. Armii Ludowej, Ar­
mii Krajowej, lhtalionów Chłop 
skich i dziesiątków innrch pa· 
triotycznych organizacji. Itcew 
przelana w walce z wrog1en1 
ma jednakową wagę. Różna by­
ła tylko jej polityczna cena. 
Walczyliśmy na wszystkich 

frontach. Najkrótszą drogą dn 
ojczyzny i jedynie politycz.nie 
pra)Yidlową szlo odrod>:.o.ne Woj 
sko Polskie ze Wschodu. wat­
C7.ąc u boku bohaterskiej Armii 
Czerwonej, która zadała decY­
dujący cios niemieckiemu fa„ 
szyzm-0wi. 
Wa•IC7.yliśmy na wszystkich 

frontach. Wa!~yliśmy w Nor­
wegii, walczyli'Smy w Anglii, 
na Bliskim Wschodzie, we \Vlo 
S'lech, we Franc.ii, w Belgii, w 
Hc.landii i ua obszarach zact1od 
nich Nientiec. Znała bąhater­
stwo Polaków partv:t.antka ra• 
dziecka, jugo.słowiar\Śka, słowac 
ka, francuska, włoska. 

Ta polska krew przelana od 
wrz.eśnia 1939 r. po 9 maja 1945 
roku jest naszym narodowym 
skarbem, historycznym kapita­
łem Polski Ludowej, polskiego 
narodu, który z.a wierzył swe 
losy partii wyrosłej z najlep­
szych tradycji polskiej klasy 
robotniczej, polskiego ludu -
partii, która w latach e>kupacji 
wra-.o z lewica socjalistyczną 
wyciągnęła wszystkie wn-1oski 
z tragicznY'Ch doświadczeń hi­
storii i wskazała narodowi je­
dynie słusz"1ą drogę walki o 
wolu ość. 

Svcjal imn stał się dla Polski, 
która powrócila na swe zachod· 
nie granice nad Odrę i Nysę 
Łużycką, synonimem niepodle• 
gtości, be.:.pieczeństwa i ror.owo­
;)u. 

R
ozgromienie faszyzmu sta 
Io się punktem zwrotnym 
dla całego naszego 1<on­
tyuentu, ukształtował się 

nowy obraz Europy, nowy w 
niej układ i>lł między świ.atem 
M>Cjalistycznym a kapitalistyez­
nym, Ustrój socj:i.listyczny zwy 
ciężył n.ie tylko w szeregu 
państw Europy środkowe-j i 
wschodniej, ale również na czę 
śct terytorium niemieckieg-o, w 
St"rcu dawnych Prus. I ten no­
wy układ sil, w.rrażaJ:icy się 
,., teryt.orialnyni .sta.tu:t ąuo, 
stał się i jest po dziś dzień 
gwara.otem pokoju w Europie. 
Tego układu sil, tego istnieją­
cego status quo nie pozwolimy 
też nigdy naruszyć, Utrzymując 
go. utrzymujemy pokój. 

Naszym świętym obowiązkiem 
3est stale wyciągać wniooki z 
tragicznego września 1939 rok.­
i prowadzić odpowiednią poli­
tykę realizującą nał'odowe ,.,.. 
klęcie i ślubowanie: „Nigdy 
więcej września". 

Dla zma.rtwychwstałej po 190 
przeszło latach za.borów Polski 
widmo przyszłych nieszc-zęsc 
tkwiło w niezmiennej od po­
czątku -polityce antyr_adzieckie-j 
rządów burżuazyjuych. Zapo­
ezą.tkowala ją, szaleńcza 21 pun­
ktu widzenia polskiej racji sta 
nu, WyPrawa na Kij6w, co o­
znaczało na przyszłość - przy 
kontynuowaniu antyradzieckiej 
polityki - zdanie się na la­
skę i niełaskę mocarstw zacho­
dnich, które długie iita snuły 
plany zduszenia Kraju Rad, na„ 
przód przez swoją akcję bezpo­
średnią, potem gdy to nie 

'Wyn.lo, rękami Hitla-a, a więc 
po trupie Polski czy z udzia• 
łem Polski, co wychodziło dla 
naszego narodu aa to samo. 

'I'aik to mi.eree kilasowy 
mi.ędzy;n:arodowEg-O imperiia-
lli7lmll i naszej re.ilreji od pc>-
021ątkiu polskii~j państwo.wOO- . 
ci ik=yżował się tragicznie z 
'Wlł.aścilwtie pajętym illllleresem 
nairodl>wyun i ;J>O'Wodowa.!: sa­
mobójcz;ą poLutykę, A więc 
wirzesień nie przyszedł :nri.e­
spodiziewal!lrle i 111ie byl to 
,girom z jasnego niieba. 

Po tym 'pr:z.ysz:lo Locćlll'llO. 
U'k.wdy, w ikltócych pirzesyo<>­
na 7JWYcięstJwem F1ranoja .za­
gwairam.towała tył1ko ooble 
2l0092ltą }alk sre okazaJo na 
IP<ll?ieN.e - swoje giramioe 
a mimo że 21Wl.ązaJl1.a sajlUSZiein 
wojSkowym rz; Po!Sk:ą - po-
zostaiwi.ła obwa<l'lta, s;pTaIW.ę 
woohod.nicil g;.-aruc N •Lemliec; 
czyłU. n.ars.ze ~anice. Poowoli­
~ oo l'."OZJpę>tać w Ni~, 
~ulbo ~ Hi11Ilerem, rewi­
zijon.istyczmą hecę, falę oodlwe­
towej propagandy zapooząi1lko­
wainą 1?1"7.eZ ws.zzyst,kri.e bull'ŻJUa­
zyjine pa71ti.e niemiedkie łącz­
nie rz ooojaildemolklraoją 
fanę, na kltórej wyiróstl hi•tle­
r)'l2lffi, ta.k jaik G.ziś, po rem:i­
llM.a.ryrzaqji ziacll-Odinicll Nie­
miec d. przy ~a!Wia.ni111 poli­
tyjkli lllli.euimawania skirntków 
drugiej woj111y ; prrz,y kwestio­
n-OIW'all1!iu staR1'I quo w Euiro­
pie li lllaSZych g,rainic prZle!Z 
bońskie ipall"tie koaJ.icj•i - wy­
riasta neohiohl-erow.stlca NPD. 

Tchóral•ilWe Locamn.o, niairusza 
~ system ~reństwa. -
il'llie odsunęło od Firancjii al!li 
~ny. ćlll1li. lll.aj<li2lÓU, .a:n.i. ollw-

ety= i oh~a i demo- zastoju, świadczy o tym, że 
· · d to robimy, że pokolenia, które ik.ratycznia; obr, z pol.sluei emo idą - 0c;ziedziczą Polskę silną, 

kracj,i, wyrosły z tradycji ha- rozwiniętą i będą dalej roz• 
sla „Za wasz.q woLność i na- wijać i umacniać ludowe, so-
szą" i z haseł IJOlternac.jona- cjaJistyczne państwo, jako for-
:Listyczmych. mę zorganizowanego j>ytu na• 

Ow-00em tej myśli politycz- rodowego. 
n-ej. która ;topiła nModowe Ale to nie wystarczy. Nawet 
hasła mepod.lea:ooci i klaoo- gdybyśmy byli narodem zna-

cznie licz.nie·jszym i państwem 
we hasła wyz:wolen1a sp.olecz- znacznie potęzniejszym. A je-
nego w syn'e;:.ę: niepodleg- steśmy narodem średnim, 
looć i 90Cjahz-n, t.o 3ec:!Jno - „Nigdy więcej wrzesnia" -
stala się PQ>l.>1ka Ludowa. Z to oznacza także i przede 
tej myśli poi::tycznej zrod.ztl wszystkim nigdy nie być ska 
si '.ę nierorerA'a1ny i braiter- zanym przez historię, ani tym 
ski sojusa: z;e Z.wiąz:ki.em Ra- bardzie." przez własne błędy, 
dzieckim. Ten SOJ.U5Z niósł tak jak to było w 1939 r., na 

osamotnienie. A to znac:zy 
narodowi J><!-l'SIKuemu w wia- strzec ja.k żren'.cy oka S-Ojuszu 
nie nowe, S!.Ara>wied:11we i ze zw!ązkiem Rad2lieckim. pod 
!i.l.LIS?.lne gr<l.mce na Odrz.e, Ny- waliny naszego bezpieczeń­
sle i Bałty,k,u. stwa i niepodległości. to 7.11a-
Cały gl~ookl sens tych wiel ezy umacniać nierozerwalną 

~ich przemian si;>oleczm·~" i przyjaż1'i z Krajem Rad - n-
31 VIII w przeddzieó rocznicy napaści hitlerowskiej na 

Polskę odbył się ca warszaw skirn 1,Torwar7~" antywojen­
ny wiee ludu stolicy. N/z: od lewej Z. Kliszko, Wł. 
Gomułka, I sekr. KW PZPR - J. Kę.pa, I. Loga-Sowiń­
ski, Przemawia J, Cyrankiewicz, 

JVll." macniać sojusze z krajami so 
pol~tyczmy<:h, k.i"óre dokonaly cjalistycznymi, strzec WS<Pól-
się w wy1niklu zwycięsitwa ra- nie zdobyezy socjali7.lDu ka-
dzieckiiego nad hi,tlerpwskq żdego kraju. 
III Rzeszą, jest ~i.ś ocz.ywi- „Nigdy w:ęcf>j wl"'u:śnia", to 
sty dilą każ.d.egio z naJS1. Lecz oznacza nie pozwalać wspól­
nie byl ta>k ocz.ywi-sity dla nie, na pozornie nawet niedo-

pacji i oka:z.ji goszczenia w 
Paryżu w roku 1940 hitlerow 
sk:1ego WehTmaohLU. · co nastą 
piloby bez w-.i;glęóu na przy­
stąiplenie czy nieprzysita,pienie 
E'rancji do wo1ny w 1939 N>­
ku, bo pnz,ecim Hitlerowi szl-0 
nie o Gdańsik, ',ylko o rządz.e 
nie Europą, o wobycie hege­
monii w świecie. Tak więc 
l w.rzie.śnia to ni.e byl ~rom z 
jasnego Illi-eha. 

Po tym przysz..la stopniowa, 
naprzód cicha, a potem ja.w­
na i coraz szybsza :remilitaJ-y-
zacja Niemi,ec. tolerowana 
p.wez m-0erura11wa za.ch-0<.Lnie. 
I t.o było ooraz bard2Jcej zlo­
wieszcz)'IIIl Cleni.em nad poko­
jem w Elu.ropu; , N1emoom nilk.t 
n:e zagrażał, Nłemcy zag.ria.ża 
1i. wsz.ystJk,im.. 

U 
k-1.arl .s.i~ zm.ieniaJ. Się 
Silo,pn-iowo. bez rea1kcj.i., 
z p.eboo, 'JoletraillCją, -a cz.a 

sem i przyz.v,<)]eniem mo­
carstw zacho..~:1;oh.. R.6-..ime ~u 
byil.y rachuby. Glówna - to 
111Jnly.ra.dzieoka. Jak bumera1n­
g-Lern Utde:rzyły te :raOOuby w 
liioh twill'có w. 

&tl:y kompletmej biernOOci. 
F'ra.noj1i i .Ain,g1u, ~rają.cyoo k.o 
rned1ę il'IZe>komeJ bLok.ady 
Włoch, ;przy ha1ibi.ącym pny­

taikilwaJHu w Lidze Nairooów 
m.inisiŁra Btek.a, zbrodni z.a.bo 
:l'U dokonanej na A.bisy.n.ii -
:taszyzm zaczyma.l 'pbiclipalać 
świat. Już było wiadome na 
oo sobie mW.n.a pozwoliić w 
t.ytrn powojeninym świecie. 

Z kolet bruwoo klon.t;rrewo­
lucja opairta o spitSletk faszy­
si:owsikihah generełów demo­
iklralyczmej Hibtlpaniti, cynicz­
na interwen.cJa oadizialów woj 
sikowyoh i lo.J11iotwa Hbtlera 
li Mussioli111ioeigo w H.iszpa,rlli1i, a 
z drugiej st.ror.y rowini.e cy­
niczny komi1t.e~ nLeint.erwencj.i, 
z udzia-lem Ftr-ancji i .Ainglii., 
miano że :ziwyciesLwo soj·uszni­
ka Hhbletra groziło o.s:k.r.zydl.e­
l!l.iem ffira.n.qji. A więc następ­
na tolerowana Z!ITl'i.aina układ.u 
sił 'W Elurqpie. P.rzy~l")"Wlka do 
woj1ny i polig•_AR woj.ny. 
Przyszedł :r-Jik 1938 
m~ Wikiroczeruie Hdilll.era 
do AU!Slta:a.i. 1 przymu.sowy 
.ArulchlUSSt, a więc ok.rążlenie 
Czechosłowacji. Za,gro;tem.ie 
kraj.u, który n1ez.a.le:żlnie od 
lklrótJwwizrocmych taa-ć po­
winien byll byc:„ choćby z po­
wodów ge<l!gl!'~oh, 111Ja­

szym SOjl\.IS])~ i kitórego 
my [p()wmniśrcy hyJii. był se>­
:juszruilk,iem. 
Sl~ta polś.-:1eij buirrżruazj.4 

a w ~ólności r.ządow sa.-
111.acyjinyoh, by.ła be2.>gira.ruioz.na.. 
Odpowla.dafa temu też z;a.ro­
ziurnifilość Ber..eg-MI., któiry na­
ślahijąc Nierr>e.0w nazywal 
inawet Pol&kę ,,pańsbwem sie­
zio.-wyim.". Tak to rozesz.ły 
się jl\JŻ od 1:'0-~U 1919 drogi 
dwóch kl!'ajów, krtióre potem 
koilej1no, ooobno ,p-O!łyika1ne by­
ły prz.ez 1ID!P€~'11aliZlm niemieo­
ik!L To j.est taJKże jakaś lek­
ąja. 

Hh!J.er, !PO zajęciu Aiusbr.ili., 
oozywJooie in.apcz.ód uroczyiście 
~Wliadczrt :że .n.i.~o jiUŻ lflLe 
onoe po spehruen.hu marz.en.i.a 
o zjedOJOOZlal)i.u Niemiec i 
.AltnsitiriJ4 a ;potem, wó.dząc ki­
wainie pa~cem w bucie przez 
F1r.ain.oję i .A.ngk-e, wSZlC!Z;G\l na­
tycllmiast wooiek.łą kampa.nię 
o Sudety. I jiJZ w tym sa.­
mym ll"olru, z k-0ńcem w.raeś­
llbia dopirowadzu do hain.!ebne­
gp Mon.achiru.r.i,, do I"02'Jbia!'U 
Clz.eclhostlowacj;_, wyd.ained na 
pastwę IO.SIU pr.ziez Anglię ocaz 
E'rainoj.ę, kitóra była. przecież 
polityO?Jnym d wojskowym SIO­
juszn..i1kLem C:oociioolowacji j~ 
!i ca.I-ej tr;w. małej Elrutien<ty, 
1Jo jest j~ JlllgOSta~ i 
Rumumhl.. 
Skońc:zyla si'°' ~ 

stiworaani.a jakiiiegok.ollwiiek gy­
stemJu ik.olekitywnej obrony 
pt"7l0d ag.resorem, U'klad ~ł 
rlllUienił ~ w ~ lllieodr: 
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~a<:a1ny. Od•A•.::ócić ro m""'fo ·-'·· "-· strzegalne zmiany układu "ił ~ ~„ Whowu na oo.mym J)OOZJą"""u na w ·;uropie. tak jak to d;aialo 
tylko p<.>rozum.enie re Zwi.ąz- sz.ej clirog,j, gdy rod.ziła s.ię . w się w Europie międzywojen­
kiem Radzieck,m. A tymcza- trudzie i w wysillkru, wśród nej. Nie pozwolić na YOzzuchwa 
sem kapi,tula•nc1 z Paryża i prz;eoLwnooci. i walik.i. z Wir<>- lenie się sił odwetowych mili 
Londynu cieszyli stlę, że w giem klasowym - Poolsh."'a Lu taryzmu zachdnioniemieckie-
Monachium wyeliminowali dowa. go. I wszelkim jego zakusom 
Związek Radz;eck. z p-0!Ryki Ale łirrlleba &ens da • kłaść na. czas kres i doprowa 
e"r"'"eJ."''-~ieJ· 1· •i-0pa:owadziili 00 · ·~. ·~" · . wy ~n dzać do bankructwa każdy je ~ -... - ' pou'"J~"'n,._.. umoec oceniac 2l go wariant polityki, zmierza 
jego izolacji. Ol.o był ich dnia na dzień. nlell'S1!.a.nnie. jącej do przekreślenia skut-
,.sukces" przy trumnie Cze- ŻY'jemy w świecie podziel-0- ków u wojny światowej 
chosl.owacjL C•'?S1Zył się z te- nym. W świiec1e ooltr-ej walki skutków klęski III Rzeszy, po 
go i Beck - gl<>sząc, że jest kLaoow~j i polityc7.Jllej 1,a ska lityki zmierzające.j do zmia­
d.la .nas rzeczą za>.sadin:iczą me lę międzyinaQ'OÓ.<>wą, a nie na ny układu sil. Klasć kres za 
mieć żadne]' i.llllOWy ze ZWliąz-. kaJ"" ,, oh t 1.k wczasu - nigdy za późno. 

si --. posrz.czego.,ny Y' -O „:.jjgdy więcej września", 
kiem RadziecKlm. ~ywiti- k!l"ajów. W obl>lC7Ju nie1.1Sl.adą- to oznac7..a nigdy bron! a.to-
cie stało -się to za>Sadn-ioz.ą ooj ~by m1.9eria•l,i2'ffiLI. mowej w ręce Bundeswehry. 
pi-zY=)'ną Wlr;-~n.a. W dalek.iim na p-01.ór Wiet- „Nigdy więcej września", 

otska sta.nęla wówc..aa n.a~nie imperia.liZJffi am.eryik.ań- to oznacza nigdy Anschlussu 

P ju:ź sama <>ko w oko ·.o Siki staira się zólawić wa.i- Austrii, która ma status pań 
Hitleren1, WszysU<ie ay- chąey 0 swą wo.tno."ć n.a.ród. ~twa neutralnego (chociaż do-
stemy bezpieczeństwa e• Na Bldlłk.im Wschodzie trwa konuje si<: tam niebezpieczny 

uro.pejskiego były kolejno, przez wuost dmnina.cji kapitału za-
cale lata, gruchotane. N<>wy, je i za.ost;rza si.ę kont1iikit wy- chodnioniemie<:kiego, co jest 
dyny, z t>d2ialem Związku Ra- :rosły z 7.e9Ził.-or<>CZJnej .a.gu:esj•i te-.i: narzędziem penetra.cji. Ale 
dzieckiego, czemu się Polska ii:u:a.etlislkliej. W Niem>ClZJetcll za- '° j~t inna sprawa). 
opierała przez w~ystkie lala choodnicil corarz don.otśniiej roz- „Nigdy więcej wrześura", 
trzydzieste - nie zoslal stW<>- br;mi.iewa gl.od neobiitlery:z..rnu. to oznacza stnec wspólnej gra 
:riOOlly. Wzmaca się ustawic:rnie Iła• nicy pni1stw socjalistycznych 
Wrzesień Darastał, zbtii.&ł się tęienie rewizjonistyc,..nycłl i ~lać Ła~ie. To zn.a.c-zy um~c-

a ślepota klaii rzą>d„ącyc~~ IMiwetowycb dążeń, zwrów- . k_pierw,;~'\ pokoio:we . n~-
pozwalala lata.mi tej syl.WlCJl nych praeciwko całemu powo- ~iec ~~k pai~ wo,k ~iemiec I\ 
dojrzewać, a ~ęsw i pomagała. ;lennem'! układowi »il, przede ni~pu~,.~<>lić ":

10 i~~:;:inąwy~ 
Ta.k to pai1stw:. ziichodnie, pNY wszystkim aaś przeciwko pol padkn na realiza.cję na.czelne-
satelickim wi;.półu<l.ziale kła.s skim granicon• na Odrze I Ny go Cl"lu boóskich military-
rządzącycb Pobką, dop.rowadzi sie; przeciwko czeskim Sude• stów. jakim byłoby wchlonię-
ły n.a.sz kraj do katasld"oly. Nikt wm, których zagarnięcie 39 cie NRD i przyblii:Pnie się do 
się nie znaJazł, kto by tę ua- lat temu przez III Rzeszę sta• graruc oa Odrze i Nysie. 
rastającą J<ata trof~ pr..:ecial. Nie ło slę kresem czechosłowackiej 
pozwalała na to klasowa s.amo- niepodległości; przeciwko Nie• I pa.trzc!e, tow\!11!"7..ysze d oby 
bójc-.ia ślepota. Dr~o pr„rs,..ło n1ieckieJ Republice Demokra- wa.Lele! Już 23 lallę. minę-
:z.a to zapta.cić polskiemu naro- tycznej, ktura konsekwentnie ly od zaikonczenia Il woj-
dowi. i wiernie wprowadziła w iycie ny światowej. I>;Je ma do-
u-~ zaledwie pqstanowienia Poczdamu, ukła +......>.czas trak.tatiu ~"""J"CIWe-~•aterswo narOd'u, du mającego n.ll zawsze :upo- •J~"' Al ~ et 

U lat zes1>0lonego w niepodle- biec odradzaniu się hydry im go. e nie traik.t.a.ty, naw 
gie państwo, bohaterstwo żoł· perializmu niemieckiego, gdy Sli.ę na.zyw-ają pokoj<JIWC< 
n'.erza polskiego osią- w tej sytuacji jedność ob&- decydują o pokojJU - decydu-
gnęło wtedy swój ow.czyt, Ni..- zu socjalistycznego jest naj- !ie układ sił. Gdy ZllTllienia udolność ludzi odpowied.zialłlycłl 
za kraj osiągnęła -dno. wyższym nakazem socjalistyc" si.ę UJkJl.ad si.l, ~ paipier traik-

Dlatego przyszło Polsce zma• nego internacjonalizmu i na- tatów wiollczeje i staije się 
gać się z okrut.nym i potęż• rodowej racji stanu Polski. I tświsłlk!iem, tatk jak to xobll z 

. h. 1 k . . nie tylko Polski. Stanowimy traikltaitatmi· i umowami Hi-nym wrogiem, z 1t erows lłDt dziś człon wielkiego systemll 
Niemcami w najba.rdziej niC' zbiorowego bMpieczelistwa, któ tler, gdy udawało nm sią 
spr„yjających warunkach. W rego filarem jest Związek Ra zm;eniać ukll.a<i si>!.. A gdy 
całkowitym ooamotnieniu, by· dziecki a ujęciem formalnym nie Z!ITli.en.ia się układ sił, to 
Iiśmy, zupełnie izolowatii, So- Układ Warszawski i dwu• i bez łll"akbamu, jak si~ oka-
jus=ieze państwa - Francja i stronne układy z krajami so- lll!lje, prz.ez 23 lata mQŻe hyć 
Anglia były taktycznie bierne. ejalistycznymi. Brak takiego pokój. 
Padliśmy ofiarą brutalnej a- systemu zdecydował o naszej z bego nie wy.nńkia, 7Je me 

gresji ze strony hitlerowskie~ wrześniowej klęsce, Lecz nasz desteśmy zwol.ermilkami. trak-
najeżdżcy. Ale padliśmy teś o system sojuszniczy góruje nad 
fiarą nieudolnośei i ślepej .n.ll każdym innym, który mógłby taJ1Ju pokojow"'go i konJ'eren-
:rzeezywist.ość polityki l>wcze- wówczas powstać. Bo oprócz cj;i W sipraiwi.e bez:piec:zeńsfJwa 
snych rządów Pols.ki. Nie tytko wspólnego interesu, wspólnego EU!ropy. Ale m.us<i.ailoby to być 
one były, rzeez prosta. odp.o- i narodoweco - łączy nas i umocnienie ism.iejących dziś 
wiedzialn·e za sytuację w E„ro- spaja idea socjalizmu, któr!!j gwai;,.a.ncji p:>koj-u, a nie =-
pie. Wbrew frazeologii moca.r· wszyscy służymy, w imię któ stą.pcenie ioh ;ub oola.bienie. 
stwowej - Polska nie była mo• rej wszyscy działamy i dzia- Talk więc .,rui""'y wi..,,....,.J" 
carstwem, lecz słabym g-Ol5po• lać nie przestaniemy. Wlrześnia" O.'.?lr~ ~le 
darczo i militarnie krajem, po- c„ roku czcimy pamięć m.-; . d • 
łożonym na S'l.!aku hitlerowskie "haterskich żołnierzy września, ru.e opuscić ~ zmiany Uikła-
go marszu do panowania nad tolnierzy tiarty-zantki i ruchu du sił w Europie. 
Europą. I właśnie dlatego ..oo- „poru. żołnierzy 1 i 11 Ar- Ty.m samym o.znacza to 
wiązkiem polityki p<>l„kiej po- mii, które walczyJy u bokt1 ta<k!że ,,ni:gdy więcej nowego 
winno było być dążenie de Armii Radzi~ckiej i ws-.yst- Monaohill.Jim". Nowe Mona-
jednego celu: do popierania kich żołnierzv polskich. gdzie ohium t-O znaozy dziisi.aj 
wszystkich w:1-siłków zmierzają- kolwiek waJM:yli z hitlerow- wyłusk&nie 0~os,low·~~1· 1· z cych do stworzenia- systemu sk" · N" · • • · ~ ~~ 
zbiorowego bezpjeczeńs-twa, zdol „~~~Y - :?;~:j':,..r;eśn'::.":."." 1my: systemu obronnego państw so-
nego zagrodzić drogę agresji Co roku też. sumujac ogrom cja1istyezinyoh. To nie jest 
- tylko ta-ki SY'lltem mógł nas ny dorobek Polski 1 udowPj, sprawa samej tylklO Czieoho-
uratować. który składa sie na n"•za silę, slowacj.i. To Je:>t sprawa obo 
Otrzeźwienie pn;ys>zło dopiero na r07wój nanego nowoczes- wiąz.ujących na dzi.ś i na ju-

po kię.Ce Polski, Norwegii, Bel nel!'o dziś naóstwa, który no• tro lllkładów WL;ajem,nycli tak-
gii, Holandii i Francji, po klę- twiP.rdza słuszność naszej po- 7Je z Polską, ~ jest sprawa 
skach na Hałka.nach. Wtedy cl<» 1ityki nierozeł'wah1ee-o so.iuszu be2!P'ieczeństwa wszylSltlk:i.ch 
piero pojęto, że bez ndziału tt Związkiem Radzieckim I · t Związku Rad2'ieckiego nie ma jedności państw socfalistvcz- pa.os w soojaJ]jst.ycz.;nycli. Dla 
żadnych nadziei na pokonanie nych Układu Warszaw•kiego I n:as to jest ;iprawa odsłonię-
Hitlera, który zawładnął już c1mjnofoi wol>ec nanstafarvch c:n.a. południowej fl.anki. 
całym kontynentem. ZSRR stał <>dw!'towvrh dążeń nicmieckirh Sp<;)ja"zci~ na ma<Pę. Był-Oby 
się jedyną nadzieją i ostoją militarvstów - mówimy: „Ni- to TO>Wlnuez zagr<>żellliem NRD 
tych wszystkich, którzy zeszli gdy wiecPl wrześni•". a takrż,e Węg!er, a w dal~ 
w podziemie, by podjąć walkę Gdy mówimy „Nigdy wię- szych sk.utkaCll Bulgairiii by-
o wyzwolenie swych le.rajów z cej września", t„ trzeba łdby za.gr~tml ca.le"~ na-
jarzrna najokrutniejs-zej niewoli. przed~ wszystkim budo- sziea !em ~ " 

Dla narodu polskiego stało Wać stale i konsekwentnie „o sys u ~„,,.ieczeńsbw.a. 
się t-0 kwestią nie tylko odz:v• - nowoczesne, silne gospodar- Oczyw>iście bY'lOby to talkże 
skania utrac<>nej we wrz.eśniu czo i politycznie państwo ro- :zia,grażeniem samej Czechoolo-
1939 r. niepodległości. Dla na• botników, chłopów i intelicen• wacji. A więc za.giraiżaJa zmiG. 
rod'U polskiego stało się t.e cji. Tł'Zeba umacniać, rozwi- na układu &ul w Eu.ropie. 
kwestią uratowania od bioie>- jać Polskę Ludową; umacniać Złowueszcza zniiana, P<Jw>iew 

gicz.ne; zagłady. Każdy d;i:ie.ń o- socjalistyczny P.Orządek; umac- 'fla<mtych lat siprzed Wlrześnia. 
kupacji 07"1.U7-ał 3tto ofiar. Ta• niać kierowniczą rolę klasy Zirniaona W)l'maa zona ,..,,,.z..ez bon' _ 
ka była dzienna średni.a wy- robotniczej i jej partii; umac- sktloh miUta.r'"''"'"w 

1
' _„,_, __ 

<.ajność hitlerowskiej machiny niać jedność narodu wokół J~ v vu.~="'-'w 
mordu na okupowanej ziemi patriotycznych zadań budow- oów, CZY"h>ający'Oh tackże na 
P<>ł11kiej. ?'ictwa socjalistycznego, stale SudE<ty, ZlITli"aT-& wypracowy-

T rzeba. lllalTn. byiło s:eyłikJO 1 systematycznie poprawiać i W>B.na w szł.a.haoh oiohych 
.i Sklutecz;nie wyoi~ć ulepszać metody prac'!' WS7v5t lkontmrewol11JCj•t 1 „1roz;miękoza. 
w.niookli. z.a.rowoo .z kich klWr i ogniw .:.._ pny- rua" socjaJ.izrnu. 

pr2leSZJaści, z przyczyn kata- śpieszać przez to budownictwe Nasi pi:zyjaciele czescy i sio 
stirof.y WtlV.leGnii<~ReJ i niemocy silnej Ludo„·ej Polski, opierać w_accy nie wszystko widzieli, 
m~ojen>n...,.; Polskd, 

1
.ak i I& nt świadomej pracy naj-- nie wszystko na czas czuli w 

~, szerszych mu. rozgorączkowaniu zapoczatko• 
'Wl!l.iooki z aikrtJu.ailin.eij sy'buacrj..i Czy te robimy? wanej w styczniu słusznej od 
W()ljennej. ~ wn.i<JBkii. ktlaoo- 'f Ogromny, historyczny dr- n?w~, zap<?czątkowanej z opóź 
we i nairodtcJM.-e wJ"Oi'<l1~.ę;li ~.łans, ddet~cy nasze nowo- menie~ wielu lat, nie kontro 
pierTWSi :poolsiey komillllJ,iści . . :z:a czesne państwo od Polski bur lowaneJ przez kierownictwo 

- ~ il)OISIZła l;rRica SOCJ.a1:~ -- żuazyjnei CK! jej sacofania I łDalszy ciąg na str. 8) 
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Przemówienie J. cvrankiecoicza 
CDoko~ie rr.e sir, 7) 

partii i wykorzystanej z miej 
sca przez siły antysocjalist:vcz• 
.ne. Siły te, siły antysocjalisty 
czne, siły kontrrewolucji z 
miesiąca na miesiąc wyrywały 
ster z ręki Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i rządu 
CSRS, nie napotykając na 
opór, na przeciwdziałanie, na 
próbę opanowania sytuacji, 
Działo się to aż do ostatniego 
porozumienia moskiewskiego, 
przy czym sytuacja dalej jesz 
cze nie jest klarowna, mimo 
rzetelnych wysiłków ze stro• 
ny niektórych kierowników 
życia państwowego i politycz 
nego Czechosłowacji. 

Polslde społeczeftstwo zna 
przebieg wydarzeń w Czecho• 
słowacji z prasy, zna oświe• 
tlenie sprawy z deklaracji war 
szawskiej, z deklaracji braty 
sławskiej, z oświadczenia rzą 
du PRL z 21 sierpnia i z ode· 
zwy 5 rządów państw socjali 
&tycznych do obywateli Czecho 
słowacji z 2G sierpnia i z ko· 
munikatu o rozmow~.ch ra­
dziecko • czechosłowackich w 
Moskwie, a także z komuni­
katu o naradzie i konsulta· 
cjach partyjno-rządowych de• 
legacji Polski, Buli:adi, NRD, 
i Węgier z partyjno-rządQwą 
delegacją Związku Radzieckie• 
go. 
Członkowie partii liczni 

bezpartyjni znają też oświe· 
tlenie sprawy z listów Komi• 
tetn Centralnego PZPR. 
Resztę pokaże przyszłość, Nie 

ehcemy mieszać się w wew~.ę 
trzne sprawy CzechosłowacJi, 
życzymy towarzyszom czecho· 
słowackim i narodom Cze• 
ehosłowacji, żeby rozwiązywa• 
li jak najlepiej - w interesie 
umocnienia budowy socjalizmu 
w Czechosło\vacji, umocnienia 
kierowniczej roli partii 
swoje wewnętrzne sprawy. 

N aszym W!Slpóimym z lro­
ail/\.lliti9tam1i Cz€Ch0010IW a­
cji zaidian tern było po-

móc praerwał nair.asta.j ący 
proces „pokioojo-wej" w1pól: za­
ik.onspi!rowanej, a potem jiUŻ 
ocma.-z; jaw:nderJ drz.ia.1ająoej 
ikonrtirir.ewolnwj.i•, wyimi€!!'Zi0Ilej 
zairóW1110 przeoirw Czoohosl<>­
wacji, daik ii prU>CiW wsyet-__ ,_,_,„ 

Sgtuacja 
(IDolrończlende ""' sbr. 1) 

pr-0ees przywracania sprawno­
ś<:i sieci komunikacyjnej w 
całym kraju. W sobotę przy­
wrócono łączność z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. Pro 
blem sprawności kolei żelaz­
nej jest najważniejszy w 
chwili obecnej, od niej bo• 
wiem zależy osial!nięcie nor­
malnego rytmu produkcji 
przemysłowej. Przemysł Cze­
chosłowacji w olbrzymiej swo 
jej większości pracuje na su 
rowcach importowanych. Jak 
donosi rozgłośnia bmtysław­
ska jeden z największych che 
micznych kombinatów CSRS 
- „S.lovnaft" w Bratysławie 
osiągnął ostatnio swoje naj­
wyższe wskażniki dzięki nie­
przerwanym dostawom ropy 
naftowej ze Związku Radziec 
kiego. Ze wszystkjch stron 
kraju nadchodzą wiadomości 
o podjęciu przez robotników 
zobowiązań przepracowania w 
sobote 31 sierpnia dodatko­
wej Śzychty w celu częścio­
wego wyrównania strat, któ­
re spowodowane zostały wy­
padkami minionych dni. 
Pomyślne wiadomości nad­

chodzą z największych zakła-

kam pańs;twom soojail..isty<:e­
nyim, bo 2JIIlierza.j ąeej fa!kitycz.­
nie do odeI"V'J.anua Cz.eohoolo­
wacji od oboz..i socjal.is.tyczne 
go, od Uiklaóu Warszaw~1kie­
go, do 2l!lliany uklładu sill w 
ElUTopie, do tej swoistej no­
wej wersji Manaiehilum, . do ~ 
~ia naszego ~n­
srtwa, do odsloni.ęai~ . naszej 
potudniowej :fdaalkL NJe trz.e 
ba doda'Wlać, w była to rów­
nież wielika groiba dla sa­
mej Cz.iechoollowacji, dla zdo­
byczy oocjabi:r;mu w tym k.ra­
i)u. 

Na :pew1IltO µreyjdzie czas, 
ik.i.edy lepiej i :ia chłodno zro 
zumieją to tałk:że te kręgi spo 
lecz.eńsbwa CzeuhoStlawaoj:i, kń:ó 
re dziiś jes.zcz,a, ni~rme do­
świadczeń h!SO;.)riJl Utl~gly 
wścietdej. cy.n.iranej, wyuzda 
n.ej i oszczerczej kampa:nii i 
propagandzie :;ul a.nty.six;j.alli· 
styicmy<:h, kooJllJOU:>OlLtyc2mycn 
i kon trreweil.uc-Jjnych, kitóra 
zamąciła wie1Ju ludzi.am w gło 
w.ach ii chw.ilowo ut.Dudin.ia im 
oorÓ'ŻJiliać. kito ~zyjacicl i to 
praiwdziwy przsrja.oiel., na 7lle 
i dobre, a kto wa·óg podst-ęp­
ny, w przym'iilnych rnaSlkach 
demokraitów, \i.Dera.łów, odno­
wicieli .,socja111ZIDu", za k;tó­
:rymi to mas!{.<l!rni kTytje się 
oblicze spadk4>bie.roów Hiltle­
:ra i Heyidiricha. czy Henleina. 

Ta;k więc, to"w.airz~ i olby 
wa.tele, n~e · dqpuściliśmy do 
:z.miiany układu sil w Euro­
ll?i.e, do czego ·.-afk 1.J!Paircie dą­
żą Ni-emcy za,...hoóni.e, n:ie óo­
pu.śo11iśmy do perąpektywy 
tej zm i.a.ny. Zanua.na układu 
sił był.ai'by ~oźna dLa nam.ej 
prZ)'lSA2lto.ści, dila poik.oj;u w 
Europie, tak jak i p;rzeci 
wr.ześni€'lll pr-LeL laita. na:rasta 
ly kldLejne etaµy =ia:ny ullcla 
du stlJ: prowadz.ące do WJrześ­
nia.. N-ie woil:n~1 ruim było .na 
to cz.ekać. teg<> uczy nas Wlt'Ze 
si.eń, t.ego n.as :.iozą te !alta, w 
których pirzed w.rz.eśniem gro­
madziłY się ohm'l.lł'y. 
Obowiązkiem naszym byio 

i jeat widzieć konselk,w~moje 
ni.ebe2\Piec:zmyoh p;rocesów, ikltó 

1U CSRS 
d"6w pracy Republiki. Tak 
więc, według tych informa­
cji, normalnie pracuje kom­
binat hutniczy imienia Kle­
n1enta Gottwalda, znane za­
kłady przemysłu motoryzacyj 
nego „Tatra", kopalnie wę­
gla kamiennego w Zagłębiu 
Ostrawsko-Karwińskim oraz 
zakłady CZKD. 

Jak dowiadują się kores­
pondenci PAP w Pradze w 
sobotę o godz. 10 przed połud­
niem rozpoczęło obrady Ple­
num KC KPCz. Plenum obra 
duje w swoim legalnym 
składzie, a więc sprzed tzw. 
XIV Zjazdu. W obradach bie 
rze udział również 24 delega­
tów wybranych na nadzwy­
czajny zjazd. Plenum ma w 
zasadzie 2 punkty porządku 
dziennego: ocenę sytuacji oraz 
sprawy kadrowe. Według in­
formacji dochodzących z róż­
nych żródeł minister spraw 
wewnętrznych, Józef Pavel 
z.łożył dymisję na ręce pre­
zydenta Republiki Ludvika 
Svobody. Rezygnacja Pavela 
została przyjęta. Funkcje je­
go ma objąć przewodniczący 
Okręgowej Rady Narodowej 
w Pilznie - Jan Pelnar. 

Kpr. Ryszard Kucha·rczyk 
odznaczony pośmiertnie 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski 

31, !1ier.pnia br. w Zielonej 
Gór-ze zastępca przewoa1niczą­
ceg.o Prezy;dium WRN - Ja•n 
Kokńczuk, w obec!').ośc:i przed 
stawteieli wojewód„kich władz 
pa.rtyij01ych i pań.st.w owych 
o-raz pn:edstawideli Sląsk iego 
Oklr~u Wojskowego pr2'6ka­
zał na •ęce Danuty i Wl.ktora 
Kucharczylk6w z pow. Sulę­
cin w wojewód•z.twie zielono-
górskim, Krzyr.!: KawalerSki 
Orderu Od·ro<izenia Polski, 
przy1many pośmtiertnie przez 
Radę PańGtwa młodemu :i;oł­
nierz-01Wi Ryszardowi Ku­
charczykowi, któTy zginął w 
Czech·o.słowacji. 

Kpr. Ry>Szard Kucharczyk, 
21-let.ni d'O'Wódca c·zoł.gu - pod 
'lfreślił w pr.zemówieni u J. Ko­
leńczuk - wypełniając swój 
intemacjonal'istyc.zny obowią-
2ek wra.:Z z i·nnymi żołn i er z.a­
mi Il'iósl braterską pomoc na­
rodom Cze<.'hoslowacji zagro-żo 
nym k·ontI'rewoQucją. 

Pew.nego d:nia gdy k,pr. KJu. 
charczyk jechał czołgiem po 
szosie, nagle przed wozem. wy 
łoni<ła się sylwetka człowieka. 
Był to c+eski miUcjant, k,tó­
ry chciał przeb1~c 1>r·zez. dro­
ge nNied nadjeżdżaj ącym po­
jazdem. Pośliz.gnąl się jedma·k 
i upadł. 

Wówczas kipr. Kucharczyk 
zdecydował się błysk.a.wi.c.z,n,ie 
zahamować czo.tg, aby urato­
wać życie człowieka leźą-cego 
na jezd•ni - wóz poślizgną! się 
jednak na śli.skiej nawiernchnl , 
rcn:t>ił słU.p~i otaczające .szosę 
i runął w dól n,asypu. . 

ży-cie leż:ącego na jezdm 
cz.!O'Wlieka zostało uratowane. 
Zgiinął jednak bohate.rsk<i żoł 

nierz polski. Kpr. Ryszard 
Ku-charczyk nie za.waha! się 
podjąć decy'l<ji, Mórą przypła 
cił życiem. 

R. Kuchar-c_zytk był woor-0-
wym żołnierzem, ofiarny~. 
zawsze gotowym do posWJę­
ceń. Był aktywnym członk;em 
PZPR i d·_,;..ałaozem KMW. 

Do czasu powołania go do 
czynonej slużby wojskowej pra 
cował wraz z ojcem i jedy­
nym · bratem w GorzO'A<·Sol<~ch 
Zakladach Pnemysłu Drze-w­
ne,go. Cieszył się opinią do­
brego i sumiennego pracow­
nika. Wyróżniał ~ię s.pośrócl 
innych ko·l_eżeństwem. 
- J. Koleńc:mi.k, w limien,iu 

wlad•z pa.r·tyjcny•ch i państwo­
wych wo,jeiwództwa z'ielonogór. 
skiego, złożył i;,odzicom boha­
tersk!e,go żołme-rza wy>raay 
~łę't>O>kiego wspóŁczucia. 
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re mohoidzą i w po.rę t.e p.ro­
oesy prz.al'Wać. o.ro.go kiedyś 
plaic:iiłyiby nasze na.rody, w 
tym i OMód polskA., gdyby 
dotyohcz.asowa linia r-0,.;woj~ 
wydairz.eń w CzechoslowacJ1 
nie wstata przecięta. 

Towarzysz.el Obywatele! 
Tam na części terytorium 

Czecho'słowacji znajdują się 
obok wojsk radzieckich i so­
juszniczych, także oddziały 
Wojska Polskiego nasi 
chłopcy, synowie, a czasem 
może i wnukowie żołnierzy 
września. Może synowie tych, 
którzy z. dywizjami Wojska 
Polskiego w roku 1945 wy­
zwalali · Czechosłowację spod 
hitlerowskiej okupacji. Po 29 
latach od września 1939 r. 
przyszło im swoją obec~ości~ 
bronić naszej połudmoweJ 
flanki. Tak to, towarzysze, 
hasło „nigdy więcej wrze­
śnia", aby je konsekwentnie 
realizować, wymaga jak się 
okazuje nieraz trudnych de­
cyzji i twardego działania_. . 
Chcę z tej trybuny w im1e 

niu kierownictwa partii i rzą 
du w waszym imieniu, sza­
no~ni zebrani, w imieniu 
polskiej klasy robotniczej, '!" 

· imieniu polskiego społeczen: 
stwa pozdrowić żołnierzy, of1 
cerów i genera:J:ów nasizeigo 
wojska, pełniących tam wzo­
rową, odpowiedzialną służbę 
:;tania na straży wspólnych 
interesów Czechosłowacji i 
Polski, wspólnych interesów 
całej socjalistycznej wspólno­
ty. Nie przyszliśmy tam - co 
jest oczywiste - ani po je­
den metr kwadratowy . czecho 
słowackiej ziemi. Przyszliśmy 
tam bronić wspólnie naszego 
wspólnego bezpieczeństwa. Na 
pewno kiedyś, w tym cze~o 
uniknęliśmy, w tym co me 
wydarzy się złego Czechosło­
wacji i Polsce i innym kra­
iom socjalistycznym, odnaj­
dzie się niewidoczny pozornie 
ślad działania naszego · woj­
ska i jego postawy. Znajdują 
się tam w Czec~osłowacji 
żołnierze radzieccy - też sy­
nowie tych, którzy zdobywali 
Berlin, którzy oswobadzali 
Czechosłowację kosztem setek 
tysięcy ofiar, kosztem milio­
nów ofiar, jeżeli przyjąć, że 
wyzwalanie i ziem radziec­
kich i polskich i czechosło­
wackich rozpoczęło się krwa­
wvmi bitwami, począwszy od 
Moskwy i Stalingradu. 

Z 
nó\. po 23 latach się 
tam znajdują. Wbrew 
wściekłym głosom im­
perializmu i zawiedzio­

nej miądzynarodowej reakcji 
znajdują się jako c-i, którzy 
wraz z naszymi wojskami i 
wojskami innych krajów so­
cjalistycznych murem stanęli, 
aby bronić Czechosłowacji 
przed stoczeniem się w prze­
paść i przed otwarciem przed 
nami okresu pełnego przy­
szłych niebezpieczeństw. 

Tak oto toczy się walka o 
przyszłość naszych narodów, 
o bezpieczeństwo, o realizację 
hasła „nigdy więcej wrze­
śnia". 
Chcę też z tej trybuny wy­

razić uznanie polskiej klasie 
robotniczej za zdecydowane 
poparcie decyzji kierownictwa 
partii i rządu, chłopom i in­
teligencji, młodzieży - całe­
mu polskiemu społeczeństwu 
za polityczną dojrzałość oka­
zaną w tych trudnych dniach, 
za zrozumienie, że tak trzeba I 
realizować hasło „nigdy wię­
cej Monachium", które było 
grobem Czechosłowacji i „ni­
gdy więcej września", który 
miał być grobem Polski. 

Taka to jest nasza towa­
rzysze i obywatele „godzina 
myśli", godzina refleksji, „go 
dzina czynu" - w rocznicę 
tragicznego września. 

Nie miejsce tu na entu­
zjazm, ani na fanfary. Jest 
miejsce na troskę taką, jak 
u rodziny, która czuwa przy 
łożu chorego, aby stanął na 
własnych nogach - jest de­
terminacja taka, z jaką się 
ratuje tonącego aby żył. Przyj 
dzie czas, kiedy rekonwales­
cent będzie widział i rozumiał 
kto go ratował, a kto chciał 
go wciągnąć w topiel. 

Z ufuośdą pai!<rzymy w przy 
szłość, właśnie dlatego, że ku 
wściekłości imperializmu i 
m.ięclzynairodowóJ reakcji z 
zachodnioniemiecka na czele, 
pokrzyżowaliśmy w porę dzia 
łania wspieranej przez nich 
kontrrewolucji w Czechosło­
wacji. W ten sposób realizu­
jemy hasło „nigdy więcej Mo 
nachium", „nigdy więcej wrze 
śnia", „za wolność waszą i 
naszą". 

Niech żyje nasza ojczyzna 
- Polska Ludowa! 

Niech żyje Ludowe Wojsko 
Polskie! 

Niech zy;ie bratnia Czecho'­
słowacja ! 

Niech zyJe nierozerwalna 
przy1azn polsko-radziecka! , 

Niech żyje pokój! 

25 lys. lodzian manileslowalo 
przed Mauzoleum na Radogoszczu 
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murach spalonej fabryki -
miejscu katnó. hitlerow~~ej, 
- następne hasło:. „Jlii1gd! 
więcej fa.szyzmu, nigdy w1ę 
cej wojny". . 

o godz. 12 na trybunie ho­
norowej zajęli miejsca: I se• 
kretarz KŁ PZPR - J, Spy­
chalski. I sekretarz KW PZP~ 
- St. Jędryszcza.k, przewodm• 
C"l\CY WK ZSL T. S!tek, prze­
wodniC'Zacy MK SD I ŁK FJN 
dr L, Ńitecki, przewodniczący 
Prez. RN m. Łodzi - E: Kaz· 
mierczak przew-Od.ruczący 

WKZZ -' z. Krzywański, przed 
stawiciele ZBoWiD, WP, MO 
organizacji młodzież~W}'Ch 11\'e• 
terani ruchu robotniczego. 

Manifestację otworzył wi­
ceprezes ZO ZBoWdD w Lo­
dzi - Cz. Dubilas. 
Okolicznościowe pr<lemó· 

wienie wygłosił sek.reta.r2 KŁ 
PZPR wdceprzewodniczący 
ŁK FJN - H. Rejniaik. 

Mija 29 lat od czasu, gdy 
hordy h>itlerowskie rzuco>ne 
zostały na naszą ojczy~nę. 
Fa.szyśoi niemieccy r01Zpęta1i 
najbard~iei klrwawą w histo 
rii ludzkości wojJl.ę. Cała na­
sza zierrua została pokryta 
mogiłami, hitlerowskhm obo 
zami śmierci i zagłady. Za­
nim przyszło wy12:wolenie i 
ostateczne rozg.romienie hi­
tleryzmu, 6 milfonów obyvya 
teli polslcich straciło . żyCle. 
Miejsca uśwdęcone krwią po­
mo.rdawanych pozostają za.w 
sze w naszej pamięci. 

W da.Iszym ciągu swego prze­
mówienia mówca wiele miejsca 
poświęcił sytuacji międzynaro· 
dowej, m. in, agresywnym kno 
waniom kół imperialistyC7Jilych 

NRF, popieranym ptt.e.z lmpi: 
rializm amerykański. Właśme 
te koła zachodnioniemieckie po 
PTZe-L zagraniczne ośrodki dy· 
wersji zagrażają bezpieczeń­
stwu Czechosłowacji, A dobrze 
pamiętamy czym była dla Pol­
ski w tragicznych dniach wrze­
śnia 193' r. nasza południowa 
granica Odsłonięta dla pancer· 
nych dywizji hitlerowsl<ich. 

Nasz naród w sposób zde· 
cydowany-i)oparł decyzję _KC 
PZPR i rządu PRL po<l3ęte 
wspólnie z k·ierownictwami 
państw socjalistycz.nych w 
sprawie udzielenia po~y 
klasie robotniczej i bratnie­
mu na•rodowi czechosłowac­
kiemu. Na licznych zebra­
niach, solidaryzowano się z 
niesien~em CSRS pomocy po· 
litycznej i wojskowej w 
trudnych dniach sierpnio­
wych. Klasa robotnicza Ło7 
dzi, anteligencja, młodzież l 
całe społeczeństwo wysiłtka 
mi prodUkcyjnymi, co;ynami 
dla uczczenia V Zjarou par~ 
tii, dały najlepszą odpowiedż 
knoiwantiom imperialisty-cz­
nym. 

W im1enitt KŁ PZPR, ZSL; 
stronnictw demokratycznych, 
ŁK FJN - H, Rejniak złożył 
za to Wy'razy głębokiego sza­
cunku i uznania oraz najser· 
deczniejsz.e pod-zięk-0wania kia· 
sie robotniczej i całemu lódz­
kientu społ~zeństwu 

Zebrani na manifestacji 
an-tywojenne.f podjęli re.z.ol.u­
cję, w której czytamy mię­
dzy innymi: „My mieszkań­
cy T<lbotniczej Łodz.D., zebra­
ni na wiecu na Radogoszczu, 
z,wołanym w 29 rocznicę tra 
gioznego września, oddajemy 
hołd ofiarom hitlerowskiego 

ba·rbarzyństwa i wszyst~m 
tym, którzy złożyli swe zy­
cie ojczyżnie w otierze, wal 
cząc z faszyzmem w latach 
straszliwej wojny wszczętej 
przez - imperialistów niemiec­
kich szaleńców spod znaku 
swa;tyki. Wiemy jak. _wyso­
ką cenę musiał zapłacie nasz 
r.airód za odzyskanie n·iepo­
dległości. Byliśmy obok na• 
rodów radzieckich narodem, 
któremu w owych czasacb 
pogardy nie szcz~dzono ża~­
nej tragedii. Kazdego dnia 
wojny i okupacji w Polsc~ 
- hitlerowsey siepacze moo-· 
dowali - 3 tys. naszych ma 
tek i dzieci, ojc6w i mężów, 
braci i sióstr. Krew naszych 
braci, łzy naszych matek 
nie poszły na marne. 

Sztandar walki o wom'ośE i 
niepodległość ojczyzmy podjęła. 
Polska Partia Robotnicza, która. 
wyciągając wnioski z tragie.z• 
nych ·doświadczeń h'.storii, wsk.a. . 
zała narodowi jedyną słuszną 
drogę walki o wolność i _soc;ja­
lizm Wzmcnonym wysiłkiem 
rąk 'i mózgów będziemy r=wi• 
jać potęgę naszej Ludowej Oj: 
czyzny, aby wespół z naszymi 
sojusznika.mi na 7,a.wsze zag ... o­
dzić drogę na Wschód niemiec­
ldemu militaryzmowi, by s.łl:u• 
tecznie wspierać wszystkie siłJ'.„ 
które miłują wolność, pokóJ, 
socjalizm i prawdziwą przyjaźń 
międ-zy na.rodami". 

P .r.zy dźwiękach werbli, dei 
1e"acje społeczeństwa nasze­
go" miasta składają wieńce i 
wiąizanki ky.>'iatów u stó.p 
sarkofagu. Dźwięki Między­
rarodówki zakończyły wielką 
antywojenną man.ifestację na 

. Radogoszczu. 

(J. Kr.) 
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w obron.ie interesów nabywców 

Płacą milionowe kary 
ale z czyiei kieszeni 

I 
Postulat poJeps"renila ja,k4JŚOi. łowarów jest mocno alroen­

towa.ny w Tez.ach Komitetu CentraJneir<> PZPR na 
V Zja.z.d part.ii. .J~ -0n Zl'Ol!JUmialy dla całeg-o społe-
aoeńsiw.a. . 

Jak-ość towarów jest pr7Jedmiotem Z11tinteresowama 
""()rr.emys\u, a.pa.ni.tu handlu i nabywców .. a osta.tni są 
ocz.ywiście na.jbanbi.ej zail.ntttes0waini. Nire 7'aoWS'Ze ~ 
wiem uda.je się im ku:pić dobre buty, !ll)ra.wny teleWJ.-
7lOll', eleiraneką blu~ę. GZY ubranie, 

WYTWORCY OBUW.IA. roku za"r€ikłam«,va.1 on samych 
W CZOLOWOE tylko =tyJrułow wlókienm.i.-
BRAKOROBOW czych, odzieżowych, skórza­

R7Jec:2;niktiem ~ spc>­
leozieństwa łód.z!kiego preed za 
k.up.em towa.rów zl.ej ja.kości 
jest prwcie w;izystikim han­
del - zatrówno b.ur>totwy, jak 
i debaliC.:?.my. G<lyiby nie jego 
oaraz. bairdzrlej a:k.tyw.na w tym 
zakiresiLe dtzóal.a.lność, to ilość 
rekiLamacjJ na'::>"ylWCÓW na złą ja 
kość tQwarów - która w 1967 r. 
w wymi.enimlydi wyżej przed­
siębiorsruwach podiLeglych Lódz 
kiiemu Zj oon-OC::.eaJJiu Prze.ds. 
HandJA)IWych A...-iylrułami P:rze 
myslowymii wynosiła 6826 . 
bylaiby :nJewSQółmier.nJe WY0" 

~ojew<>Mkie Prudsiębiorstwc 
Handlu Obuwiem 'w 1967 r. re­
kt.amowało u producentów obu­
wie o wa.TltOŚCi 166 mln zł, a 
w I kwartale br. na sumę 30,8 
mln zł. Wskaźnik obuwia re· 
klamowan.ego do obuwia zaku­
pionego wynosił w 1967 r. 43,6 
proc,, żaś w I kwartale br, 24:9 
proc. Jest to najwyższy wskaz­
nik obuwia reklamowanego w 
skali całego kraju, 

Wojewód7Jka Hiu:rttowni.a, 
Teik:S1ty!na reml:amowala złe 
tJk-ainillly i air>t/lirnly gailałl11beryj­
ne w 1967 r. na ik!wotę 64,7 
m1n zł, a w 1 ~tale br. 
za 14,2 ntl.n 7'l. 

Wojewódrz.ikie Pr!Wds. Halil­
dJ.u Odzlieżą zairelk:laimawafo w 
1001 !I'. 1>193 p.airtie t.O<wiarow 

wa:r>1xl00i 75,9 m1n z:I:. 

.TAKOSCIOWE 
SITO Dł..'TALU 

Pomyślne wyniki w zakresie 
niedopuszcz.ania na rynek Jódz 
ki towa.rów zlej jakości uzy­
skują również przedsiębiorstw~ 
handlu detalicznego w Lodzi 1 
woj. łódzkim. W pnedsiębior· 
stwach tych wa.rt~ć reklamo­
wanych towarów systematycz­
nie wzrasta. W 1965 r. rekla· 
mowano towary za 31.2 mln zł, 
w 1966 r. za 39,6 n1ln zł, a 

w 1967 r. za 40,5 mln zł. W I 
półroczu br. zaniklamowano to 
wary z.lej jakości pochodzące 
tylko z bezpośrednich zakupów 
za 18 ł mln zł. Najwięcej klo· 
potóV.: handel detalic~ny miał 
z obuwiem, galanterią skórzani! 
i futrza.rstwem. 

Hoo.del wiiejtilkń. 'W'Oj. ł~­
ik~go, reyirezientowa111y i!JII"ll;Z: 
WZJGS w Lod~;i, w zaiklre~1'.e 
wyi'ktrywa•lillośo1 stwieirdrzian,yc!l 
waQ. mjmiu.je również cwl-o­
iwą pazytję w kniaj1u. W 1967 

nych i g.ala:;1teryjlllych na 
k!wo~ · 161,7 m•n z.I, a w I 
kiwao:itale b.r. za 39, 4 m1tn zł. 
Towacy rek1a~1owa.ne sitamo­
wiiiły w 1967 r. Hi,'/ proc.. w 
:;tJoouinlk.u dJo ogó!tnej wooto6-
0i. -towarów za.krulpio.nyah 

MILIONY ZU>TYCH KAR 

Konsekwencją dostaw ww~­
rów złej jakości są kary nah· 
c-zane producentom, a następ· 
nie od nich ściągane. W 1961 r. 
każde spośród wymienionych 
przedsiębiorstw zapłaciło: WPH 
Obuwiem - 21,9 mln zł. WHT -
6,3 mln zł. WPH Odzieżą - 5,4 
mln zł, WZGS - 14,3 mln zł, 
zaś przedsiębi-0rstwom handlu 
detalicznego podległym ŁZPH 
AP - 2,4 mln zł. 

?J<:l.ecydCYWa.ruie leP9Z<J. jest w 
większości pn.yipadtków jak~ć 
to>watrów p!OO'..t.JJh-ojd zaki!ad<JIW 
praemysbu klliuaziawego, . cl_io7 
ciarż: :i za.kłady o ZiilaDeJ JUZ 
na ryinilou pO!p'l.l1arnio6oi row­
nici w~ją do obrotu ==e iilOIŚCi towatrów wadll!i­
wiie wy.lronalllych. Zdecydio<wa­
nie gO!r'sza jedr.alc jest jak~ 
1Jaowa,r-ów z zakł'1<lów SJ)Óldz1el­
czyoh li prae:T.y\5llill tere:no<\W:­
go. 

WHT rekla~ała w 1967 r. 
w ZPJ w Kaliszu tk.aminy jed­
wabne na ogólną wartość 6,3 
mln zł. naliczając tym za.kła· 
dom 815 tys. zł. W ZPB w Fa­
stach przedsiębiorstwo to zare­
klamowało tkaniny bawełnian11 
za 3 3 mln zł, naliczając im ka­
ry .;... wysokości 260 tys. zł. W 
ZPJ w Kaliszu tkaniny rekla· 
mowane były także przez MHD 
- Art. Włókienniczymi, War• 
tość reklamowanych tOWM"ÓW 
tylko w U półroczu 1967 r. wy 
niosła 151 tys, >:J;, 

W z;po im. 1 Maja we W>ro 
ola wjill WPH 0cl:z.i>eią Zlllllll&ZO 
ne było, re w,.glęod.u na złą. 
ja.kooć i maił<> t>Stetyoz1ne wy­
kionainiie wdzli::mek męsk.icth i 
dam~k.ich, wia1:1rbwetk i slka­
fainórów z tlka.nhny na lami­
nacie, złożyć rekJ.amację na. 
27 ;pairttiJi tCl',111-.airowyCh na oigól­
iną Wair'tośĆ LQ.)J tys. zl, a W 
I kJwa1t'talie hr. zaiklwesrtiion<>­
wa1110 12 pair>t:irl. - o watr1bo6ci 
861 tys. zl. 

Wartość obuwia rektam.owane 
go w 1967 r. przez Zal<lad Od· 
bioru Jakości Towar<>w przy· 
ŁZPHAP oraz 1\IHD - Obu­
wiem i Gala.?Kerią w znanych 

zakładach „Radoskór" wynio­
sła 1 212 tys. zł, zaś w Zakła· 
dach Przemysłu Skórzanego W 
Nowym Targu - J 6Z6 tys. zł. 

BRAKOROBY Z LOD7.il 
I WQJ.EWODZTW A 

Nie bez .ęr.z..?.Ohlll są równieź 
z.ak.łady zn.zjdująoe się w Lo­
dzi i wojewód:lltw.ie. Re'lwrd w 
tym :zakresie na.leży do Spół­
dz;1e1ni P.racy KTaiwieok,iej :im.. 
Nowotikii w 13rzezii!llacb., w 
które; samo •:ylko WPH OdZlie 
żą w 1967 r. za1~wes~a­
ło 22 partie uibrań męskllcll 
wetnirunY'ch na -0góll!lą war­
tość 6.066 ty\.;o. zł, n.aJicz.a.jąo 
przy tym karry w wysokości 
743,5 tys. zł. W I k!waict.a:le 
br. w spółcl.z1e\.n.i t.ej za;re!lda 
mowa:no już dalszych 8 pairtii 
towa.rów na sume 1.005 tys. 
zł<O<hnch. 

Do „czołówki" naJt;żą także 
ZPW „Lodex". w Łodz.i, którym 
WHT zakwestionowała w 1967 r. 
tkaniny wełniane za 5,3 mln zł, 
ściągając jednocześnie za :r.lą 
jakość kary w WY!iokości 815 
tys. zł, 

W 1967 r. a zjawisko 
;pov.·ta'l"za się ruadal w :ro.ku 
bieżącym WHT skradała. 
tallcie rek;lairns..c~e w ZPB im. 
Obirońców Pok<.•j'll w Lodzii. 
(watrtość - Lló& 1.ys. ził> oraz 
w ZPJ „Piet".F->SZa" (Vl<-air>tość 
- 765 tY'SI. Zł). W II półJro<:z.u 
1967 r. oraz w I kwartale 
1966 r. w ZPJ „P1&-IWS1La" re­
klamowa.no także tka.llii:ny jed­
wa.bne o wairt;c.śoi 492 t;ys. 
zlo';ych. 

Koszule produkcji ZPO „Wól 
czanka" w Łoozi były również 
przedmiotem reklamacji. ZOJT 
i MHD - Art, Odzliiż<>W'Ymi za 
reklamowały w I kwartale br. 

• koszule o wartości 322 tys. zł. 
N a !liście pr,...iuren.t-0\v lódz. 

kii eh i woj. l ').J:tikli>E\go - Jctó­
rycli wy.roby były .kwestiioillo­
w aine przez handel łódzki za 
ni-ewlaściwe i nieesitetyczme 
wy.konanie zr.a,jóują się 
rn. :iJil.. ZPO „?')]boy" (dawne 
ZPO im . ·w·ięck()!WSlki-eigo), 
Z,PO „PHica" w T<J;lTla·sz.01Wie, 
ZPO w Zgierzu. ZPDz .. Femli-
111.a". z;PDz ,,Sll:""'.„ w S 'eradzu, 
ZPDz .. Pafin<" ' , ZPP „Fe­
niks", ZlPP .,S:móra" w Al€'k 
sain.d!rowie, ZP.r im. W'l"óblew 
sk.iego ocaz s])óldziiel.n.ie pra­
cy: im. Lew.adow~kiego, im. 
Ki,Jiifr~kiego w SZJC:Ze>rc<YWie, 
„Nas.va BrzysizlYlŚĆ" w Piot!l'­
ikowie. 

Tak więc, mimo że zaJdady 
płacą z tyt ulu zlej jaJ<ości wy· 
robów wysokie kaTy, towary 
złej jakości nad;ll przenikają do 
handlu. Czy nie warto więc za. 
stanowić się z; czyjej kieszeni 
zakłady płacą te kary? 

mgr E. GAJO 
nac?.el'l'k Wydz~ al!U 

H6Jlld/1owego LZPH.AJP 



ki'? ...;; „Kw za to zapłaei?". 
żeby nie ręce, nie odpowia­
dałbY'Dl za siebie ..• 

Równie dobrze pamiętam 
pierwsry swój start ll3 słyn­
nym angielskim torze w Wem­
bley. Czułem się pewn~. cho. 
eiaż na tym torze nie przepro 
wad~Jiśmy a.ni jednego t.re.nin 
gu. Byłem miody ł aądzilem, 

że pojadę ostro i wygra°". Wy 
sta.rt<>wałem na całego i- Wy 

lądowałem wśród publicznoś. 

ei, przejetdżaJąc zręcznie pod 
siatką okalająeą tor. Mój kole 
ga Teodorowicz wybrał gorzej, 
bo łiratił w... słu.pek. Okazało 
się, że t-oi- był niezmiernie 
twardy i śli$ki. ~Mniej je­

ździliśmy bardzo ostrożnie. 

Większość torów żużlawvcli 
n.a świecie liczy ok. 400 me­
trów (W niektórvch krajach 
między innvmi w CSRS. 
są także tory 800-1000- metro 
we). W jednym wyśc.1g>u sit.a~·­

tuje na nfoh 8 zawodników 
na maszynach 2-biee-o.wych. 
Srednia szvbkość 7.awodnika 
n„ torze wvnosi 70 km na 
g-odzine (do 100 km na eodz. 
na orostei. do 50 na łukach). 

Szerokość toru n>i wirażaeh 

wynosi do 16 ,....,etrów. a na 
o~tei 0k. 9 metrów. . 

Musiałem na chwile nrzer. 
wał-

żużlu 

sypał 

notowanie 
snod kół 

bo strumień 

motoru ob-
mnie dokumentnie. 

Dobrze. że to miękki żn­

:Z:el, bo ioac"Zej to taka ,.sz.pry 
ca" może ~prawić wiele bólu. 
Po starcip na torze z grubym 
żużle-in mamy całe eialo sine, 
naton1iast mięk~a „szpryca„ 
w C'1,asie biegu aż "'vha.mowu­
j<> motor. Dlatego też najle­
p iej dobrze wystartO"wać I nie 
11ar<1żać su:: na tego rodzaju 
przy Jemnosci. 

E. Kunczvński swoia karie­
re żużlowa zaczął w 1951 r., 
a iuż w 1952 roku był mi. 
stirzem Polski. Także 4 ra­

zy zdobvvral wicPmistrzostw0 
krq iu ora? wielokrotnie re­
orezento<n1l Polske na to­
rach całei Europy. Najmilej 
pan Edward wspomina ied­
nak swole dwa zwv....jestwa 
nad na .ileoszvm żużlowcem 

świata Ove Fundinem oraz 
4 rekordy t<>ru w Lesznie PO-

Wory:oo był w.ieemistrzoem 
świalta., a Wygle:nda., WaJ.ooziek 
llllSlflrrzaimi, Elurc~y. Poiłacy jeż 

dża dobrze technicznie, szy>b­
ko I z właściwą sobie od­
wa 2a zabaTWiona elementem 
ryzyka. wię,. sa na świecie 

bardzo cenieni. 

Trenim.1t się skoń~ł. Kil­
kunastoletnii chłoocy. którzy 
marza o laurach, orzychodza 
na wszvstkie tren:Ln1ti. z wY­
oieikam,J na twarzy dotyka ią 
motorów. Za'WOdlllicy do~onu­

ią ieszc.zJe POtm11wek. W naj­
bliższą niedziele mecz ... 

M. STOLARSKI 

11nnrmn111111ł11111nnmn1nnnm111n1R1111111 

I To, że jest~m Pol- I 
§ I ką, przydało mi się 

==I==== bardzo podczas jed· 
nej : najbardziej 

MUNDUR~ 
I SUTANNY 

I ::::::~:;h :.:: I 
I Inków Cuzco. ~ 

= 
L..mn11llft11m111111n1111111111111111111111111i 

W 
sa.moJ.ocie, w którym 
leciałam .z Limy, 
usiadł prey mnie 
przypadkowo peru-
wiański pułkownik, 
wykształcony w aika­
demii wojskowej w 

Stanach Zjednoczonych. Miły 
ten skądiinąd =l.o:wiek. loie­
rujący obecnie - jest Inży­
nierem - budowa sieci dróg 
w departamencie Cuzco, mie­
szkał podczas licealnych 'itu­
d·iów w Iquios i t.o n.a stancji 
w polskiej rod.zin.ie. z którą 
baTdro się zaprzyjażruił. Do-
kładnie nazwiska nie pamię­
tał: brz.rmało Szymkowski al­
bo Szyman<>wsiki. W każdym 
razie mój 1>ułkownik znał na­
wet parę polskich 'iłów i z 
sy~a:ttla dla .NS;pornn.:-eń mło­
dości - oraz - mewątpl!wie 

dla Polaków zaofiarował 
m~ swoją pomoc w razie ja­
kicbkolwięk kłorpotów. Na<ia­
rzyłv sie zaraz na lotnisku. 
jako. że w Cuzco rozpoczał 
sie właśnie strajk taksówka­
rzy. więc prawie pancern.v 
w&z. wojskowy . jaki przyje­
chał po pułkownika. odwiózł 
i mnie z odległego lotni,;ka 
do miasta. A ze strajk trwał 
czt<;iry dni Copróa t'!ksówka­
rzy, domagajacycb się obniżf>­
n.ia opłat za... przekroczenia 
drogowe, strajkowali także 
kierowc:v autobusów). a jPśli 
wóz p-rywatny ośmielił sic 
wv:jechać - obrzucano go ka­
m i eniami - pułkown'.k Saenz 
przydzielił mi - wszystko z 
sympatii dla Polski - auto, 
szofera i uzbrojonego żołnie­
rza dla ochrony, abym mogła 
bezpiecznie zwiedzić fa<=cynu­
jące pozostałości kultury In­
ków. znajd.ujące się cza"ami 
dosyć daleko o.cl Cuzco. Warfo 
być Polakiem! 

Tera.z mus.ze się przyznać 

do jednej sprawy dobr7.e zna­
nej, ale zawsze nie tyle żenu­
jącej. co wielce komplikują­

cej 7,ycoie: podróżowałam Jl() 

Pe<ru z rniezwykle sk.romną 

suma pienięd-zy. W'ięc stara­
łam się z konieczności wyko­
rzysitać pol<:eld<' kontakt:v. 

Putkowui•k Saen.z odwiózł 

„ nmie więc z lotniska Wp!"ost 
do ... Coleeio Sale~a.no, czyli 
do kierowanej pro:e-L o. o. Sa­
lezjanów szkołv męsokiej. Jej 
kierownikiem l:>ył ojciec Pysz. 
który, ja·k mówiono, może mi 

rowailii mi gościru: w swoim 
domu. Natomlast dzięki wLzy. 
cie u ojca Pysza zetknęłam 

się z działalności a p0<lskicb 
Salezjanów w Peru. 

O
jciec Pysz pnzebyv."a w 
Peru od czternastu 
lat. Wciąż jeszcze do­
brze mówi po polsku, 
odwied.zał Już nasz 
kraj. który wywarł 
na ni.m du~e wraże. 

n.ie i wybiet-a się do Polski z 
powtór>ną wizyt;:i. Jako kie­
rowniik zakłac!iu i pedagog. 
cieszy się dużym szacunkiem 
i sympatia wśród wychowa:::i­
ków i m;f"'z1<:ańców miast.a, 
tak 9amo zreszta jak i jego 
kolega „po sutannie" ojciec 
Szeliga. który również był tu 
lrie-dyś wvkładow<'a. a obecnie 
jest bodaiżP inspektorem ko­
Jef!iów saleziańskich T choć 
rezvclule w Limie . przyjeżdża 
tu często i to nie tvlko gwoli 
obowiazku. Okiec Szeliga ie!<t 
bowiem •aoalonym jęzvko-
zna,:1;cą a Ż<' mieszkpńcy 
Cuzec w 90 procentach mówią 
indiańskim J.czvkiem P'uarani, 
o<ldał sie dnś<" sneciali<t,·cz­
nvm nad nim ~tudiom. Oi<'iec 
S~eliP'a bada mianowicie rE>la­
cje pomiPdzy iezzk:em kiczua 
a ... nols-kim. Sorawa j""'t prze 
dziwna. ale znalazł jui po­
r](lbno 2000 ~łów o identycz­
nym lub bardzo podobnvm 
brzmieniu. Tutaj i .ia muszę 
się pochwalić maleńkim, pry­
watnym sukcesem. zupełnie 
niezależnvm od badań ojca 
Szel'gi. Bo nie -wiedziałam je­
"zcze o nich, kiedy w~iwiła 
mnie zbieżność słowa „łyska" 
(oodaie fonetyCT.nie) w kic7.'l.la, 
m:nac:za ;„<'~O drewniana cho­
chle. Ojciec SzeJ.iga jest po­
nad·to e-e0Jogiem - amatOTem 
i to d 0rugie ief!o hobby rów­
nież przyciaga go w oikolice 
pi,,,knego sfarei?O nriasta Cruz­
oo. 

Nie fy'l'k'° ojcowie Pym i 
Szeli~ reprezentują pols:kfoh 

I MłOeka ręczna w Andach, I 
wioska Chim.u. 

Salezjanów w Peru. W Lianie jednym z zebrań w miejsro-
1>ra<:uje jeden Jeszcze, o ile wej Polonii. orga.nizowaoyeb 
mi wiadomo, Salezja'llliill sta- zwykle w rocznicę 3 Maja, 
ree-o pokolenia, ale przyjeż- któryś z jego uczestników Cna 
dżają tu również młodzi wy- sZC2ęSCte to zupełnie spora.. 
!'Yłani do pracy już w okresie dyczny tam wypadek), wygło­
P0<lsk1 Ludowej. Nie wszyscy sił kilka me ciepłych bynaj• 
jed'Ilak są w stanje zn1esc mn'iej słó.w pod adresem na.. 
truooe wa·runki; jedoen z tego szego kraju, Sale-l;ja.nie pu­
młodego pokolenia 'W4"ńcil nie· blicznie twardo wystąpili 

bite nrzez nie110 w czasie ied dopomóc w znalezien:iu tanie- dawno do klraju. przeciwko temu mówcy, twler 
nei?O mec-zu. go noclegu. Niestety. nie by- dząc. ze znają Polskę I są 

Polscv żużlowcy 7.ali.c7..aia łam mężczyzną i ojciec Pysz lcb stosunek oo Polski jest przeciwni nzucaniu na niit 
się do nailenszych na świe- nie mógł zakwaterować mnie n<fesłychanie pa.trioiyezny I Io. oszm.erstw. 
cie. Trzykrotn1e Polac-v zdo- w internacie Colegio. Ale je- jalny. Wyrazem tego mMe 
bywali mistrzostw<> światq; go sekret.:wz z małżonką <>fia- być chociażby to, że kiedy na. ELżBIETA DZIKOWSKA „ •• „.„„.„„ •••••• „„„„„„.„„„ ... „„.11 •• „.„„ .......... „„„„„„~„ •• „„ •••••••••••••• , 

'Dreścią aticjail'llJej p!rolplllgandy hi<tłerow- U.i", pod wodzą senatora Wlesnera, przygo-
Sk.iJej na po~nfo:ru pol~ko-'Illiemi.eclcirn towując się do przyszłego współdziałBll1ia z 
S2lCzegól'll!ie na śląsku. by];o sugerowanie wkraczającymi na teren Polski wojskami hi-

. N'-___ ,_ d · tterowskimi, utworzyła na terenie Górnego ludin.ości, że sy·ttlatja W =i1.1A:.o<..-u• OJrza- Sląska i okręgu bielskiego potężną sieć ~-
ł!a WlI'esczcie do pełnej rewllr..'lia Vl."ersalsk:Lego działów dywersy!nycb „Freik-orpusu". Wy• 
dyktatu. W zachowanym przemówieniu kie- korzysta<na została rozległa baza porostają-
roiw.nika kru:rsu NSDA:P z Bvtoimia z te-go cycb pod wipływem JDP zrzeszeń sportOIWo• 
02laflU ązyitamy m. im..: turystycznych p.n. „Beskidenverein". którego 

„Rok 1939 będzie dla wszystkich 1 Niemców górskie schroniska zamieniO'tbo w re~arne 
rokiem ciężkiej pracy i przyniesie dużo !Jazy szpiegowskie (np. Borcza, Pilsko). skąd 
niespodzianek - dojdzie z Polską do kon- sledzono postęp najnowszych prac fortyfikacyj sen:aJ:em airm:i;i h11ller.owskie:I wyinmrz.:ająioej Pr6by przeciąganm 6ezroJ;;jt,nycn na stro- fliktu prawdopodobnie na tle zrabowanych nych. 

na podbój Zlwią71lw ~ego. nę Niemc&w podejrnowa:no rawnJież na te- obsza?ów Górnego Sląska, Poznańsk'.ego i Znak.iem rozpoznawczym dywersantów mla-
Z tego też względu pol~~,y.ka nmiejsz.oś- renie należącego do PQ!sdct Górne.go $1ą- Pomorza. Już od styC20.ia rozpoczną się la być czerwona chusta z żółtym kołem, łub 

ci.owa i orga.nilwwiamde V K.olulllIIl.y na tym ska. Organitz:acje mnrlejsmościowe w raJIIl>llCh praee przygotowa ·cze zmierzające do wznie niebiesko-żółta opaska, beżowy kornbineze>."'l 
terenrie podµocz.ądikowame 'oyc1o przyszłym wy2l!W.CZOnycti oob.ie zadań zaipra=ł:y n.a cenia niezadowolenia wśród ludności zra- z żółtymi wypustkami. Spadochr-ODiaTze su• 
celom i potir:z.ebom HI Rze:uy. GenemJinie zebral!li:a bezrobotnych Ś!ą:;.a.ków i tym, bowanych obszarów. Przewiduje się szerze deccy mieli być ubrani w komblnez.ony zie• 
r2lOOZ biorąc prwd mnliejsw6c:ią niemiecką któr.zy deklairowali swoi·e prrzystąipienie nie propagandy na terenie polskie.go Gór 1-one z podobny.mi wypustkami. 

eh ..., · ne.go Sląska przez Judzi wyszkolonych w na cy ziemi.ach staiwla!IbO Jailw ,.,.owne m- udciela.li naitychmioast, od rę.!d.. pien,iężnyc.h Niemczech. w ten sposób przygotowany te-
damdie umożltiwienie zajęcia śiąska, w chwj- zaoomóg, wiążąc ich doda1lkowo pe!\9J)Elk- ren Górnego Sląska, gdy ludność doprowa- Nie spełnione nadzieje 
li wybuchu konfliiktu ZJOrojl!legO z Polska. tywą pracy w jednym z N.ielu przedsię- dzooa będzie do ostatecznośc; ;. zobaczy ko-
bez dew-11stacji wielOOidl praedsli~orstw biorstw nliemieckich o :i!le 1.lg''-.ci;zą Sli.-ę prv..e- rzyśei jakie dać może Trzecia Rzesza, da Mmmo d<JIŚĆ precycyjnegio 1'02le:'lOlalil na-
przemy.stu klucrowego. pi.9ać wiieci do SZl!ro.ly ffilllill9J~ej. okazję do interwencji ka.nelerza". srego lron1::rwywJiadu, likwlidaoja hi1ilerow-

Na $ląsku wyiraźniiej n1Ż gdrzliJekQlwdek Prowadrzn.'la na dwb skail"' av-.r...,,,.,,,;a rn.o- skie""' """'""~m; ~ ,.,...,.,.,,,...., _ i śl · 
. _, " , ~-·~, llTff frOpaC}l dyWefSJ•l• a- ~ ,~ ,,.....v""""g3 -a 0l!Il.=iI'll'l'le. spl<llba!l:y się :re sobą kwesbie &!)Oieczme i na- :ra1ma pa:zyn;ilooła rezultaty. Dłluguietm.t. nie lll Głównie z powodu qpoirów Mimrlst€!r-stwa 

1~owe. Jam. Stańczyk, seklrei;am generatltlilY żyjący jurż działacz polski na $ląslm Opol- Zasarlim......,„ rol" w rulre.',i d.y!w-ersv.inej Sporam Zaigrainicrzn.ych, kit~ nie życzyło 
Zwi.ąizlku Zaiwodoiwego Góm1ków, W IM". Y;; sk;im Arka Bożek w ~D-Ydl po W(J(jiillie "raeci'W1'-o . ....._P·~l~" ....,,,,,,.rać m.; .~:i- dz.i-,~~ące oohiie daiwlać Hi'1llerowi jaik.ic:hloo1wli.ek ~,;µre-k '"l.e zart;·,..,,.·"owain""" ,,W w'lilneJ. .,,,..,..aiw,te pam"........_,..__,.., '"'"~~> w ~·~;„m:,,,, z tym· ,... "' ~ ~ vu.._.,,. ~-J """ , ._,_..., -'·- -~-"-"" • , ~ J """" '"" ~ ... -· •r><:' ~«w~~· """"""' ~~·.....- ···~ · w raanach SS i· SD Volksdeutsche Mittel- ""''''""w U1V .......,..,;.nuen" (!?). zam.:i€51ZC!llOO:y«n w roku 1938 w argamde Pr~ „ •.. Wskutek beztroskiej ,,radosnej twór- Pr:ziedosta. · 'ednaik 
Rohaflruik" pisze z troską: czośd" Grażyńskie.go i je.go satelitów po- stełle i Germaniscbe Leitstelle, które swoje ~ąoe się l · raz po raz na 

•• „Po polskiej stronie, na Górnym Sląsku szlo na lep propagandy niemieckiej 12 ty- ma.okii na Polskę r.ozcią@I1ęłv poprzez sebki łam;y µrasy faikity O pnzyg<'lt~ch n.ie-
- wiadomo, olbrzYn>ie bezrobocie i nędza. ·sięcy POiaków. GnaJ; ich we wrześniu hi· dziirul.adących na tera!J1ie na6T7.,ego kraj.u or- miecikńego podziemia, o hk:wirlacj~ ma,ga-
Jedynym maTZeniem ty$ięcy bezrobot.nych, tler<>wey pr~ sobą na wojsko · p<>!skie. ~j.i llll!lńejSWIŚCi ~kiiej. zyinów br.and, i oaraz crz.ęslmylch aktach 
marzeniem od lai", to otrzymanie pracy, to r.ragedia bez pmyk)adu". Organizacją v KOłumny zająla się rów- proiwdka.cjd W7.ibudziły CZl.l!ji!!OOć palskliej qpi-
za.ro~k, za który moż.na by się najeść do J • d ł • " nież wrocławska placówka Abwehry z fi· ni!i pub!ldczm.ej. Samoxzuilmue zaczęła 5ię 
syta... tt UZ 0 S YCZilla... liami w Legnicy i Opolu. której celem by• przygotowywać do odpairoia hditlerowsk!iej 

Niemcy to wjedzą. Wied~. że szczególnie Po za~rinlięcńu Czlechosl<>wacji, wśród ła przede wszystkim działaln-ość dywersyjno- dywersji. 
młOdzi bezrobOtO.:·. którzy jeszcze rugdzie Wliielu „airgumentów" µropa.gamdQWY<Jh wm· sabotażowa. OfiaJl'1lCtŚoi i bojuwoścl śląskiiej klasy ro-
~in~ra~:~~l~ :.~~~~ n~!ci.P:r~ęm:O~si: sadrni.ających ubwur7Jeruie ,,Protie~toratu" „i1::~fY:!d 0~s-~r~"1::~~!tion~zi:i~żcm;nw~ =~rac~~~ ~'~~i ci;!: 
uzyskania pracy po stronie niemieckiej. 2lru:clarziło się rÓWil1:ież zrniam,;enm.e W swej pięcru tysięcy zaprawionych w brUdnej ro- Id 
Niemcy wiedzą nie tylko to, ale także to, wyimow;ie stlwiierdrrenie, że Wcl:lrm:acht rn<U· bocie sudeckich hitlerowców. Mieli oni w :adem si~ prizygotowywam.e p.r.zez hdltl.el'QW-
:ie za cenę pracy można będzie zdobyć du- sia.ł ,,.z:agwaraiilltować l.<l<9 llUlliejsroości nile- prz.edózień wybuchu wojny być przerzu~e- c&w ud~ruie 51.Pail.ifo na oa.newce. Kiażdej 
sze naszej młodZ:eży... Dziś na Garnym miecikiiej". Faikit ten <llratZ: zasięg i rempo rui na terytorium Górne.go Sląska l opano- akcji nderniecikiicli dywersal!llt.ów skutec.2lnńe 
Sląsku nie ma już praiw.ie takiej miejsco- dolkOIIl(Y'W'aalych pnz.ez Ul ~ rurreksjli te- wać przez 7.askoczenie kluczO<We obiekty i ofe11SYW1I1ie 'IJJatychmrlast pra.."'Ci.wstaiw.iły się 
woś.ci, z której by nie pracowało po stro- ryl:oriai!inyc.h 2lrode-iły rne spoityil<>ainą dotąd prremyslowe przy aktywnej pomocy :miej- Ba<tailiony Obrany Nćl!!"Odowej. 
nie niemieckiej kilkud-ziesięciu robotnik6w... bubę wśród ITlfllliejSIZOŚ<li w=ioeckiiej. Za- scowych Volksdeut..chów. Wie1tklie zaik~ady p!ITZlel!I1yslcwe l.eżąoe nia 
są wyjątkowo przychyllllie traktowani, Ko palllJOfWiaiło wśród niej ~l:rie p;raeikonam.ie W tym celu wroclawsk.a placówka Abwe· po~, aiłlailrowame bezuiSltlalrmli praea; 
nys.ta.ją z wszelkkb Ułatw:eń życiowych. 

0 
..,,;,..?!W'Vci..,.,.~' niemń.oeoklLetgo oręża.. bry powołała na Siąs.ku „Organiz.aeję Wojen wysyłlane z Zabrm i Byto:cia balndy dy-

Wspólne wycieczki. zabawy, n.alrienie do ·-··• ~~ no-Sabotażową" (Kriegs- und Sabotage-Orga. wersaotów, ntiJmo :iż me ,.,,,.,.,;.. -.. ~"-~'- och.ro-
towarzystw sportowy.eh, odpowiednie odczy- Bezk.&lruość zaś utiw.iierdzała N:iemców W nlsation). której oddziały liezące 1500 bo- :~~""""'-'=J 
ty1 no i zaro„ek, wymarzony zarobek, asy- przek.or>.amńu, że Hi;tiler ZE!('.hce W najibl~ż- Jówkarzy rozmieszezone zostały we wszyst· ~!_......,~?· br~ch b~„,~~ oota.trmej 
m1lują szybko pewną część DaS'ZYch beuo- szym czasie w pcxl'Obn(Y ą>QSób lllOIZ1Wii.ą.:zć kieh ważniejszych ośrodkach przemysłowych. .... ..... „.i """""""... po..,.,_,, TOU<."t11"11ł<. • 
hotnyeh na hitlerowców". k!westi-ę Śląskia. Legamie działająca „Jung Deutsche Pa.r· ANTONI BA:DON .................................... ~······„·····$············••+.++••···~·•++ 
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* P,rze czytaj na wycieczce * Przeczytaj w pociqgu * 

l'ła ło ieh pierwsza roezniea ~bu 
i nie pominięto Diczego, aby uczy­
nić z niej uroczystość, którą się 
pamięta. Po egzotycznym przyjęciu 
w pawil~ie mieszczącym się na 
dachu wiłli, całe towarz)•stwo prze 

~- na taras, gdzie małe stoliczki otaczały 
rnmiatur-<>wy parkiet i stwarzały intymną 
atmosferę nocnego klubu. Na niskiej estra­
dzie u}okowano kwintet rozrywkow)', którego 
re!ren1sta z twarzą jak melon był w tym 
czasie najpopularniejszym śpiewakiem Nowe 
go Jorku. Nawet księiyc świecący w pełni 
i odbijający się o piętnaście pięter niżej w 
East River, zdawał się być elementem deko 
racji starannie zapłanowane-j przez gospoda• 
rza. 

- Dobry pomysł - stwierdził jeden z goś­
ci, obliczając w pamięci koszty przyjęcia. -
Nie oszczędzać na pierwszą rocznicę, tym 
baooziej, :że drugiej już najprawdopodobniej 
nie będą ob~<>dzić. 

- Nie jestem tego pewien - pc:>wledział 
dł'ugi. - Ta mała przyzwyczaiła się już 
uważać za swoje te kilka milionów i nie 
da ich sobie tak łatwo sprzątnąć sprzed 
nosa. 

- A stary nie przejmuje się byle czym -
dodał trzeci. - Możesz jeszcze pożałować 
swoich słów na ich srebrnym weselu ..• 

- Zobaczymy - stwierdził gość z głową 
pełną liczb. - On miałby wówczaa prawie 
osiemdziesiąt lat, ona wciąt jeszcze byłaby 
poniżej pięćdziesiątki. 

- A może nawet poniżej czterdziestki, je­
jłf liczyć będziemy po kobiecemu. 

Popatrzyli na stolik pe prze-ciwległej stro-
nie tarasu i roześmiali się. 

ospodarz poczuł ich wzrok I zauważył 

śmiech. W ciągu minionych dwunastu 
miesięcy powinien już był przywyknąć 
do tego, ?.e stał się obiektem drwin. 

Nie przywykł. Przeciwnie. coraz bardziej 
drażniły go takie sytuacje. Był realistą i od 
dnia w którym po raz pierwszy ta dziewczy 
na zastąpila jego chorą .sekretarkę wiedział, 
że będzie musiał wybierać między ośmlesze 
niem się, a całkowitym zapomnlenle111 .o 
niej. Nie cierpiał wystawiania siebie na po­
llmlewisko, ale nie potrafił obronić !ńę przf'd 
n ieznanym dotąd" przypływem pożądania, lle-­
kroó widział ją w pobliżu. 

Pobrali sie więc I przez pół roku nie by• 
to nawet tle. Fascynowało ją nagł„ bogac• 
two, zacłlwycała możliwość kupowania rze• 
czy, o których kiedyś tylko · marzyła. odwie­
dzania miejsc. w których nigdy dotąd nie 
bywała. zycie w luksusie, jakiego n.lgdy nie 
znała. Al(' potem biżuteria, futra I usłużnf 
kelnerzy stan się już czymś zwykłym, a mąż 
nie miał jej nie więcej do zaofiarowania. 

W tym krytycznym okresi" zaczęła dMtrze 
gać z odwzajemnianym ?.alnterese>waniem, 
głównego pomocnika swego męża. -przystoj­
nego, mądrego i ambitnego mężczyznę. 

Uśmieszki I dowcipne uwagi za ple-cami jej 
męża zamieniły się w kpiny I szyderstwa. 

- Miodowy miesiąc mógł się już zakończyć 
'- zauwazyl ktoś - ale · ona w dalszym rią· 
gu decyduje w zasadniczych sprawach. Sta­
ry nigdy by sam nie zaangażował Skinny 
Skeetera. 

kinny Skeeter był to właśnie ten mod• 
ny refrenista. Orkiestra rozpoczęła 
„Wale:em R<>eznicowym" chociaż dodat-

• kowe rytmy utrudniały rozpoznanie me 
fodd. Gospodarz poprosił małźonkę do tań• 
ca. :Po pierwszym kółku dołączyły sie na­
stępne pary i zapełniły małą przestrzeń ta" 
neezną. Na_stępny tanie-c był już typowy dla 
talentu S!nnny Ske-etera I tłum na parkiecie 
przerzedzn się. 

- Twist, twist, twist... ._ Wtteszczał S1tin• 
ry. Twist nogami, tw.lst rękami, twist od 
gory do dołu. 

Tylko niewieltt Z"e starszych g~.;_ Skłon· 
nych było posłuchać zaleceń refreni$ły. Mło 
dy człowiek dotknął ramienia szefa i gospo­
dat":i:a. 

- Mo~ ja. do4<~ ._ zapytał grzeC:!:nte.. 

- Sądzi pan, że w tempo odpowiada rac2:ej 
pan11 niź mnie? 
Siedzący przy poł>liskicłl stoli.kach dosły· 

S:!:eli Odcień gniewu w opanowanym t<>nie 
głosu. 

- 'Xo może Zbyt żywe... za-ażył młody 
człowiek. 

- Proszę . nę o mnie nie martwić, cbłop· 
cze. Potrafię jeszcze tyle co i pan._ a może 
na wet prześcignąłbym pana. 
Szarpnął żonę i znów zaczął tanczyć. Ru· 

ehy jego były równie gwałtowne, jak śpie· 
waka na estradzie, któremu płacono za to, 
żeby się trząsL Potem muzycy zrobili dzie· 
sięciominutową przerwę i tancerze wrócili 
do stolików. Twarz gospodarza była purpu­
rowa. Grube krople potu otaczały . jego oczy 
i świeciły nad górną wargą. Dyszał clęzko. 
a pobrzękiwanie lodu w uniesionej szklance 
akcentowało jego szybki oddech. 

o drugiej stronie stołu żona i jej przy­
jaciel wymienili znaczące spojrzenia. 
Oboje pamiętali orzeczenie lekarskie, 
które młody człowiek znalazł przed kil 

ku tygodniami w biurku szefa. Mówiło ono 
o uszkodzeniu mi~śnia sercowego. stano\v­
czo zalecało odpoczynek i dbatość o siebie, 
unikanie wysiłku i Zdenerwowama. Wyrok 
przewidywał, że w atmosferze spokoN prze 
żyć może jeszcze dziesięć do dwudziestu )at. 
ale przepracowanie i silne wzruszenia zabić 
go mogą w kilka miesięcy. Stary nikomu 
oczywiście nie wspominał o tym. 

Odkrycie to obudziło w nich nowe nadzie­
je. Zauważyli, Iż tamten po kryjomu stara 
się podporządkować zaleceniom lekarzy. Z 
równą chytrością zaczęli paraliżować tl' pró· 
by prowadzenia spokojnego trybu życia. La­
da sugestia. że jest na cokolwiek zbyt sta­
ry, gwarantowała jego udział w każdym 
przedsięwzięciu. 

Kiedy muzycy znów ujęli instrumenty, mło 
dy człowiek przechylił się przez stół i z tros 
ką w głosie zaproponował: 
· - Może poproszę ich, żeb,y zagrali eeś 

wolniejszego? 
- Tak, pan będzie łaskaw - podchwyciła 

młoda małżonka. - Może jeszcze raz zagra­
ją walca. 

- Nie dla mnie - warknął mąt. - Kto· 
nie może wytrzymać tempa, nieeb siedzi 
przy stole. 

- Ależ kochanie zaprotestowała - tett 
ostatni taniec był dość męczący. Nie masz 
ju:i! dwudziestu lat. Czy nie uważasz, te po­
winieneś chwilę odpocząć? 

- Odpoczn.ę. kiedy przyjęcie ~ skończy 
- oapowiedzial - nie po to płacę z.a naj-
lepszą orkiestrę w mieście, żeby siedzieć 
przy stoliku. 

- Twist, twist, twist!... zaskowyczał 
Skinny, a stary mąż .z młodą żoną znow 
znaleźli. się na parkiecie. Tym razem więcej 
par dało się zafascynować szaleńczym ryt­
mem i mały parkiet zapełnił się tańczący­
mi. Kilka par znalazło sie z musu poza za• 
sięgiem oświetlonego, tanecznego koła i szu• 
kało miejsca pomiędz;>• stolikami a balustra· 
dą okalającą taras. 

Pan domu i jego małżonka znaleźli się 
wśród tych, którzy opuścili parkiet i znale­
tli wolny kącik obok estrady. Taniec wyma 
gal sporo miejsca - partnerzy twistując bar 
rnonijnte, znajdowali się w pe.wnej odległo5 
ci od siebie. on zbliżał się do niej, zmniej 
szając cor.az bardziej dystans, ona cofała się 
aż plecami dotknęła żelaznej "furiery tarasu. 

tało się to bard'Zo szybko, szybciej 1*ż 
grała orkiestra. 
Kąt dachu był ciemny. ukryty pned 
wzrokiem gości. Stąd wzbił się nagle 

przerażający krzyk. który uciszył orkiestrę 
I wszystkie głosy na tarasie. Kiedy rzucił 
się w tamtą stronę, on leżał wyciągnięty na 
posadzce tarasu z głową wychylona daleko 
poza krawędt, a w dole, daleko, w d<:>le, 
jej błyszcząca sukienka iskrzyła się na ehod· 
nlktt. 
Kołyszący się pręt złamanej bariery ochron 

nej wyjaśniał wszystko. Ciało jej z siłą 
nwielokrotnloną tempem tańca, uderzyło w 
barierę, wyrwał<:> pręty i ... 
Odciągnęli go od kr.awędzi daC'htt, ale nie 

śmieli odprowadzić dalej, zanim nie uspokoił 
si~ jego urywany oddech I puls nie powrócił 
do normy. S-zmer głosów ledwie docierał do 
jego świadomości. „Wszystko w porządku -
myśłał - wszystko zgodnie z planem" ..• Zgod 
nie z t,..m planem, który zaezął opracowy• 
wać przed paru tygodniami, kiedy po raz 
pierwszy zauwatył, że w tym miejscu bariera 
ugina się pod dotknięciem jego reki, a ee• 
ment podtrzymujący Poręty zaczyna się · kru­
szyć i Ktoś z g<:>ści mógł dostrzec jak d<>sko• 
czył, żeby '.ją pchnąć, kiedy znalazła się w 
t'Vm właśnie miejscu, ale przecież uwierzą 
gdy powie, że próboWal ją złapać kiedy 
straciła równowagę. Zresztą nikt nigdy nie 
pomyśtl, ż„ mógłb,1 ją pchnąć.-

Teraz było jut po wszystkim. Wszystk<) 
minęło - śmieszność, zazdrość, zawód. West· 
chnął głęboko I l)OCZuł, :!le uderzenia serca 
stają się równomier~. 

PRZEŁ. M. K<Y.n.OWSKl 
(„Magaeyn Połskł") - - - -

szkol-
na 

• 

:zhliźa. się - jesienny, a • .e:im. probl.~ IBa r.odzic6w :­
ubrać poc:.~y do szkoły. Przyoznać trzeba, ze handel oter:nJe 
o~n;e tzw. odrQeż MA<Olną w d.Użym -wybol'Ze, jednak o wiełe 
więcej propoącji dotyczy nadal cl<Ziewcząt. Chłol)C6w_ ubrać ~d 
niej. Istotnie, ;moda dla ddeci w wrek11 szkolnym ~ jest dzre­
~ll łatwą. stanowi jeckrałt wdzii:e:!Jlle pole cl1l.a proJektantów. 

Nie ~ wąętiwośei., że _pr~ sportO'W)'.ch ~wów, _skła.da­
Jących s:ę ze swetrów, kamizelek, koszul i spo~i chłopi~ po­
wim- mieć w swojej gard.erobie ubranie stanowiące ~ć, u­
żywane bądż codziennie, bądź na okazje uroezysie. Obra.Dla ta­
kie wYkonane z ni61ropr~entowycb (a więe tan~h), o modnych 
i c1eka.wycłl wzorach i fa.ktUTacb tkanin, produkUJ!\ Zakłady Prze 
mysłu Odzieżowego „Gryfex" oraz łódzki „Polboy". P\'OJ~ktan­
c~ wykorzystuja w tego cy.pu ubiorach wszystkie sportowe l mun 
durowe elemeniy, stosują coraz ci-ekawsze dodatki (I_lletalo~e. _ gu­
zikt lamowania podszewki), nawiązują.c jednocześnie w l>nu do 
modnego wydł.;żenia sylwetki starszej młodz'eży. 

Na u-.."3gę za&ł-Q4;ują pr<11p&Zyeje ubiorów typu szkolnego dla 
chłopców ł6d<dticb Zakładów Pruuiysłu Od-meż&Wego ,,Pl>lboy", 
które ~ do obejrzenia ~ Je siennych Targach w Poman!.a. W 
sprzedaży- znajdą się ooe {.jeśli handel zakontraktttj1f, na począt­
ku pG5'szłego roku. Usz,-·te z tkQnin w kool'Oryzaeji spokojnej, 
pl'llede w~ystł<im blękitru>-szarej, w jodełki! kr~tki, pas)<; z _cieka 
wymi elementami kieseeni, stebnówek, różn~o typn kołnierzy, 
stanO'Wlą cieka~, pełen swołstej elegmieji, restaiw. Trzy ttbrania 
spok6d OW<!f;lł zest- - - ~ Olhok.. 

fłoracy Safrin 

'Fra.~zki 
, . . 

O~U/1.a:-

tow a 

DEFINIC>JA 
Co to jest rok aikiademfte­

ki? - spytano ~ ma­
t,emaJtyka W!!"00.!."awskiego. '!'en 
OOpaiI'!ł: 

Jest 1'o 9'..ilina ~ 
BĆY'P aikademdokri.cll, p!l"7JY ~ 
ka;żd;y k'W'.adirains tr<wa pól: go­
drziiLn3'; a gOOrz;.- ł5 milm,l;t-

PASJONUJĄCA 

LEK'J'U.RA 
{;111, N~d.cza jedzie 

tramwajem prof~. Jest za-
czyttaai,y. Na ~·'eZlWainń.e k-Olll-
dlu!krtxlrlci: Klbo z pańsbwa 
je91JC"Zle Illie plia.cnit? - wYCią­
gia z ~ pieruiąd7'e i pła­
ci. K'Oll~.ka jest pEl.<n.a, 
chodrz:i po w<.)!Zje • i po.r1<31WJia. 
pytamJe. Profe.9'11r. Jllie przery. 
wa.jąe lek:tiuJry 2lnÓW macili-
nailir;lie sięga do kies2lellli i 
podatje k.and1.1.lctoroe pd.eruią­
dze Gdy raecrz; sile J>OIW'tó­
raym po r.arz: traooi, stojący 
obok situdenlt n ie wyitrzymal 
i roo~: 

Parne pro.fe&llrae; pan 
przee!ici jlllŻ '>laoill = biilet! 

Na to prof esio.r; 
- Ai1aż sk,ąd, ja mam miie-
~ -

fj Wfft:liZ>t . 

„Wiem, te 1llic l9ie toieM.-• - tak olł ~ 
sowie~ ~dircrJ. I amdja;beei. 

POW''BO'r PlSARE"A Z TERE1'ft7 

~ huidodi bvdm -P~ -.;ukii. 
nio ł 10 S1W11Ch reporromm sflde ~ ł>v-k-f. 

NA PEWN'EG-0 PRELEGElłT A 

Cho~ wug?,a,sM odoz1!tt1 n.G ~ temotów, 
n. e c me ezyt,a - z wuifl,tikk<m swoich re/M«6». 

PO Wl~ZO~ A'U-TOR~J,.M 

Po wf~e ewt.or.slcim 'r'Zekl, zmartwmy SZC1Zene: 

„t'e też żooein tn6.f wtw6'r z estrad.u me bierze!" 
„Nfo dizłwnego - ooooirtem. - Umrlwm ZW!/C!l!61jelft 
ti.twór bi e T ze UttiOO-, :f.eśU mu coś daj el". 

Redaguje Khtb Szaradzistów ŁDK 
ltRZYZOWKA 

'1"remiowana ksil\Żkamł) 

POZIOMO: z. Wiatr wk-
31\CY n.a ~orze Garda. <l. 
Telewizyjny u wywiadu. 6. 
Abstrakc;jonizrn. 8. Sredndo­
wiemaiy związek ha.nd:lowych 
mia.st. 9. Przestarzale o.a.rzę­
dzie młooki. 11. Pierwsza l>O'l 
ska powieść poetycka •. 12. Ry 
waJ Wilka. 13. Lekki powo-
71ik angielski. 14. Pra.wy do­
pływ Kury. ta. Znienawidzo­
ny władea, de„pot.a.. 17 Sta­
dium rm;wojowe owada. 18. 
Pierwiastek chem. o l.a.31. 

PIONOWO: L Rodza..l lite­
ratury. 2. Dr7.ewo lub krzew 
zarastający b\""T.egi nek i 
mokre łą.k.i. 3. OŁtery w ta­
lii. 4. Lu.dożerea. 5. Ka.wałek 
smolnego drewna.. 6. Jeden 
z podstawowych rodzajów 11-
k57Jł,a.łtowania rzeźby terenu. 
7. Tablierz.;k:a fil'IJlQWa przy 
'1Jlldrupionym liowa.rre. 8. Oso­
bliwy wieszaik. 10. Rezygna· 
• z gry. 12 s~ pcyw.a.. 

nia.. M. Bezcenny irobelin. 
l&. Rzeka w łi.iszpami. 

,,JU.AN" 

KALAMBUR 

Za bvd.lęctem rzlflnskie stn, 
wi.e!e -rzeczu che>wasz w w. 

„JflAN" 

Rozwiązanią !)l'(>Simy nadsy­
łać w t.erminó.e 7-dini.owym na 
adres redaikcjri z d<J?1skiem 
na kopercie: ,.Zadam.ta z 
dnia .... Ił 

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
za rozwiązairuLe krzyżówki z 
dnia 25 si.erpr;..ia br. wylooo­
walri.: H. N'ikod.'2!mska - Lódi, 
ul. Fel'in:sk<i-ego l'i, Z. Lasota 
- Łódź. ul. KuińSlkiego 115. 
A. MH.ler - P1<Ytt-k6w Tryb„ 
uL Piasrows.kia 13 m. 29, W. 
Herzog - Lódź, ul. Piot.r­
kow'51kia. 22 m. 215, T. Kocy>a,n 

GliilWlioe 9. lll. ~ ~ 
9L22 • 



WAZNB 'l'ELBl'O~ 

Informacja teleł­
Strai PO'iarna 
Pogot. Ratunkowe 
Pogot. MO 01 łot!·OI 
Informacja PKS 
Inlormacja PKP 
Pomoc d.roc. PZM 

'l'EATllY 

• • „ 
IOG-08 
!65-96 
581·U 
533-09 

'I'EATR WIELKJ - g. 
19 „Zemsta nietope-
rza"; 2.9. nieczynny 

TEATR NOWY - c. 
19.15 „Pierścień wiel· 
kięj damy" 
2.9. ndeczymny 

TEATR NOWl: - (.Mała 
Sala) - g. 20 „Gra 
miłości I przypadku" 
2.9. nieczynny 

OPERETKA - g-Ode. 19 
„Hrabina Marica"' 
2.9. t1lieczynna 

'I'EATR LALEK „PINO· 
KIO" - nieczynny 

TEATR ARLEKIN -
g. li! „Stryjek Cap, 
Klip i Klap", g. 15 
,,Wesoła maskarada"; 
2.9. g. 17.30 „wesoła 
maskarada" 

HlJZBA 

MUZEUM HISTORII 
WŁOKIENNICTW A (ul. 
Piotrkowska 2112) godz. 
11-16; 2.9. niec-z)'ilne 

MUZElJM RUCHU RE· 
WOLlJCYJNEGO (Gdań 
ska 13) - Wyciecz.ki 
zgros2'one telefonicz­
nie (364-42) przyj­
mowane btldą w gOdz. 
1-15. 

MlJZEUM SZTUKl 
(Więckowskiego 3&) -
czyil1llle od 10--16; 
2.9. nieczyinue 

KINA 

kOIW&ka. „, Piotrkowsk.a 
:?!11, Obr. Stalmgradu 15, 
Armil Czerw.9!11ej a. Pl . 
Pokoju L 

DYŻ'URY ~ITALI 

Szpital im. H. Wolf, 
„Ancelika ł król" (fr.) POKOJ - „Przygoda w u!. Łagiewnicka 34/35 -
gOdz. 19.30 (kino czyn lesie" g. l<l „Bajka o przyjmuje rOd-zące i cho 
ne tyLko w dtJf !><>- carze Saltanie" od re gimetkologicz.nie z 
godne): 2.9. jak wy:i:ej lat 7 (radz.) g. 16 „Wó dz.i-e'lnicy Balu'.y i Wi-

l'ATRY - LE'J:NIB - zek dla wnuka" od dzew ara.z rod-zące z 
„Siedmiu w blasku zło lat 16 lfr.-wł.-NRF) g. <\Z'lelnicy Górna z rej-0 
ta" (wł.) godz. 19.30 13, 20; 2.9. „za.wsze w r.Q<Wyeh Poradni „K'', 
(kino czynne tyl•ko w niedzielę" od lat 11 ul. Cies21kowi;'k·iego 5 i 
dni pogodne) (p.ol.) g; 16, 18, 20 Fe!lińskiego. 
2.9. jalk. wyzej REKORD - „Król Ma- Klinika WAM. ul. For 

ADRIA - Pozegnanle z duś I" od lat 7 (pal.) nalskiej 31 - pr-zyJmuje 
tytułem: „Cale złoto nooz. 10, 12.30 „ostatni rod,zą~ I chore ginek<>­
łw:ata" od lat 1ł (fr.- brzeg" Od lat 14 'USA) logicznie z dzielnicy Po 
wł.) godz. 10, 12, 14. godJz. 15, 17 .30, 20 lesie oraz rodzące z 
16. 18, ?Al 2.9. „orzeł" od lat 14 <!:zie.lnicy Góm.a z re-
2.9. ja!k wyżej (pol.) g<Xl1z. 10, 12, 1'!, jon<l!Wy•ch poradni „K" 

CZAJKA - ndec'ly.mlle 16, 111, 20 u.I. Leczni<cza li. 
GDYNIA - ,,l'r:resuJ\ ROMA - „1.Jcod;iinowy fi Klinika Poł,-Gin. 
~ię kochanie" od lat wie-czór" go<lz. 10, 11 AM. ul. Sterlinga 13 -
14 (USA). g. 10. 12.30. „Poradnik ma.trynio- przyjmuje rodzące I cbo 
15, 17.30, 20 nialny" o<l lat 16 (pol.) re g1nekologicznle z 
2.9. jadc wyżej g. 12, 14, 16. 18, 20; 2.9. :!zleln!cy Sr6dm!eścle z 

HALKA - „Morska „Old Surehand" Od rejonu Pora.dcl ,,K" 
przygoda" godz. 114 lat 11 (jug.-NRF) g. ul. Kopcińskiego 32 1 
„Krzyż:ky" od lat 12 (10 seans zamk·nięty), Nowotki 60 or.az rodz.ące 
<,pol.) godoz. 15, 18.30; ll'l, 14. 16, 18, 20 ~ dzielnicy Gćr-na z re 
2.9. „Krzyżacy" &<>dz. SOJUSZ _ „Kraina rejonowych Poradni "K" 
15, 18.30 sportu" g. a „Skarb ul. Oct.rzań&ka. 

l MAJA - „Niedtwia- bizantyjskiego kupca" s 't 1 ·m ft JordaAa 
dek Tuptuś" g. 14.30 o·· la• tł 1czeski> o. I zp!..a rlod, . • 1.a „Kasia Ballou" -Od • „ U • ~·ZY mc:ra •~ -U 15_. 111, 19; 2.9. „_P0orad ,p~zyJmu.je rodzące i 
I.at 16 ! SA), godz. n1k matrymomalny" chore gilnekolog0icznle z 
15.30, 111.45, 20· 2·9· <>d lat ·1s (Jjol.) godą:. dzicl011cy Sródmieście z 
„Kasia Ballou" godoz. 17 1łl rejionowych ~oradini 
10.30, 17.45, 20 ' K' 1 • t ó -'-ŁDK - „Mój przyjaciel STOKI - „WoJna I po- I' ' u . P>O I" w-a 

f' od 1 kói'' III częsc od lat im i Plotr>kowska 269 Del m" (USA) 7 at 14 (radz.) godz. 18. 18, oraz rodzące z dcie101i-
7 g .. 13.15, 15.30v i ·4;! 20; 2.9. ,,Kobieta i męż c:.y Górna z rejonowej 
„Koniec a,g~nt-a ... -c cg)'1łDa" od lat UJ (fr.) Poradni „K" ul. Pirzy-
(czeskil od ;.t 14 g~z. godz. lS.30, 17.4~. 20 bysziews.k!ego 32• 
20; 2.9. „M l przy1a- STYLOWY - STlJDYJNE ' Klinika Pototnlezo-
eiel Delfin" g, 15.30, Omówien.ie prom•er Ginekologiczna AM, ul. 
17.46 „Koniec a.genta mie;iąoe wrześni.a g. I. urie-Sl<lodowskleJ 15 -
V-ł·C" g, 20 11. zestaw PKF z r.rzyj.muje oh<>re gineko 

MŁODA GWARDIA - m-ca i;ierpnia godz. 14 lo.gic.znie z dzielnicy 
„Czarodziejska lampa „Wielka uciecq,ka'• od Gór.na. 

BAŁTYK _ ;;,Dżingis tladyna" od lat 7 lat Iil (USA) g. 16, Informacje o 47turacb 
Chan" od lat 16 'ang.) 

1
r6adz.) godrzl f'f•~o. -~2• 

1
14• 19.30; 2.9. „Bohatero- szpital innych specjal-' ; ,,Fa sta ..,..., at wie Telemarku" -Od ności - tel. 03. 

godz. 10, 12.30, 15, 18 (hiszp.-szw.aj.) &<>dz. lat 14 (a.ng.) g00.z. Nocna pomoc lekar· 
17.30. 20 18, 20.15. 15, 17.30, 20 
2.9. j,a<k wyżej 2.9. jak wyżej SWIT _ ,,Poszukiwacze ska, ul. Sienkiewicza 137 

POLONIA - „lhiesląta 1111.JZA - „Piękna Aa- skarbów" g. 15 „Ko- tel. ł44-M - zgłoszenia 
ofiara" od lat 18 (wł.) gelika" od lat lG (tir.) biety nie bij nawet na wizyty domowe w 
g. 10, 12.30. 15, 17.30 20 godz. 15.45. 1a. 20..16 kwiatem" od lait 16 godz. 19-S. Na miejscu 
2.9. „D:ińesiąta ofiara" 2.9. jak wyżej (cze.ski) g, 16, 18, 20 ; przyjmowani ~ą cbOn:y 
g. (IO seans za.mknię- OKA - „Amerykań&ka 2.9. „Hatari" od lat 11 w g-Odz. 16-7. 

Pięć przed ósmą 

Konferenc1a oświat1wa 
W z:wliąrzilm 7. rozipoczyina­

jącym slię uowym roik.iem 
S'Ukollnym, w sobotfl odbyia się 
konferenoj.a akty•wiu kJerO!W­
ni~o lód:zlktich 1W"kól ŚI"ed­
nioh. Wziął w ;:iiej ud:zi.a.ł se­
.kiretauz. KL PZlPR H. Re.i­
nialk.. 

Kurator mgr H. Grenda o­
mówił najważniejsze zadania 
jakie stoją przed szkolnictwem 
łódzkim, wchodzącym w k-0lej­
ny etap realizacji reformy sy-

Ł d7. ma w 
d:aiedzinie oświaty duże osią­
gnięcia. W latach 1'64-68 na­
stąpił, dynamiczny ro7JWój pia· 
cówek oświatowych - zwłasz­
cza szkól zawodowych. Odda­
no do użytku 15 bujfynków dla 
~kół podstawowych, jeden dla 
liceum, 13 dla szkół zawodo­
wych, 5 w~ztatów przyszkol­
nych, 22 przedszkola i jedną 
szkolę specjalną. Łódź znajdu­
je się na pierws:z.ym miejscu 
w kraju pod względem posia­
dania najwyższego procentu 
nauczycieli z wyższym i pół· 
wyższym wykształceniem. 

Mimo to, nie.s•tety. S12Jlroly 
lód.me -..vy•kazru,1ą duży pro­
cent nd€!Pl'om<>wainydi.. Pod 

35-lecie POD im. Mireckiego 
PlooOOW1I1icze Ogiródikii DZJiial­

kOIWle im. M. Mdireakliiągio na­
leżą do jecLny.:in ze stainszych 
w LoocWi. WOZlOCaij - w oobo­
tę - 31 s~.iia obch-0drwno 
35-l.eoie za.tożeniia tego ~o­
diu. Z tej okazji odbyiła się 
mdła uroczystoś<' pod!czas któ­
rej 10 QSIÓb ota·zymafo SII'€!brna 
odamiailcę cma·r.lrowca, a 36 za..: 
rożyoheLi pamtąJtklowe dyplo­
my, 

Dele.gacja z 4;ego ~odu po 
jed"lli.e na woj.:iw~:e u.ro­
czyS<tości. z ok<Yt.j:i Drui DZJiał­
ilrowca, ktfu-e oo-Oędą Się 
8 wiraeśniia w Palbi.anicach. 

«t.) 

tym w,z,ględem 7lnaijoojemy 
się na 20 mi-ejsou w kirajill. 
Wśród kieru.nków pracy wy­

tyez<>nych na najbliższą przy­
szłość Kuratorium widzi dla 
siebie potrzebę ściślejszego po­
wiązania się z ki~rownikami 
szkół. Ma powstać zespól do­
radcz;y zloż.ony z przedstawi­
cieli dyrektorów placówek o­
światowych. Wspólnie z orga­
nizacjami społecznymi - prze-
de wszsytkim ZMS, ZHP i 
ZNP opracowany zosta~ie 
jednolity plan działania w ce­
lu osiągnięcia jak najlepszych 
wyników w pracy z młodzieżą. 

Z nowym r0:;"1.em s-z:ko1nym 
wiprowadtLa Slię nowy przed­
miot - wycho-,va1n ie obywa~el 
skie. Ar7lOO dyirekcją szkól 
stoi m. illl. z11dande otocze­
nia oipdeką mlv<llZrież.y najbar­
dziej tego pobrzebującej, 
:nwilaS'ZC'Za robo!m<iczej. Do mi­
rnmum na•leży iimniejsz.yć re­
zy\glllmva:n.ie z na;uki poocza9 
roku szkoLneg.o. SZJkoła ma 
obowiązek e"N'id:encjonowain.ia 
każdego 00.choćzącego uczntia 
Dyskusję podsumował sekre­

tarz KŁ PZPR H. Rejniak. 
Podziękował OTI nauczycielom 
łódzkim za ich dotychczasowy 
trud, podkreślając wJaściwą po 
stawę w okresie wydarzeń mar 
eowych i życzył sukcesów w 
poważnych zadaniach ,jakie sto 
ją prze<! nimi w roku 1968-69. 
Podkreślał m. in. potnebę stwo 
rzenia w szkołach właściwej 
atmosfet'y tw6rcr;ej krytyki. 
dzięki czemu motna by osią­
gać lepsze wyniki w pracy 
idec>loglcznej i dydaktyczne.I. 

* * 
W poniedz,iairek, 2 bm.,; ml.o­

dz:ież lód.2Jka rlJ'Zipoczyna no­
wy rok s?Jk:o1iny. Zibiiór.kii w 
sz.lrol!ruoh o god'z. 8 :ra:no. 

(Kas) 

VI niedziela 
społecznego czynu 
zjazdowego 
łódzkiej młodzieży 

Zgo<ltnie z UJS1tafoną jiud! łira.; 
dyoją ZMS-Owcy łódzcy P=Y• 
s~ją w kaiżd.ą pie!r'wsz;ą nie­
dzielę miesiąca - aż clio roz­
pooz.ęcia V ~jz.izrlu pal'tili -
clio pi-ac ~„~ecimycil ~Y 
upiększamńl\l li poraąókowaruu 
L~i. 

Dzliś, w pierwszą, nd.e&ielę 
wirześnia, w ~<IJCaoh tych weź 
mi e udziait po;:.ad 1950 człOU'l • 
ków ZMS. Li~zl:>a ta. by\laiby 
mewąitpliLw:ie o wiiele wtiększ.a; 
gdyby DRN przygotowały od­
pow1ednie rralltty p.rac. I taki 
nip. w śródmi:>ściu młodzież 
z tej dzielrucy nie ma morż.Ji­
wo.śÓi pr.:z.Y=T-Jnc się d!o jegoo 
porządJk.oi.vainia. Nie przygoto 
waino tu bow ,Pm li!'Oil.tu ro­
bót. P.racoiwać l:;C','<iz.ie tylk'O mlo 
dz;ież LódrzJkT,ch Zai.ldad6W 
Kserogiraiiczmyci". na ter.ani~ 
swojego zakładu. 

Dem.oMliru.ją.::.o wpływają, 
talicie przyjp.adki niieeko-Otrd.y• 
n<JWa1nego i ni,ep,rz.emyśla.neg.o 
wyznaczania f.ronltów robót. 
Przez diwie k-::>'ej.n.e niiedzLele 
praoowala ml-udzii.eż z Ba•luit 
p.rz;y u!l'ząr.1-z;a,rriu pasażµ i zie• 
leńca na ul. St"7)1;;owsikliej. Obec 
Iltie wyiruiilc tej :pracy 7JO'Slta'1 
zmiSlZ.Crony, Elki1py dorogowoow· 
budują już w tym miejscu 
drogę. Wyd.tj„ się, że fakt 
ten jeS>t kiairygiJtdiny i tmeba. 
aby Pr&ydi:u~ DRN-Bał:u.ty 
wyoia,®llęło z niego odipocwlied-
rui.e 'WltJJioski„ (j, kr.) 

ty}. 12.30, 15, 17.30, 20 żona" (wł.) od lat 16 (USA) god.z. 16, 19 Nocna pomoc plelęg-

Szczepienia 
przeciw polio 
przedłużone WISŁA - „Je:r.ioro na- gOd•Z. 1-5.30, l7.46, 20; 'lATRY - BaJk1: „Zla niarska Al. Kościuszki Załoga PRI na cześć V Zjazdu PZPR mingów" (meks.) J>d lat 2.1l. ja:!< wyzej godo:. królowa", .Brzydula", 48, cel. :JZł-99 - zgło- Szczepienia przeciw cfiorobie 'l, goctz. 10, 12, 14, 15.30, 20 "Fałszywy dziadek". ;:zenia telefonlcznE na Deelat•oue zobowl-zania Heinego-Medina przedłużone „Smog" od lat 1AS (<wł.) POLESIE - "Wilcze .,Kogot", „Cichy ką- :z.abiegi 00 dQllllU w &<>- ...,. zostały o tyidziei1 - do sobo-

od 18 •o eeha" (poi.) od lat 14 'k" Srok złod . j dzinacb 19-4. W 1111 d....,, ___ „.. ! •--n"""'""~ńa ~ .... .u. •~~ta•'~~,;_ ty, 7 września. Odbywają się g z. ' 4 godz. 15, 17, 19; 2.9. ct • " a zie - ' """"1.lLlt? s eI'plU.ą za- ~ J „-··· i""""'' ~·= ,..,._J, one codzienn'.e w jednym 2.9. jaik wyżej jak wyżej, gooz. 17, 19 ka" g. 10, n, l~ • .l.3, Swiąłec81a pomoc le- lQga Prv..edaiębi=sbwa Robót nyoh na 32 rb1ekotach. punkeie przy ul. Piotrkowskiej " ' OLNOSC - „Major POPULARNE _ „Clenie 14, 15, H;, 17. Kiru> kat'Ska: dzielnica Sród- linstalacyjl!lych w Lod!?Ji doko Uzyskame rezerwy poZJWolą 113. Dótychczas zaszczepiono • Dundee" od lat 16 zapomnianych Przocl· filmów polskich - mieście - Piotrkowska nara oceny rea.lizacjd. przied,zjarr. rpr.zed:sdęb~orstwu wylronac' już w ~ . oo.,,i ~;; tys. dzieci. (USA) godz. 1(), l?„30, k6w" (r.adz.) od lat 14 "Swia.t groey" od l&t 1()2, tel. %11-aó, Bałuty - dowyeh robowi;;zań. Zos.talv ponadiplai!l<YWe roboty wactio.ś- Ważna informacja: zaświa.d. 15, 17.30, 20 g-Od<t 17 19 16 godz. 18, 20. Z. Pacanowskiej a. tel. ooe wyikona.ne w 80 proc. w ci 1 rnilrn zt Częściowo _ czenia o szczepieniach należy 2.9. „Ma.jor Dundee" 2.9. ·lllieCzy.nne 2.9. Bajki - gooz. 16, 5'11~6. Górna - t.ec:zni- tej sy•tJuacji załoga polSltano- d;ziięki wbow..ą.za,i1iom _ bę- dostarczać do szkól. Szkolna g. 10 (seain~ zo.mk'tlię- PRZEDWIOSNIE _ „Fan 17. Kiln<> filmów pol- cza 2-4, tel. M0-62. Po- ._ 4 • • _., • d . . . ,, ,,_. k służba :W.rowia będzie te za-
WŁOKNiARZ n,_ ,',ud.rę- tomas wraca" (fr.) od lat i2,' godz. 18 tel. 305-83. Widzew - V ~arou PZP~ - dlJ!claitk01We ta<ih prowad2li.C r.obolty :rów- aby wiadomo było, które dZ:e 

ty) 12 30 1- 17 JO 20 skich· ,Krzy#acy" od lesie - Al. I Mala ł2, Wl- pooiJąc - uia uC1ZC?.en1u1 zae m=a na w11e.u o„1e -\ świadczenia ewidencJ·onować, 
lat 14, godz. i3,q5, _ _,_„, __ . "'-·· 1 , · · k, i ekstaza" od lat 15.30, 17.ł5, 20; z.9. jak Szpitalna ł, tel. t71-5l!. czymty p;!'~"'Y'.JiO!e. r-V<Jw<l' ą rniez :ll1rn.ą_ ci nie zostały zaszczepione. 14 (USA) godZ,, 10, l3, wy;<ej, godz. is.;io, DYŻURY APTEK Zg!oszen.ta na wizyty w one zmacz;n;ie slcrocić czas wy (w) (Kas) 

16, 19 1'7.46, 1.(1 Al. Kościuszki 48, Więc domu w godz. IO-Ul, 
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ZAPISY 
ZASADNICZE SZKOŁY BUDOWLA­
NE dla PRACUJĄCYCH t.ODZKIEGO 

ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 
nr l w Łodzi, uL Przędzalniana 66 I 

2 w t.odzi. ul. Siemiradzkiego 4/8 
PRZl!JMUJA ZAPISY UCZNIOW 

na oasłępuJace kierunki: 
BETONIARZ-ZBROJARZ 

- CIESLA-STOLARZ 
- DEKARZ-BLACHARZ 
- MURARZ-TYNKARZ 
- POSADZKARZ 

WARUNKI PRZY.JĘCIA: 
świadectwo uknńczeoia szkoły podsta.; 
wowej, ukońcaone 16 lat, 

ł Uczniowie w pierwszym roku nauki 
w wysok~ ł otrzymuja wynagrodzenie t ści 420 zł miesiecznle. 

Po ukończeniu szkoły absolwenci mo­i gą kontynuować naukę w technikum 
ł budowlanym dla pracujących. Dla 
ł uczniów zamiejscowych są zapewnio­
ł ne miejsca w Internacie. 

• t • • 

Zapisy przyjmują sekretariaty szkól 
codziennie w godz. 8-15. ul. Przędzal­
niana 66, tel. 422-97 I al Siemiradz­
kiego 418, '4:1. 434-40. 

i OGLOSZENIA DROBNE 

• l)ł- med. ZIOMKOWSKI TELEWIZOR "Wa;wel 

• 
- specjalista. wenery- Il" 2<J. caH - sprzedam . 
czne, skórne, 16-19. Tel. 440-56 -~:?;11 _ g 

ł P:otrkowska 59. J-AMNfKI rodowodowe, 
ł DOM 8-izbowy w dziel piękne - sprzed.am . 

• 
nicy wilJowej w Łodzi wa.rszawa, $wierc7.ew-
sprze<l.am. 2 pokoje z Skiego 113, m. 47 

i kuchnoą w-0-l'łle. Oferty MASZYNĘ osnowową 

• 

„58198' Plra·sa. Fli<>trk-OW płaską „S°chenereid Ren­
sk.a 96 thner" nr 2G, szer. 9C 
DOM w Łoozi i plac w ~ali, 6 wa~ków zapaso-

• 
JustYltl<>wie - spr-ze- wych - sprzedam. Wia-
dam. Tel. 338-<IO 56(170 do.mość: Pabianice. żu-

ł - kow.a. 110. tel. 23-ft5. 

• 
PLAC zalesiony o pOtW. Waldemar Mistrzak 
5.900 m kw. w Głownie, · - ---

• 
pny stacji kolejowE!i _ OWCZARKI „CoU.ie" -
sprzedam w całości lub sprzedam. Gazow.a 1 

• ~c~.;, Tel. 260-32 _ BIELl:l':NIARZOM sprze 

• DZIAŁKĘ 5 ha k. Lu- dam d•2'ianinę. Ofe·rty 
„58037" Prasa, Pi-Otl''kow 

ł tom:erska sprzed.am. Ja sd<.a 96 

• 

racza i02, m. 14 ,57ll68 _.::._.o.:. _______ _ 
PIANINO krzyżowe, 

• 
PLACE budowlane z akordeon, skrzy,pee sprze 
.prawem zabudowy - dam. Piotrk<1W'Ska 24, 

ł sprzed'31lll. Zglerz-Cheł- m._ 22 , 58008 g 
my, Lagieiwnicka $;, 

•
ł szu;tenbach ___ 5_!96.1 _ g 

2 DZIAŁKI budoowlane 

• 
sprzed<am. Zgierz, ul. 
Cheol!m&ka 37, Krym 

ł (przystanek~~) __ 

ł DOM wolny, ogróde1< 

• 
.sprzedam (OO.OOO :zl) 

ł BrUJlwwa :rT 604'3 k 
BŁAM - łapki kara•ku 

ł !owe cza1rine spI"Zedam. 
• Tel. 369_:!l0~ _g<O<lo:. 14 

• • • • • • 

S-TYGODNIOWE ow­
c7a.rki niemieeok.ie rado 
wodowe, po rod:z.icach 
'W<ie•lokrot·nyeh medali­
stach ,,Ch.aimpi-on.a'' -
sprzed.am. Wiadomość: 
Władysław Mi<!hals'ki, 
Zgier,.. Rew<>Jucji 1905 
r. 2il S32117 g 

PIEC c.o. „Cami.no" 
1,5 m kupię. Tel. 20'2-7•1 

FREZARKĘ un.i.wersal­
ną pozhomą do 1 me.tra 
frezowania, kupię. Po­
znań, Dą'browskieogo 79, 
tel. 405-24, Tylicki 

„VOLV0-144" - fabrycz 
nie nowe z peŁnym 
kompletem części za­
mien.nych - "przed.am. 
Tel. 308-76 58200 g 

,.WARSZAWĘ" rok 19'61 
- sprzedam. Ziołowa Gd 

SAMOCHOD osobowy 
„Ifa-8" sprzedam. Jara­
cza 4, O I ba 57!117 g 
, .SYRENĘ - lf>~stando 
bry - sprzedam. Tel. 
536~1 5'7998 g •• „.„ ... „„„„ •••• „ .... , 

.~~ ......... ,,~·······; 
PRZETARG ,• K o as -r i 

• pisani• - manynle; Hkretarell, bhlrowo· 
Centralne Biuro :rec.bniczne Przemysłu Papierni- lei, itenografil, 1teoot)'pll, or ca 0 I 1 a J • 
cngo w Lodzi, ul, Suwalska ~/!1. ogłasza prze- STOWARZYSZENIB 8T1!1NOORAll'0W I I targ nieograniczony na sprzedaż samochodu oso· 

bowego marki „Warszawa" M-20. or silnika MASZYNISTEK ODDZIAŁ w ł.ODZI, c 
20-070694, nr podwozia 92139, nr rejestr. I R-5483. 1 tn formacji odztel•J• t nplSJP przyjmuja 1 

Oferty „57%1" Prasa TECHNIK mechanik 
Piotl'lkows'ka 96 z dyplomem mTsbrza 
STlJI>ENT obcokrajo- poszukuje pracy na pól 
wiec szlllka sublokator etatu. Najehętnie<j w 
gkiego po1koju, Oferty prywatnym zakładZ'ie. 
„5&137" Prasa, Piotrkow Oferty u58.125° P.rasa, 
9k.a 96 Pi otrl< ow.<;k.a 96 

W
ARSZAW _ POMOC d<> ct;'-;i;~ie_c-_k __ a--p-o 

A pokój, południu - potrzebna. 
używalność kuchni Jaracza 100-39 53171 g wszyst.klle wygody za­
m;enię na 2 poko;Lę, ku 
chnię, wyigody cLódź). 
Te I. 410-83 58006 _ g 

NIEKRĘPUJĄCY pokój 
do wynajęcia. Kniazie­
wicza 32 5&2·15 g 

POSZlJKUJĘ komforto­
wego poko-ju l'Ub pOtko 
ju z kuchnią z wygoda 
mi na rok dla pani -
c-złonka spółdziel01i mie 
s1"ka ni owej. Za.płacę z 
góry. Oferty n57927" 
Prasa, Pio~r.kowska 96 _ 

CHCESZ umieć naipra­
w,iać urządzenia raddo­
we, telewizyjne I tran­
zystorowe. zgłoś się do 
ł:.ódrz.kiego Radioklubu 
LOK, który organfauje 
kursy przed.południowe 
i popołudni-O'We d'l.a ml-0 
c!·zieży 1 d<>roołych. za­
pisy p.rzyjmU:je sekreta 
riat ul. Piotrkowska 53, 
tel. 3L2-40 w godz. 9-19 

ZAKŁAD fry.z:jerski w 
Koloozkach odstąpię. 
Oferty „581123" Prasa, 
P .iotrkowska 96 

MUNDURKI do ~ół 
technicznych i zawodo­
wych oraoz ubranka -
granatowe p.oleca pry­
watna praeownia, Piotr 
kawska 84 (Eiklep w 
podwórzu) 53139 g 

SAMOTNI znajdą cie-
k.awe oferty mo;łżeń­
skie w Biurze Matrymo 
ni..aln.ym .,Swatka" -
Łódź. Pi<J'tr,kowska 133 

FARBlJJEMY misie we! 
niane i nylono,we, blu­
zki elastycz.ne, k~zule 
„non-iron" or.ęz o-rta1Uo 
ny. Farbiarnia z. Rzym 
si<j, Więckowskiego 40 

GOSPOSIA r,otrze'bna. 
SienkiE'Woieza 73, · m. ł 

POMOC domowa do 
dzńecka na stale po­
trzebna. Tra.ktorowa 45. 
m. 41, blok 4ij 5&134 g 
GOSPOSIA dochodząca 
(3 o.<;oby) zaratż po-
t"zebna. Gnieźnieńska 
6/8, m. 32 (boczm.a Od 
ul. Lutomiersk;ej) 

POMOC domow.a docho 
rlząca zaraz potr-zebn.a. 
2'..głoszenia: Wróblewskie 
go 519b. m. 211. l(odz . 
8-10 sri.14 g 

GOSPOSIA do malej ro 
dziny patrzebn<i. Lipo­
wa 26, m. 9 58079 g 

POMOC do rocznego 
r!zieck.a potrzebna. Ro-
gozińsktiego 5 m. 29 
(Ronrl-o Tit.owa) 58093 

POMOC domowa po-
~r-zebna. Wa.rlJ:lllki dio-
b're. Przyborowskiego 
16, m. 20 (·bloki). Do­
ja·'Zd tramwajem 5, 
pr°zy.sta'tlek przed Choj­
namT 5?!J!~ g 
POMOC do mał<>g,o d.z.le 
eka potrzebn.a. Łódź, 
Komfortowa 7-12. tel. 
'!_08_:1.fl ______ 5~995 g 

GOSPOSIA d<> 3-osobo­
wej rod.zimy potrzeobna. 
RC>?ldo 'l\itowa, Przysiko 
:._e~~.:..._66~.lf! __ 
OPIEKlJNKA dochodzą­
ca do dwojga dzieci 
(1,5 i 3 Lata) zaraz po­
trzelbna. STebrzyńl:k<ł 47 
m. 47. blok 31 §033 g 

GOSPOSIA dochOdząca 
natychmiast potrzebna. 
Przemysłowa 28-38. tel. 
537-46 56543 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Cena wywoławcza 49.480 (czterdzieści dztewlęć ty- , ośrodki kursowe: 1 slęcy czterysta osiemdziesiąt). Przetarg odbędzie , t,ODZ, 0 , Slenkfewłea „ tel, ni-Ił. 

1 
BETONIARZY, izolatorów, operatorów cmb, spa-się w dnlu 16. IX. 1968 r., o goctz. IO w Central· „ waczy elektrycznych oraz robotników do robót nym Biurze Technicznym Przemysłu Papiernicze· ł PIOTRKOW rRYB„ Ili. B. Sawickiej 12/Jł. 1• ciepłowniczych, drogowych I kanalizacyjnych go w t.odzl, ul. Suwalska 2:a/27. Na leden dziet1 t łel . łl·lłl. 11 przyjmie Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inży-przed przystąpieniem do przetargu należy złożyć t RADOMSK.O. si, Reymonta •. Cel. M·•· ,t nieryjnych. Zgłoszenia: dział zatrudnienia I płac, w katS!e CBTPP wadium w wYsokoścl IO\ od ce· t Zachodnia 29. Wynagrodzenie wg układu zbioro-ny wywoławczel, WarunkJ sprzedaży określa za- SIERADZ. d. Zamkowa ,„ "'· 5-3I. ,• wego pracy w budownictwie. Za terminową i ja-rządzenle minlst.Fa komunlkacll z dnia 28. I. 1966 ZDUIQSKA WOLA. ... 2:ero...,_co ... ~ kościowo dobrą pracę istnieje możliwość uzyska-r •• Monitor Polski nr 4. poz. 32. Samochód można tel. 80-et. nia dodatkowej premii do wynagrodzenia akor-oglądać pod w/w adresem 3 dni przed przetar- KUTNO. ul. Solełuna1 ft, tll, IS-łt. dowego. Dla pracowników zamiejscowych zakwa-giem w godz, 10-14. 11412-k ~-••••C ._._._._„._„._._._,„,._„ terowanie w hotelu robotniczym. 6422-k 

ł 

Dyrekcja I Rada Zakładowa przy ZPB 
im. F. Dzierżyńskiego w Lodzi, Piotr­
kowska 293 zawiadamia rencistów, 
byłyca członków Kasy Pogrzebowej, 
którzy nie dopełnili formalności zwią­
zanych z przystąpieniem do PZU, aby 
natychmiast zgłosili się do zakładu. 
Termin dodatkowego zapisu upływa 
z dniem 30. IX 1968 r. i po tym okre­
sie nie będziemy dokonywać żadnych 
dodatkowych zapisów, a w wypadku 
śmierci nie będzie przysługiwała od­
prawa pośmiertna w ramach grupo­
wego ubezpieczenia w PZU. 
Dla informacji podajemy, że Kasa Po­
grzebowa przy zakładach została roz­
wiązana z dniem L Xll. 1966 r. 

·-------~-----------,,­..... „ ...... „ •• „„ •• „.~ · 11 UWAGA, KLIENCI t i BANKU PKO! : 

I i 8 ka o :·::;:~~~::~~·~" i 
ł EKSPOZYTURA BANKU PKO ł 
ł w ŁODZI. przy ul. SIENKIEWI- ł 
ł CZA 21 i JARACZA 6 ł 

• 
BĘDZIE CZYNNA CODZIENNIE ł 

• 
OD GODZINY 9 DO 19. ł 

ŻYCZYMY 
ł POMYSLNYCB ZAKUPOW. t „ •• „ •••• „„„„„ •• „„ •• 
•••••••••••••••••••••••••••••• • • i Remonty specialne I 
• • • (pełna wymiana zasadniczych • 
: zespołów) ma.szyn kalkulacyjnych, : 
: m-ki ,,Rheinmeta.11" i „Supermetall" : 
e o numeracji powyżej 100.000 
: WYKONUJE : 
: CENTRALA MASZYN BIUROWYCH : 
e w ŁODZI, ul. TOWAROWA 75179. e 
: Czas remontu 21 dni, koszt ca 5.500 zł. : 
e Po remoncie udzielamy rocznej gwarancji e 
• Zgłoszenia przyjmuje • 
: Centrala Ma.szyn Biurowych Łódź, : 
e NOWOTKI 96, tel. 304-86 e 
: lub każda miejscowa : 
e Centrala Maszyn Biurowych. e 
• Na życzenie klienta maszynę odbie- • 
: ramy własnym transportem. Do re- : 
• mantu przystępujemy natychmiast po • 
: zatwierdzeniu kosztorysu przez klien- : 
e ta. 6151/k • 
•••• „eeeee8eeeeeee8990Geo•eee 
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~-- LDl'..MIB. 
PBOGRAM 

!$,29 Zespół rozrywkowy. 10,30 
Pi.osenk.a miesiąca, 11,00 „Roz.­
gł<lśni.11 Ha«cerska". 11,40 „Zga­
dnij, spraW'Cli, odpowiedz". 12,05 
Wiad. 1.2,10 •. K.araQ!_n i pióro". 
12,40 Piooenki :oolnierskie. 13,10 
Gra Polsk.a Kapel.a. 14,30 „w 
.lezior.a•n.a<:h". 16,00 K<>nc. życzeń. 
16,00 Wiad. 16,05 PrzegJąd w-y­
da.rrz.eń między.n-arodowych. 16,20 
e.r.Dmwna milosć J.ane Eyre" 
słuch. 17,SO W1ą.z.anka przet>o­
ltów. 18,05 List.a przebojów. 19,00 
,,Przy muzyce o spor<. ie". 20,(){) 
s,SiedE"'' dni \/ kraju l tl<I świe­
cie". 20,26 Wiad. sportowe. 20,31 
,,.Matysiakowie''. 21,01 Koneert 
Orkiestry PR. 2'1,31 Zespól Dzie­
wią.tka. 22,()! Wi<1za·nka melodii. 
22,10 R. Maeiejewski - !r.agm. 
„Requieom" . . 22..39 Gr.a Ork. PR. 
2'3,00 Il wyd. d?Jie nnika. %3,10 
Wiad, sport. 23,15 z n.agrań stu 
di.o jazzowego PR. 23 ,4-.1 N. Pa­
g~i -, 3 kaprysy. 24.,00 -Wiad. 

PROGRAM II •.55 (L) „Spojrzenia i refleksje" 
- mag. 10,15 (Ł) - Pora·nek Hte­
racko-muzyczny. 12,05 Wiad. 12,10 
Publicystyka międzyna-rod<>wa. 
12.,:Ml Pora.ne';< symfoniczny. 13 ,~ 
K<>ncert Zespołu Artystycznego 
Wojska P<>ls kiego. 14,00 Koncert 
solistów. 14,26 Z muzyki pol­
skiej. 15,00 „M.ar iensztack.a opo­
wiEJSć" słuch. 15,45 - ,,N.:..00..zielne 
rendez-vous". 16,00 (Ł) KCl'l'lJCert 
Ork. Re>zryw·kowej ŁRPR. 16,ao 
Kon.cert chop-io10W>Ski. 17,00 Wiad. 
17,05 Tygodnik Dżwiękowy. 17,30 
,,Pi-osenki o naszych sprawach". 
18,00 Wk>czór literacko-muzycz­
ny. 20,ao (Ł) „Bohaterowie mi­
strzowskleg.o tytułu" rep. 21,00 
Dzienni•k. :n.~2 Stare 1 nowe me 
lod1e. 22,00 Ogólnopolskie wi.a-do 
mości sportowe. 22.20 (Ł) L<>kal­
ne wiado-m~ci sportowe. 22 .30 
Se·renadv i koły.sanki. 22,38 Nie 
dzielne SlpOtkan>a - z m·U'lyl<ą. 
IZJ,50 Wia<l. 

PROGRAM III 
t7.~ Jl.ied-nielne rytmy. 1'7,30 

-.,Gubernator" od-c. 17,4-0 Mój ma 
gnetofon. 18,00 Ekspr€5em przez 
świat. Hl,06 Pieśni 0 wojnie. 
18,2-0 „Sny" rep. 18,35 Syliweotka 
piosenkarza - Slawa Przybyl­
ska. 19,00 „Musztarda po ob'.e­
dzie" <Slu-ch, 19.30 - M Lni-max. 
19,55 Kryminał z koment.arzem. 
20.15 L. van Beeth<>ven - III 
iKOl'IJC'ert Fortepianowy, 20,55 5'pot 
k.anie na ferm.a.cie. 21,25 Po­
wracająca melodyjka. 21,45 I. 
Strawi•ński - „żywot rozpustni 
ka". 22,00 Farl;ty dnia. 22,-09 
G,,riazida sied1miu W·ieczor-ów. 
22,2-0 J'urż Nostradamus przewi­
d:!'Jiał.„ rep. 22,35 Barok, klasy­
cyzm, romantyzm - ozyli mu­
:zvctn_e i>ropozytje. 23,00 Poeci 
,gruzińscy. 23,05 Mu-zyka po 23. 

TELEWIZJA 
!l,:30 J?r-zypomin'l.amy, rad<Ziany 

(\•). 9,30 PKF (W). 9,40 Spot­
kanie z przyrodą (W). 10,lo Te 
.atr Młodego Widza: „saooa Ru 
dego" (powt.) (W). UJ,.;5 Central 
n.e UroczyoStośai Dni Ludowego 

U>m!eowa ~ (Kralt6w). 
a.oo Dzienn.lk (W). l",10 Koncert 
muzyki polskiej. · 14,50 „ Wester­
platte" film z CY'klu: „Polacy 
n.a fconta.ch II wojny świat." 
(W), 15,1-0 Przemiany (W). 15,40 
Reportaż z Il Ogólnopol.s.kich 
zawodów r-a•towników wodnych 
(W). 16,25 „Pierwszego dnia" -
z cyklu: Lud„ie i zdarzen.1.a (W). 
16,50 Płyną tratwy - polski film 
krótkometrażowy (W). 17,15 
Estrada literacka (W). 17,45 
Wszystko o Wa rszawie - tele­
turniej (W). 18,10 Program pu­
blicysty-oz.ny (W). 19,20 Dobra­
noc (W). 19,JO Dz ienn•ik (W). 
20,05 „Orzeł" polski film f.ab. 
(W). Zl,50 Dzie.'1niJc 22,20 Nie­
d,zie1a sport'wa (W). 
P'ONIEDZIAł,EK, 2 WRZESNIA 

PROGRAM I 
8.00 Thl.ien-nik. 8.20 Wiąz.a'llka 

melocHi. 8.29 11w Jez1oranacb" 
- odc. 9.00 Muzyka klasyczna _ 
9.20 Kon<:ert rozrywk-cwy. 10.00 
„Sąd" fragm. 10.20 Muzy.ka lu­
dowa. 10.40 „W sztafecie wolno 
ści". lol.OO Od. s<>listy d<> orkie 
„try. la.45 Porady prakty<:zne 
d'la kob iet . 12.0S Wiad. 12.10 Kon 
cert z pol<>nezern. 12.45 Rolniczy 
kiwad,ra•ns. 1'3.00 Ke>ncert soli­
stów. 13.20 „ Wie.ii tań.czy i śpie­
w.a". 13.40 WięceJ, lepiej, ta­
niej. 14.00 Ro>Jmowa literacka. 
14.20 Muzyka e>perowa.. 15.00 
w ·1 '2<1,. ••.w ~ %)'""« -z,w. ftao-.:. 
15.J() "Psie .awaątury". 15.56 

Zachm-ur-zenie umiarkowane, 
przejści<l'W'O duże. MozJ'ilwy 
pl"Zelobny opad lub burza. 
Tem.pe1'ćl'tura m.aksy·ma.l.n.a ok. 
24 stopn-i C. Wiatry sła•be. J'l.l­
bro n.ada.l oiei>!o. Słońce zaj­
d,llie d e , o godo:. 18,31, a w-zej 
<i-zie w !pOlll iedzia.łek o godz. 
-a,5oł. 

Imieni111y obchodzą dziś Bro--
11'i9!a.wa, jutro Stefan. (reg.) 

Głównemu księgowemu 
Łódzkiej Centrali Materiałów 
Budowlanych, ob. JULIUSZO­
WI DĄBROWICZOWI wyrazy 
głębokiego współczucia z po­
wodu tragicznej śmierci 

SYNA 
Marka 

składają: 

DYREKCJA, RADA ZA­
KŁADOWA, PODSTAW. 
ORGAN, PART. ŁCMB 

_ ••••••••••• „ ..... „„„„. . ' " i Przedłużone eodziny sprzedaży! : • • 
: ZESZYTY i PRZYBORY PIŚMIENNE •• 
ł w poniedziałek - % września br. można nabyWać ł 
ł w_ sklepach papierniczych DO GODZINY 18. ł 
ł Dyrekcja MHD Ań. PD i Użytku Kulturalnego ł 
ł Z AP RAS Z A MŁODZIEŻ SZKOLNĄ ł 
• DO SWOICH SKLEPÓW, & .•••• „„„„„„„„„ ............ 

'llI'ansm. mecw 1. a. Polske. -
W•ielka Brytall'lia. lq.10 Popołud­
nie z młodością. 1!1.13 Non sto.p 
~~ud.ia Rv·tm. 17.3'> ,,Dzień d1z.i„ 
siejszy i my". 17.4C „Radiostop 
z melodią''. 17..55 Wioo. 141.!Hl 
Konce rt rozrywkowy. 18.40 Mu­
zy.ka i aktualności, 19 .05 Z księ 
gar"1<iej lady. 19.20 Uniwersytet 
Radiowy. 19.40 Pieśn,i walczące-
go Wietnam'\.!. 20.00 Dziennck. 
20.20 Wi.ad, $!)<>rtowe. 20.25 
„C:.as 1 Judzie" o problemach 
ZBoWiD, 20.+1 N.a orgaC1.ach ki­
nowy.eh. 20.50 Wieczorny kO'rt­
cert zy<:zeń. Zl.2-5 „Pięć m krtut 
o w-ycbow.a•niu". 21.30 Kalejdo­
skop kulturalny. 22.00 ·„y.rrze­
sień · - Dni walki". 22.30 Piosen 
k1 o n.aszy<;h spTawach. Ul.OO 
U wydanie dzie1mika. 23.10 Wia 
domości sportowe. 23.15 Kon­
ce-rt wieczorny. 2>1.00 W1a<\. 

PROGRAM łJ 

8.30 · W i.ad. 8.JO Faia S6. 8.45 W 
pog<>dnym n.astroju, 9.;!() W.i-ad. 
9_. Spiew.a M.ar.K Bernes. 9.55 
Koncert pora>l!Jn~. Hl 2'J „Oczy 
jak dwie niklowe mo.nciy". 10.4ó 
Z tworc.zoś<>i Cla•ud-e Del>Us­
sy'eg<>. l~.os z kraju i ze św•a 
ta. 12-25 (L) Komu.nU<a-ty. 12.30 
(Ł) „Melocli.a, ryt.In i p1ooenka" 
- au.cl. 1'3.-0<J (Ł) Wia<J. sportowe. 
13.05 (L) Muzy.ka Ludowa, 13.H\ 
(Ł) „Dożynkowy bochen chle­
ba" - rep. 13.25 „w d,..wnej 
sziko.le" - fragm. 13.45 Muzyka 
poJ..ska. 14.10 h.on<:ert rozrywko 
wy . . 14.4() „C.ala jaskrawooc" -
-<.ag•m. 15.00 Wlo.skie can.to. 15.30 
Kwadrans melodi>i. l<i.45 Maga­
zyn nowośc1. 16.00 Wiad. ló.05 
c"rzemowienie am.basa<tora DRW. 
16.20 W kręgu muzyki ro<n•u>ty­
r.zn-eJ. 16.45 (Ll Ak.t. łodz.!<1e. 
J.7.00 (L) Felieton. 17.10. (ŁJ Na 
roz,nyeh i•n&t<.umenu.eh. 17.30 
(L) J'aniewti.cz - .Q.1 V<!rt;,mento. 
17.45 (L) Piosenki radiowej li­
sty przebojow. 18.05 (L) ł.odzkl 
maga~yn woJ"'S!>WY. Ji.ł:> Pio­
senki stairowa rszawskie. 19.00 
W1>11d 19.()7 D.awne melodie. 19.30 
„Złote rybki" - opow. 2~.00 
"Jazz od frontu i od kuchru". 
20.35 Nota~nik . ku'1tura.Jny. 20.46 
K.w.adrans melodii. 2!.00 Z kra 
J·u i ~ - świat.a . 2•1-27 Wiad. spor. 
rowe. 2-1.30 Koncert. 22.00 Wier­
sze .ló?..e!.a Andrzeja Frasika. 
22.16 Kon.cert. 22.31 Muzy.ka roz­
rywikow.a. 23.1.S „Ambicje i S"'1r 
ty" - aud. Ul.JO Gra zespoi 
W, Kola.nkowskLego. 23.!ie Wiad. 

PR<>PiRA.M lll 
1'1.05 Quoo.lilbet, <!'Zyli co kto 

ll.hbi. lfl .;.)O ,,Q.uberna.to.r" - Ode. 
17.40 J'. S. Bacb - ILI Stutta. 
18.00 Ekspresem przez świa.t. 
18.00 Tyd.zień na l>KF. 18.20 Ka 
rol i.na - gawęda. 18.3C R<>ma<n 
W2.schko i jego płyty. 19.00 Odc. 
"Potopu". 19.30 Zanwn kupisz, 
posiluch2.i. 19.,!<i 1 :1 - o .!\P<>r­
de. 20.00 Ro>igloanie na U!l<.F'. 
20.2~ Muzy.ka w si.rotach„ 20,JS 
l Jyty n.aSze. 21.00 K.aolejdoskop 
Pol;ejdona. 2-1.20 Muzyka z jed­
nej płyty. 21.% Wa.gner „z1,~to 
Hen.u". 22.00 Fakty dni.a. 22.01 
Gwiazd.a siedmlu wieczorów. 
2- .15 Nie czytaliscie - to poslu­
cha.j<:1e. 2!2,35 Nie tylko n.a S'W<>j 
ską nu.tę_ 23.00 Poeci &ruziilBcy. 
23.05 Mu.zyka n~. 

TELEWJUA 

D!.-łS prog.ram doi.a. 1>6.50 D2'ien­
nik. 17.00 „N""5'Za S'Zlkoł.a" - re­
portaż fiLmowy. 17.25 „Spacerkiem 
po kin.acll". 117.55 Łódz.kie Wiad. 
Dnia. 18..1-0 „Med.ale i detale". 
1.8.30 „Wietnamu dzień p<>wszed­
ni" - film d<>k. prod, polskiej. 
18.45 „Eureka", 19.20 Dobra.-.'OC. 
i„,30 Dzien. 26,00 Przemówienie 
aan<>asadora DRW_ 20,0S V Telew.i 
zyjny Festiwal Teatrów Drama­
tycznych. Leo.n 'Schiller „Kulig". 
ok. 21,35 „Drzymafa" - prog. publi 
cystyczny_ 22.05 Kino Krótkich 
Fil.mów. 22.35 Dzieilllliok. 

Polski Fiat 125-P 

W sprzedaży i w eksploatacji 
Po naisrz;ytn b'&ju. je-ld7li jlri około % łyg. ~ów 

FIAT 125 P, a do końca roku ma być ieh około 7 tys.i~ 
ey. W przyszłym 1'0lk:u dostawy Fia.tów na rynek krajo­
wy będl!! więkSlle. SluS'lJllą ambicją naS?.ego pnem.ys-lu 
motoryzaeyjnego jest stworzenie warunków sprzeda­
ży i obsługi połsitiego Fiata, które zbliżałyby nabyw• 
ców i w tej dziedzinie do standardów wysoko zmo­
łoryzowanyeh krajów. Nie jest to jednak zadanie ła­
twe, ponieważ zarówno sieć handlowa jak i obslugo­
wo-naprawe~ ma jeszcze wiele braków. 

T rzeba tu wy;raźrue pod- ndony_!:_~ warunków sprzeda· 
kreślić, że id-zie n:e ży, spowoduje c-ofnięcie a~to 
tylko o sprawne pt"Ze- ryzacji. Rezułtatem umow 

prowadzenie samej sprizeda- będzie niewątpliwie szybkit> 
ży. Zgodnie z zasadą przy- podciągn-ięde się poziomu i 
jęt.ą prizez proóucenitów pool- wyposażenia dalszych placó­
sk:ieg-0 Fiait.a l.<3 P, wszysifik.ie wek Motozbytu. 
przekazywane użytkownikom 
samoc.hody muszą przejść s zereg niełatwych pro-
tzw. obsługę przedsprzedaż- blemów związanych 
ną, uwzględniającą prze(lP. jest również z obsługą 
wsz.ystkim przew.id7liane in- i naprawą już spr.zedanych 
strui<< ją fabryczną czynno.ści poja.zdów. Przemysł dokonal 
diagw-styczno-regulacyjne. autoryzacji stacji TOS, w 

których zatrudnionych jest 
F;1 dukcja taśmowa za,pew- jui" 69 wy~o kwalifikowa-

nia uewątpliwie w ao.klf ja- uych pracowników, przeszko 
kość montażu, san.6chód jest lonych zarqw.no pmez FSO 
wiclokrot.n.ie i<;r wdzany. na jek i przeri tjrmę Fiat w 
p•J~,<:U ' Jcłi • wiskach ;u i a · ą. Ka<lra 
dem z tllłlm «ezy .Od pned ~ ła llilbl dlll$Z1' kolegów 

1ta miej«u. 
jazdu za bramę abryczną, Niestet1, n'e wszystkie sta 
do momentu pczekazania sa- cje obsłttgt ~ llclstatecznjf' 
mochodu użytkownikowi, wyposa?on„ w na.rzędz>ia spe-
pojaoo przecho-dzi jednak ejalne. Uruchomienie kh 
(przemysł, handel, tran•port) kra:iQwej proJuk~i nastąpiło 
prz~ szereg rąk. Trwa to ~tyt późno. z konieczności 
rneraiz óosyć <illugi o®res. tr·teba więc na razie wyko-
Koinieczna iest wcięc s:re- :-zystywać p<>:;.iadane przez 
!!'ok.a., tectlni=na kontro- ~t.:.cje TOS narzędzia dla in-
la praedspr~:ż:n.a. Kon- nych modeli fiata, którf' w 

Zdan.iem przedstawide1t 
przemysłu dotychczasowa li­
czba reklamacji na jakość 
rrodukcji polskiego fiata 
l2~ jest niewielka, co nie 
Y.naczy, żę usterki się nie 
r.da.rzają. Lista ich przeka­
:;.ywana jest natychmiast 
µrz-,mysłowi dla skutecznegtl 
podeimi:>wania środków za­
iadczycb. Jak dotąd nie ma 
powaiJn.iejs.zych kłopotów z 
rzcściami zamiennymi dla 
n.dpi'~":' reklamacyjnych. Na 
i<?.częi!C·e, pon;eważ dotych­
czas polski fiat montowany 
jest prawie wyłącznie z częś 
c' wk>skich, c<> ze zrozumia­
łych względów n.ie sprzyj'ł 
magazvnowaniu wszędzie 
peh ego asortymentu części. 
Autoryzowane stacje TOS 
mają ~·.ięc na miejscu jedy­
nie najbairdziej nie2ibę<lnT 
zapas i k_?rzystają z rucbo­
my<:l1 magazynów, zorganizo 
wanych przez FSO. W razi<t 
pot!'ze>by żądane części d~ i 
starcza.ne są w trybie awa­
r!jill~ m samochodami serwi~ 
su ~abrycznego, W miarę 
u~u.cl"i>. mian.ia klt-ajowej pr<'-' 
dukcji, mag2zyny TOG <*rzy 
ma.ja, i:>ehnY nonnaif;y'W częś­
ci i zespołów, 

Kasza organizacja sprzeda' 
ży i obsługi spełnia więc w 
-mi.N"ę aktualnych rnożliwoś 
ci podstawowe wymagania 
użytl:owni:)f~w z realną za­
powiedzią st_ałego jej dosko­
nalen ia trol.a ta ustalona jest sz.cze- oo proc. pokrywają S'ię z na-

gółO'IVymi przepisami, a na- rzędziami dla Fiata 125 P. LEON REJEWSKI 
bywcy mogą przed odbiorem t-----------------------------­samoehodu żą<lać przedsta-
wienia uzyskanych wyruików. 

T 
ald jest, pr<1:yjęty na 
podstawie doświa<lozeń 
zagraniczny.eh przez 

nasz przemysł motoryzacyjJly 
wzorzec postępowa·nia. Ale 
na raz.ie nie zawsze pozosta­
je on w ścisłej .zgod<z.ie z 
praktyką. :Qotychczas bowiiem' 
Je<iyn.ie przedsi.ębiors.twa Mo 
toz.bytu w l\"arszawie, Poo:na 
niu i Katowicach posiadają 
warunki, zapewniają.ce mo­
żliwo6ć pełnego, techniczne­
go przygotowania pojazdów 
do sprzeda:i.y zgod'Ille z wy­
maganiami. Warunk·i te mu 
szą się więc j)Opl'awi,ać sulkce 
syw.nie w miarę rozwoju 
sprzedaży samochodów Fiat 
125 P, oo wyjdzie n.a korzyść 
wszystkim kLie_nt_om. Na ra­
zie jednak, obok autoryzo­
wanych i;trzez przemysł punk 
tów sprzedaży M<>tozbytu w 
Warszaw·~. Poznan~u i Kato­
wJcach., za-twierdzono po 
wszechst.ron.nej kontroli, wa­
runkowo 5 dalszych punktów 
w Łodzi, Wrocławiu, Rzes.ro 
wie, Kielcach i Kosza1inie. 
Na podstawie zawartych po­
rozumień zapewniono t.u prze 
prowadzenie czynności kon­
trolno-regulacyjnych w ist-

,- niejących na miejscu sta-
cjach diagnostycz.nych TOS, 
Polskiego Zwłązku Motoro­
wego lub innych. 

Trzeba podkreślić, że nie-­
dotrzymanie przez którekol­
wiek z autoryzowanych przed 
aj_ębiorstw M-0tozbytu uzgod-

Naurody wwvs.13.000 zr. 
TYLKO DO 39 WRZEśNIA Bit. 

dla klientów sklepów PSS 
PRZY ULICACH: 
ZACHODNIEJ %3 
ZACHODNffiJ %5 
BAŁUCKI RYNEK I 
KASPRZAKA 68 
POJEZIERSKffi.J 
WOJSKA POLSKIEGO n 
WOJ. POLSKIEGO J.?łl/15! 

WIELKOPOLSKIEJ' 53. 

UWAGA! 

WSZYSCY, KTÓRZY 
DOKONAJĄ ZAKUPU DO DNIA 30. IX. br. 

L ® I?roRQZIJYLO~W~ 
WIELU CENNYCH NAGRÓD RZECZOWYCH 

NA ŁĄCZNĄ SUMĘ 13,000 zł. 

PUBLICZNE LOSOWANIE NAGRÓD 
DNIA 10. X. 1968 r. w SDB -

ut. WIELKOPOLSKA 53, o GODZ. Il. 
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- Maile pam_ byt: spdro.in.J'.. Si~ee m­
ltął się maimii ~ 

Chyiba się nie ,połaży. Nie ośmielililby 91.ę 
spać w pokoju, w którym 7YJSt'a1a udusron.a 
mała Lucile. Będzie opiekowała się pa'Ilią 
Du.ffieux. Czy mąż, ·talk ja!k katOO.ej :nocy, ;pój­
dzie oo pracy? 
Wolał ni.e zadawać pyitań. Powoli z.lQżył 

J:ist i odło.i:yt n.a miejs•e. Chętnie z.a.br'ałby iO 
z sobą, a!le wiedzi.alt, że nie uieyska. n.a to 
:z;gody. 

W pokoju pani Duiff-i-eux 7laCZJęła j.ęczeć jak 
dziecko, GTuba niewli.asta. uru<>sła się z tir.u­
dem. 

- Pami wybacz.y.„ - wymamrotal Mai.gret. 
- Musitał€m przyjść .•• 
Dała mu :ima.k, by zam~llil<ł i kiEdy wyułto­

&ił, sdderowa,J:a się na CZJUhk.acll pailców w 
sbronę pokoju chorej. 

• • • 
W kącie stało piainino.. Haf'...ow;my bieżlnillt 

przec1>11ait oozeohowy stół. Na ściainadl W11aia­
łY w szereg.u fotografie dlz.:ieci z w.idniejąc4' 
na karixlym zdjęciu i.-nną datą: uc:=iowie pani 
J adion z różnych lat. 

- Jeden z pańskich koleg;yw już zaóaiwał 
mi PY'taima. pa.me komWaimu., wysokli. 2'Jlł 
&ZJramą_„ 

To, P.iechaud, kltóry ~ ~ na swoim fa­
Clh'I;:. 

- RzeczywUście or,gasnirrowama jest lotel"ia 
fa;rutowa z myślą o klasie SZJk<?ł.„ ~a­
dzain.iem b.iJletów WJjm.owaoh mę ucmuow1e .•• 
PozwaJamy im zgl.asz.ać się c1o haindlowców, 
a zwłaszoza c1o 7majomych 1'u.<lzL._ Nasz.a 
Luoi.Je doota.ła bi:lety talk joak ;lll111e-.. We wto­
rek ra:n<:> dzie<:ii miały odni€ŚĆ z powroitern ni• 
spraedane bilety i tailony •.• 

- Czy każdy 'UICZeń miail p:r~ spe­
cj'all:nie jakąś dzieLn.i.oę czy u1boę? 

- Dzieci miały swobodę w)"bor:u.. •• 
- Proszę mi ;pow.ied:zli..eć ooiś o Lueiłe, de-

brze? · 
Pani J'adin była mała, ruohl!iwa, W ldasi<e 

musiaJa mieć su-rowy wyraz !Jwaray, ponie­
wruż tak trzeba, ai1e w jej ~jir.z.en.iu było 
wiele ła,god>no1ki. 

- Pański inspektor stawiait mi py.tama., któ­
re przyznam, trochę mnie obu.riz.yły. Na :pE'W­
!11-0 powie panu, że niezbyt o-obr.ze g.o przy­
jęłam. P31Il wygląda n.a bal!'>drl..iej :rozsądnego. 
Chd>aJ: wiedillieć, czy LudJ.e chodziła z olN<lip­
cami i jak daileko posunięta bY'ła jej wie­
dza -0 sp1rawach ooksu.al·nych. ProS?Ję pomymeć, 
że miała zaled'Wiie cz.ter>naśo1e Lait! Daiwa-no 
jaj więoej, gdyż była wysoka i powarż.na. 
Na.wet :zJbY't powa:l.rua na 8W'Ój wiek-. ~ty1ka 

my czasem, nie p.raec:zę, tiiziewczyTlllci nad 
wiek rozwinięte. k.tóre, z,włas= zimą, gdy 
jest ciemno, urn.aiwiaj.ą się ina llllicy z chłop­
camL Są i liirnne - aile to wyjątek - które 
zadają się z mę7.c:z.yznami.. 

- Crz:y Lucile była mądra? 
- Nazywałam ją mail.ą ma.mą, ponieważ w 

czasie p.raerw, zamiast ba!wić się z diurżymi, 
chę~niej zajmowała się dzie<::ak.am.i z naj­
rnł-O<i_~j klasy „. Pewneigo dnia pods!Juoha­
łam rozmowę. jarką prowadztla z jedną ze 
swych przyjaciółek, k.tór~ ·na'?daw.nio urodzi! 
się mały braoiszie<k. LuciJe mówiła z ciężk.im 
seroem: ,,.zdaje się, że moja mama jlUŻ nie 
będzie mo<r.,J.a mieć dziecka. „" 

Jest ich więcej n.iż się są<lz'.. pande komi­
sait'7JU, miia.sroza wśród najbied!lli.ejszych, 
ik>bóre ma.jąc czternaście lat są j.uż praiwdzi­
wy>mi kooietamłi„. 

- Myślę. że z powoóu wmtaoj.i nie wtidy-
- wa.la pani osta.IITT<io LuciJe? 

Widywa.łam ją wielakrot:me. Aby za.po­
biec walęsaruu się ózieCIJ. poo u1-caoh w let­
nim sezJCmi.e, cześć .rod2lioów odd:vje nam 
swe pociechy pod opiekę, a my organi7JUje­
my gry )JUlb Jl!l'OWad:zimy je w ~PU! na 
platl',ę C'LY doo lasu soonowego,_ 

- C:z:y LuieiJe nie wyd&ł.a się pami 2lll1li.e­
niionoa? 

- Za11Jwacłył,am., że byiła zainiei!>QlrojOl!la 
! spyta.lam ją o to. N'ie wiem czy dzieje się 
tak w !clasach chłopców, ale u nas k.arżrla 
ma ~ją u.lubiend~„. Luoi.le bY'ła trochę 
moją i:mpi1ką„. Na pr7Jer'Wie, w czasie roku 
mkolinego. =Y też w lecie. podczas wa·kacji, 
chętnie porzuca,fa Jrole7Jairtk!i., by przyjść po­
,giadać 2'Je min.ą_ 

:Arzyipom.ill'lam oobie, 7ie 7Jaą'7'talam ją. crr;y 
to pra<W!ClJa. że j~i b«iait wy jechał. 

- Cz.y to miało miejsce w k:illka doli pe 
jego wyje-.l~i~ czy póin.iej? 

- Tnzy dni.. U silJ"SIZal.am J•i.k o tym mó­
wią inne cbeci.„ Ale Luci:le zamiast odpo­
wiedzieć ITlli ~rz.e. pwtrząc prosto w oczy; 
jak to zazwy=aj robiła, odwróciła głowę 
i l'Zllcida SJUcho: „talk". 

Nie nalega.J:aim dłużej, poniewarż. wyczułam 
w niej opór i si.a.n napięcia. To wszystk-0, 
oo wiein, pan;i,e komisa=. • 

- Daje pani lekcje fgt'y na poiainim.ie? 
- Kilika prywa1bnyo_'1 lekcji, 
- Czy L uciJe brała Je u t>aalii? 
Pa.ni Jadin potrząsnęła głową z pewa1ym 

zażenowaniem. Zna=y-l-0 to bez wąitpienia. 
że rodz:oe dz.iewcz.yinki nie !Dogli ofiail'ować 
podobnego ludmu9u sW<Jjej O:)t"Ce. 

Kiedy Ma·~g:ret óotarl na uilcę Satint-Chaa:­
les g<l:z;ie z.n ajdowa ta się dTIU:k.a.T'nia Laru-e 
i Geor,geta. roOOt:nicy wychoó,z:,Ji z drukaa:-ni. 
Pre.es-zedt przez brukowane podwórze, oklrą­
żył ciężalt'ów.kę i popclmął o.;zikl<lllle drzwi.; 
nad k!tórymi widniał napis .,.Bi.uro". 

Maszyin.isbka wkładała właśnie k&pel09Z. 
- Czy .z.a.sitałem pana Lairue? 
- Pan La;rue =a.rł dwa miesiące term:.:. 

· - Pro._qz.ę ro.i wybaczyć. W takim razie, CJZ.1' 
mógłbym porozrna·Wiać z pan"'m Geor,get? -

Te!!. miusi •ał u;.!ysz.eć ~omi93Jrza z sąsied­
nie.go pokoju., gdyż powiedz.taił gł-oś-no: 

- Niech pani popirosi, panno Berto. 
Byt to człowiek lllilSlk.iego W'l)rosru, natu­

ra.lny. Siedrz;ial: właśnie nad kare]()tą szpalt 
swojej gazety. „Echo Saibles" ukazywało się 
raz w ty.g>odniu na cz.terech slconach, z.a·wie­
rająicych główinie lokalne n<rll"'.my i ogł-OS1Ze-
11i.a, a 21W'łasz;cza obwli.e512lC'Z.etl.ia nota.riiuszy. 

~Daisz;y ci.:ig nastąpi) 

R<>daguje k<>legiium. Redakcja (1. wyda.wnict.wo) ?..ódź, Pi<lttk<>WS>k.a 9'. Aóres pocztoowy: .,DL'', Łódź L. '*rybl<.a nr 119. Te lefony: centra.la 293-00 łączy ze w.szystkimi dział.ami. Redaktor na<'zell'_y J!lS~ z-ca reda-ktot"a nac-zeilnego 3&7-26. Sek•etor~ Od!)O'Wicd.zi.alny 2().4-'lS. II sekoretar:r: 300-04. Działy: mi"jskl 21.S-S& I 337--47, sportowy 208-95, społeczno-ekon<>miczuy 223-06, 228.u, wojewódzki 343:80 i 341-.1~ listów l \.n..terwencji 343-at (rękopisów nJE'I zamówiony<:h red. nóe ?JWra.ca), kulturalny i ,.Panorama" :17!-!17 i m-oo. fotoreporterski 378-!17. Red.akcja r.oene 271-?fl. Dzi:ał ogłoszeń 311-SG, (Za treść ogł0&7..eń reda.keja nie odpowiada). Wy>d.aje ŁódZlk·ie WydaW>nictW<> Prasowe RSW „Prasa". Kol,J><>r•taż i prenoumerata: Przeds. Up<>ws>.:. Prasy i lt.&iążkl „Ruch" - Łódź, Koopernlka 53, centTala 455'17G. Cena prenumenity kwa.rtalnde 39 zł. Egzem-plarize arehiwalne „=ienni'ka" są do nabycia w sklepie „Ru<'h". Łódź. Plotrkows·ka 95. 
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